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Teroryoci endeccy pospołu z bandytami. —  KU^JE^ F /L M O ^ y ji  , >

Odpowiedź Niemiec
na propozycje francusko - angielskie

Zgoda na rokowania o pakt lotniczy i konwencję rozbrojeniową. 
Negatywny stosunek do pa*tu rzymskiego i wschodniego

Naokół od czasu w yjazdu l laa im a i 
Lavala z. Londynu w stosunkach iraiiriis 
ko - brytyjskich daje się zauw ażyć pc\, 
uc ochłodzenie.

L O N D Y N , (P al). I d/Jelnjąc aaihasa 
cloro w i bryły jskicinii odpow iedzi rradfi 
niem ieckiego minister Ncm-afti niud pod 
kreślić, że N iem cy z satysfakcją p i /y jn ią  
pośrednictw o W . ilryfanji w sprawił do 
prow adzenia dn porozuinienia em op ęjs

RZ\ M. • (Pat). bukowania wiosko- 
a)>isyriskio są prowadzone w daNzym eią 
gu w- \ildis .Ylśbeba. W iadom ości u rz. ‘ko 
niviii układzie w spra wie ewakuacji sire­
fy nadgranicznej są mfcśsflfftr.

W e  włoskich kotach polityczne cii p i 
nu je niezadowolenie spowudn ogłoszenia  
przez władze abisyiiskit- komunikatu do

BFtSLFS. (ra t). Dziś po południu lii> 
oistec spoiw  zagraiiicznyeii Rzeszy von 
NenraHi przyjął amliasadorów angielskie 
jfn sie Phippsa o iaz  francuskiego Fran- 
eiii Puncct, i zakom unikow ał od 
|*ow iedż. rządu niem ieckiego na pro i o - 
zyeię angielsko - francuskie z dnia 5-go  
bitego.

Odpow iedź nieniieekju jest zwięzła i 
obcjnui.K dwie stiidmico pism a m aszyno­
wego. O dpow iedź m a form ę dość agon. 
i utrzym ana jest w t tonie przychylnym  
dla otw arcia rokow ań dyplom alycziiyeh  
na temat w szystkich sprawy które poru­
szone zostały przez aide m cm oirc ao  
gielsko - francuskie.

Odpow iedź niem iecka zakoniuuiko- 
w.mu została niezw łocznie w tłum acze  
ni u przez obu anihasadorńw do Londynu  

i iryża. I reśe odpow iedzi niem ieckiej 
■"głoszona m a h\ ć ąv .sobotę w prasie po 
••a on ej.

LO.NDY (Pat). W«*dle otrzym anych  
hi w ladom ośei z Berlina, m inister spraw  
zagranicznych Rzeszy Neuratli udzielił 
am basadorom  Francji i W  Brytnnji ust- 
nyeii w yjaśnien eo do stanow iska .\ic- 
nwee wobec slfnPmlitowanego w L on dy- 
hi» program u francusko -  bryty jskiego.

Bząd niem iecki m iał wyrazić zgodę  
na natychm iastow e przystąpienie do ro

ań o pakt lotiiiezy. P ropozycja  usta- 
t*nia stosow nej płaszczyzny dla rnko  
"a i i  o konw encję rozbrojeniow ą i o  anu  
Jnwanie części 5-c.j traktatu wersalski*
(?o rów nież przyjęta została przez Niein  
'•> jHzyehylnie, natom iast N iciney wysu  
" a j ą  zastrzeżenia eo do przystąpienia  
s"e g o  do paktu rzym skiego w sprawie 
1'iepodległośei A astrji oraz w ypow iada  
iN się negatyw nie eo do paktu wselioU 
diego opartego na w zajem n ej pom ocy.

W yjaśn ienia  niem ieckie w yw ołać  
'dótły w brytyjskich kołach rządow ych  
' ‘Orzystne wrażenie. Zastrzeżenia liie- 
słiie,.k ie eo do paktu w zaj( innej pom ocy

W schodzie nie w yw ołu ją  w Londynie  
'J.Fmncj reakcji, gdyż niechęć do tego 

kłu staje się w L ondynie coraz w yraź  
l‘jsza. W  tych w arunkach należy za­

t k a ć ,  w jaki sposób odm ienne reakcje  
t U1 odpow iedź niem iecką w Paryża i Lon  

^hie zostaną sprow adzone do w spólne- tissarz. Abisynji Łlailie s«K**sie oddaje 
m ianow nika.

kiego i eliętoie w idziałyby w Berlinie, 
odpow iedzialncgo m inistra brytyjskiego  
dla wszczęcia rozm ów .

Spodziew ane jest przeto, że albo m i­
nister Sim on albo Ldcn udadzą się w 
końcu lutego do Berlina. Meinoi-jał nic 
luieeki ina być doręczony rów nież in­
nym  zainteresow anym  rządom , niiauo- 
w ieie belgi jskiemu, w loskiciiiii i polskie­
mu.

Przyjęcie u ministra 
W. R. i 0. P.

I W O W ,  (Pall. Pan minister W K. 
i O. P. przyjął w dniu 13 hm delegację 
towarzystwa szkoły ludowej we 1 w o wie 
w osobach: pp. Jawor-di iogo. Ostruw-  
ikiego i Fnm a.

Odczyt płk. Sławka
W \ I{ś /\Y V  i (Pap. Na zaproszenie  

śtuliu urzędu .ó w  służby zagranicznej  
pre/.i n i i I > W Ii pil . W alery  Sławek w y ­
głosił dziś wobec licznie zebranych człon 
ków klubu odczyt pod tytułem ..Przewo­
dnie myśli dokonyw ujących -się w Polsce 
przeobrażeń ustrojowych’ '. Na odczycie  
był prezes honorowy klubu minister spr. 
zagranicznych Józef Beck.

Rokowania trwają a Włochy się szykują do walki
tyCzącego zajść z dnia 29 stycznia, cho­
cki ' rokowania są jcszezi w toku. Ko­
munikat len zdanii-m kół włoskich josl 
najzupełniej nie scisły.

Wolni '.ar ja dwóch d y w i /y j  została u- 
końc/.ona. Do korpusu ck.->pedvcyjnego 
przyłącz, się pcw na łic/.ba ochotników,  
którzy z Rzymu udadz.a sit do W łoch .

W O J S K A  JE S Z C Z E  X IF  W Y  BI S Z Y Ł Y .
RZYM (Pal). \Y kolach zbliżonych do r/adu 

podkreślają, / r d ilyelu-zits nic załadowano na 
okręty żadnych -oihtdałów wojskowych przczna 
cznnych do l.iilrcji i Somalji włoskiej.

Pogłesid o częściowem dojściu dy pornzuinic- 
pia pomiędzy Uujchami a Ybisynją dotychczas 
nie znajduje potwierdzenia.

Cesarz abisyński dąży 
do pokojowego 

rozwiązania
KAIR, (Pat)1. Poseł abisyński Oświadczył 

przedstawicielowi Reutera, iż cesarz abisyński 
czyni wis^yslkk możliwe wysiłki by znaleźć po­
kojowi- rozwiązanie konfliktu włosko - abisyn- 
skiego.

Poseł dodał, iż w czasie niedawnego starcia 
/ Włochami straciło rycie 4 Ahisyńczyków. AJe 
f.ikt ten, na życzenie cesarza, nie został podany 
do w i a do nur ci publicznej w ubawie, iż mógłby 
podburzyć szczepy nadgraniczne do ataku na 
V\ lochów

pierwsze strzały 
swojej armji

n o w e g o  kiwifbimi m asz y n ow eg o

M orze to —  płuca narodu

Piąty wiceprezydent
Warszawy

W A R S Z A W A ,  (iP.it). Minister spraw  
wewnętrznych Kościałkowski powołał w 
dniu v. czoraj-szy-m 5-go  wiceprezydenta  
m. ' v ar.szawy Juljana Kulskiego, dyre­
ktora państwowego m onopolu  sip: rytu-

C ^ L E f^ O D  W Ł A SN ^ K O R  ESP. Z  W A P S  Z  A  m

Podróż wicemin. Koca do Londynu i Paryża
qr wczoraj nord-expresem wyjechał 
^ Londynu wicemin. skarbu p. Koc, 
gQ ry na zaproszenie rządu angielskie- 

“eźmie udział w uroczystości ot- 
bęrtC.ia Targów Brytyjskich, która od- 
W 2'e sią 18 b. m Pobyt wmin. Koca 

°bdynle potrwa około  tygodnia.

Goering wicekanclerzem Rzeszy ?
W drodze powrotnej p. Koc zatrzy­

ma się w Paryżu, gdzie weźmie udział 
w posiedzeniu T wa Kolejowego P o l-a  
sko-Francuskiego. które odbędzie się 
23 b. m. W posiedzeniu tem wezmą 
również udział wiceministrowie ko­
munikacji Bobkowski i Piasecki

UFRLLN. (Pat). \Y berlińskich kołach  
politycznych oczekują, że prenijer Goe- 
ring zam iam m  any zostanie z dnicni 1 
marca w icckanclcizi m oraz zastępcą H i­
tlera, jako  głow y paustwa. D ecyzja o no

m i nacji była dotychczas odraczana z
przyczyn w ew nętezno -  politycznych.

O becnie z okazji uroczystości przejś­
cia zagłębia Saary przez Rzeszę nastąpić 
m a nom inacja.

PolsKo-sowiecki zjazt* kolejowy
hiu yę b. rn. rozpocznie się w Pozna- 

Zwyczajny polsko-sowiecki zjazd 
^y. na którym rozpatrywane bę­

dą kwestje z zakresu bezpośredniej
polsko-SO w -erb i- i t»?yfv  kolcjoWP|.

Obrady senackiej komisji budżetowej
W A H S Z A W \  (Pat). Semicka komisja  

skarbowo-bud/.elow a przy stąp. dziś do  
(lełialy mul preliminarzem budżetu mi 
nislersłwa spraw w o w nęirznych w obec­
ności min. Kościałkow-.kiego i podse­
kretarzy stanu.

Sprawoz.daw ca senator Wańkowicz  
•^cti.iraktei-yzował działalność mimi>tor

.s iw a .
Po referacie rozwinęła się dyskusja .  
Na zakończenie debaty wygłosił prze  

mówienie minister Kościałkowski, któ­
ry odpowiadał na uwagi poruszone przez 
poszczególnych senatorów, 

l"* 'Na tem posiedzenie komisji ;a m k  
nieto.



Jv( R-IEK'* /. dnia 11 Hiieiio ) !);?.> roku.

Budżet Państwa na r. 1935-36 
został przyjęty przez .‘?e;m

W A R S Z A W A ,  (Pul). Sejm przystąpił 
w dniu dzis .ejszym  do trzeciego czytania  
preliminarz-i 'budżetowego- i ustawy skar 
bo wuj na rok 1935-o6. P-os Iowie prawie  
wszyslkijch klubów składali krótkie de­
klaracje zajm u j;tc stanowisko w obce 
budżetu

Pi^sei R Y B A R S K I (Sir Nar.) zaznaczył.  ee 
budżet  jest p e łn o m o c n ie !n e m  zbyt szerokie.tn d k u  
[rządu, jest n iezupełny  i nied.iś*- s z cz eg ó łow y .  
P odczas  d eb a ty  w ysu nęły  się  d n a  za-godnit nia 
n a  czo ło ,  m ia n ow ic ie  b e z rob oc ie  i kals.s-l i i la Ine 
p o ło ż e n ie  ro lnictwa. Sp d e e /e i i s lw o  < l i 'e  przede 
w szys lk icm  'p ok o ju  podli  !k aw ego  i d-ihiiiyąrji 
p o d a tk o w e j .  W  zakończen iu  m ó w c a  ośw iadczy ł  
•że ktub je g o  za  bu d żetem  filosom uc n ie będ zie .

P ose ł  NOSI,K (Star. I ud.) nkć.fda deklarac ję ,  
w k tó re j  zaznacza, że budżet  z d a n ie m  S tron n ict ­
wa L u d o w e g o  jest wielk im  fu nd uszem  dyspozy­
c y jn y m ,  w  którymi są zbyt w ie lk ie ,w y d a tk i .  Aik 
c j a  zaś o d d łu ż e n io w a  nie data w rozm iarach  spo  
d z iew a n y ch ,  zm nie jszenia  obc iążeń ,  w o b e c  tego 
łd u b  m ó w c y  za  b u d żetem  </losow ać n ie  będ zie .

P ose ł  C ZA P IŃ S K I  (P P S),  o św ia d c zy ł ,  iż za 
po l i ty czn y ,  gosp oda rczy  i kulturalny stan Polski 
s t ron n ic tw o  je g o  n ie  m o ż e  b r a ć  o d p o w ie d z ia ln o ­

ści i d latego m ó w c a  za powiądł '  r/foniuiirinie p rz e ­
m a k a  budżetam i.

Poseł .JA W OliSkI  (I ar. Slr.t siwięrdz-i. ze 
polo,żenić n a rod u  ukraińskiego uległo dalszemu 
pogorszen iu  i uzasadnia leni n eg a tyw n e  slauam i- 
sAo klubu  iuzr/h.d<m bu dżetu .

■Poseł T O N  (Sir. Z n i.) p odn os i  katastrofalne 
p o łożen ie  gosp od a rcz e  lud ności  ży d o w sk ie j  i za ­
p ow iad a ,  że k lub żyd ow sk i  iirb y la  HS "d  (jlo st  
•uanin nad bu d żetem .

P oseł  S f  MII. (JJa-h Naiod .  stwierdza na 
wstępie, że bud żel nie m oże  bije p rzed m io tem  
roztjrpm ck p o lity c zn y c h  (o k la .ik i). VY naszym  us 
Iro jn  p o l i tyczn ym  od rzucen ie  budżetu jest nie 
d jp u sz e za lo e .  Ii .ddując idei n a r o d o w e j  ktulb od 
niesie się ipoz.y ' y n  nie d o  wszystkicn u id Uawu 

w l i  kon ieczn ośc i  p a ń s lw ow y c l i  t będzie  g l o s o ­
wał -u  bu d żetem  nic w n ika n ie  w  je y o  s zczeg ó ły .

Poseł fi IU $7X  /Y  Y.NKI ' (Cli H.l s lóu la t  w 
imieniu sw ego  klubu ośw iadczen ie ,  w k ló rem  
stwierdza, że nie wtdz.ąe p o-w um yrsh  us i łow ań 
rządu d o  op a n ow a n ia  t rudnej syk iar i i  finansowi},j,- 
i g o sp o d a rc z e j  uraz p rzy w rócen ia  n o r m a ln y c h  sto 
s im k o  sv w ew n ątrz  państwa, nie m a że  g lo sow a ć  
za bu d żetem .

Poseł  ROZLMIS1 RG z k o im im sty rz n o j  frakcj i  
pose lsk ie j  zapow iedział, że g l o s o w a ć  będzie  p rze  
c iw k o  b u d żetow i.

Odpowiedź p. posła Miedżińskiego
Następnie zabrał głos poseł Mledziiiskl. który 

na wstępie O D P O W IE D ZIA Ł  P O ST O W I ltYBAR  
SKIEM U na temat liberalizmu ustawy skarbo­
w ej, które, co do meritum obowiązuje już, otl 5 
łat. Mówca stwierdza, że niinelo 4 lata, które by 
ły sprawdzianem i okazało się, że rząd nh- czy­
n ił nadmiernego użytku z liberalizmu ustawy, 
przeciw nie ściślej trzymał się rygoru budżetu, 
niż przy ustawie dawnej. A zatem 4 lata wyka- 
Kały, że budżet m e jesi żadnym funduszem dy.s 
pozveyiny m.

M O D PO W IED ZI POSŁOW I N O SK O W I od 
powiedział, że jeżeli ktoś nie widzi w budżecie 
wydrukowanych pozycji na akcję pomocy roi 
nictwu i ma walkę z bezrobociem, pozycje idąee 
w dziesiątki nul jonów to nie udu się go przeko 
nać na d r o d z e  dyskusji.

Co do O Ś W IA D U Ż l M A  POSŁA STAHJ.A  
stwierdza poseł Miedzió.ski, że zdziwiły mnie 
okrzyki i protesty ze alrt ny panów. Trzebo b o ­
wiem pamiętać, że głos jego i jego klubu nie ee 
ęydu.ie o przy ieehi budżetu.

Na stanowisko posła Stahia patrzę czysto ob  
jcktvwnie. Muszę jednak podkreślić,, że OD  
SZED Ł ON OD STARYCH B ŁK O O W  STRON­
N IC T W A  N A R O D O W E G O . PR ZE C IW STA W IA  
.lAC POJECIE NARODU, POJĘCIU P A Ń ST W A . 
Gdyby wyście byli przy władzy, to państwo i na 
ród wtenczas byłyby to sam o (głosy na prawicy: 
-zapewne). Okazuje się jednak, że są ludzie, kio 
rzy przeszli po drodze nad ten. poięeiem. Moiein 
•zdaniem, posift Stnbl reprezentuje stanowiako 
słuszne i DAJE W Y RAZ RO ZW O JD W  i ID El 
NARODOW  EJ W KIERt YKU PO ZYTYW N A M 
a nie negatywnym.

„Lekko liczono" cyfry 
Rybarskioga

Dalej mówco wskazuje, że po»eł Rybarski roz 
różnią cyfry oficjalne dotyczące wysokości d e­
ficytu od cyfr jego zdaniem realnych. Saina za­
sada takiego rozróżniania da się oczywiście p o­
m yśleć, ale pod warunkiem, żeby cyfry p. B y ­
tomskiego byty dokładnie sprawdzone a nic „lek  
ko liczeń -4*. Poseł R> barski pragnie doliczyć do 
oficjalnego deficytu inne sum y, a m. in. sumy 
wycofi ne z kapitału obrotowego monopolów. 
AYysokość k ipitalu obrotow ego jest funkcyjnie 
zależna od obrotu danego przedsiębiorstwa.

* K A P IT A Ł Y  O B IłO T O W I  
W  M O N O P O L A C H .

W  monopolach widzimy objaw znacznego 
„padku obrelów , jest więc rzeczą gospodarczo 
uzasadnioną odpowiednie zmniejszenie wy.sokoś 
ci kapitałów obr- towyeli. Ale p. Rykarski źle 
podaji sumę 104 000.000 zł., o  klórą jakoby mMł 
Syć zm niejszony kapitał obrotów monopolu ty­
toniowego. Ogólne zmniejszenie kapitału obro  
tow ego w tym m onopolu wynosi zł. 71.000.000, 
czyli że p. Rybarski pomylił się „lekko44 o  prze 
szto 30.000.000.

Z A P A S Y  K O L E J O W E
W edług p. Rybar.skiego zmniejszenie zapa­

sów kolejowych również jest zaliczone. „Lekko  
łicząc-4 zuown wymienia setki nnljoiiów. Ta nar  
tość zapasów i malm jolów wynosiła no, 1 kwie! 
nia 1030 r. 292.066X00. a na 1 1034 r 1*4(0 zf.
JI2.87»80l‘>0. Urealnienie sianu faktycznego  
zm niejszyło inwentarz. W reznltaeię realne 
zmniejszenie wynosi zł. 80.000.000, en nie etdpo 
wiada użyleinu przez p. Rybarsk-ego określeniu 
„setki m ilion ów ". Nie wiem łeż, skąd p. Rybar­
ski wzlot pozycję 1.70.000 0110 jako przeniesienie 
wydatków z sumy netto do pr/edsi-biorslw a ko 
lejowego.

„ p e w  e l a c i e -  o  c<m.ooo z i
A tera / o rewelac ji o .jakichś zł. 000 000. 

■wrócony eh niemieckiemu związkowi Iniiuiezo- 
górniczenni. O sumie tej p. Rybarski już przed 
paroma laty oświadczył, że poszły na wyobry 
KB. Rewelacja ta zosiate swego czasu zaprze­
czona i określona jako fantazja. O bem ie p. By

barski przytacza pismo wojewody śląskiego do 
tyczące zwrotu należności za opłatę ubezpieczeń 
od a w. pracowników przemysłu hutniczo - gór 
niczego Badałem sprawę i zba.dsitem, że istotnie 
zwrócono tentu związkowi nic zł. 650.0000 lecz 
zł. 1.800.000. Spłaty- trwały do r. 192!), przyczcin 
powstała różnica zi. 560X00 o która ‘wo.jcwódzł 
w o śląskie prowadziło spór ze w .puniniuiią orgi 
Owacją.

Spór ten by ł znany ministerstw u skarbu i 
prekuralorji generalnej. Spór ten toczył sic dltt 
go, a lisi przykwzony przez p. łiybarskiego da- 
lownny był z 1030 rat a więc nii było wtedy mo 
Wy o  wyborach. Prokuratoria generalna orzekła, 
że litewpłaeeiiie tej sumy może narazić skarb  
W razie prawdopodobnej przegranej na zapłacę 
nie jeszcze kosztów i odsetek. \Y ten sposób po­
lubownie zapłacono z w .1 górniczo-hutniczemu  
zł. 650.000 a I tu ze sw ej strony zrzrkł się kosz­
tów i odsetek oraz zobowiązał się do dostarcze­
nia 5.000 tonu węgla ror/n ic  dln bezrobotny tli. 
Ale najęhkuwsze jest to, że zawarcie umowy na 
stąpiło 28 ezerwcu 1925 r„ czyli przez rząd przed 
m ajow y, a rządy współczesne, respektując ją, 
>nus>ały ja wykonać.

Panowie zaś terab twierdzicie, że to były „m a  
cliiiiac.je w yborcze". T o  było wykonaniem zo 
Powiązania wziętego przez rządy poprzednie i 
robienie z lego m achinacji wyborczych i szafo  
waniu pienieilzmy skarbów cml jest rzeczą kłam  
tiwą t. swawolą językową.

R y b a rsk i  kto te pieniądze wziął? W plyn-ly  
one na r-k  B B  w BGK. Marszałek: panie pośle 
R y b a r s k i ,  jeżeli pan się nic uspokoi, fiędę mu­
siał pana przywołać do porządku.

Jest fi ktem. że pieniądze te wpłaroiic zosla 
ły do bistylueji, której suma ta należała się na 
podstawie zobowiąż min datującego się jeszcze 

r. 1925.

Czetwertyflski lako 
ekonomista rolniczy

Z posłem f i i .etwerlyuskim zgadza się generał 
ny referent nn jedno, mianowicie ną budów.

Jiiiśehilu U paliznofei. K /alf i Sejm zginlnie po 
>t; i: w iły zliiidiiwae Ów kościół. Przyłączam się 
szezei-eni sercem di* tego postulatu i gotów je- 
-iti-n: iść n i wyinianę p '"lą d ó w  z posłem Czci 
Wertyńskim eo do znalezienia funduszów.

.Niema natomiast zgody z p. Czetwcrtyńskiin, 
jeśli chodzi o  biadania nad nędzą wsi.

Pof.lt Czeiweryński inówii, że w rządzie za- 
liadą, najwybitniejszy przedstawiciel rolnictwa 
oto nie tiędzie < n mógł się dogr.dać z prem jerem, 
jeżeli ten nie jest ekonomistą rolniczym .(lóż z te 
go, gdyby zasimrl na miejscu preinjera p. Uzel- 
wertyiislti, Opróez p. Ozetwertyuski-egu są jesz 
eze inni ekonomiści rolniczy jak W ł. Grabski, 
Ludkiewicz, Slanlewicz .i Roso, ale wszyscy oni 
zawsze różnią się w opinji od p. Uzctwr.lyńskle
i?<'

( iD Z IE IN D Z lIJ  I f  N AS.

Pewien ustęp pr.śwlęeil p. Czetweryńskl te 
mu, jak jest gdzieindziej 1 u nas. Takie szuka 
nie idc lu jest rzeczą bardzo trudną z powodu 
(Mtnuciinyeli sytuacyj w różnych krajneli. IV Sta 
nucli Zjednoezoiiyeh zmniejszenie zasiewów od  
by w ato się do pewnego stopnia w  drodze przy­
musowej.

Przy kład Niemiec nie da się do nas zastoso  
wać. Tam skoieplikowe.ua oęhrona celna dobro 
wadziła do pewnego przesunięcia rozdziału do­
chodu narodowego z miast na wieś. Ku temu 
samemu zmierza nas-/ rząd, tytko ilrngą mniej 
skomplikowaną.

Peset Czetyyertyii.ski jest przeciwnikiem rów 
mim-r, eon w dój i e/.yni niesłuszny zarzut, iż 
rząd postępuje niekonsekwentnie. Te sanie nie­
konsekwencje widzi p. ((zetWertyński w moieli 
przemów icuineh. tylko że niewłaściwie postępu­
je przy cytowaniu ustępów, zaczynając od weze 
śnlcjszyeh a kończąc na późniejszych. Jest rzc 

„i-z.;i naturalna, że szuka się wyrównania cen 
prze/ obniżkę ecu wdól-

M JASTO 1 W IE Ś .
Jesi jeszcze inny sposób dopom ożrnia wsi. 

miaiu wicie OD CIĄŻEN IE P L a M K A  AYIEJ 
SKIEGO. Ma to doniosły związek z podażą zbo 
ż « . Dlatego wszystko, eo się »'-obi w kierunku 
oiteia-żeiiia płatnika wiejskiego, zapobieże tej 
szki itli^ęj podaży rolniczej Owicążenic wsi po­
winno także zwiększyć spożycie podatnika na 
■wsi.

Jest rzeczą ciekową, że KONSUMUJĄ M IAST  
M E  SPADł.A W  D O K I.: K R YZYSU . W ynosi ona 
w 19,14 r. 91 proc. t(-go eo byfo w r. 1928. Nato 
miast spadek konsunieji wsi jest bardzo wielki 

-i dlatego k.ażda ilość zboża, która nie będzie wy­
pędzona na rynek przez nacisk term inów piat 
rsśei, przestanie dla spożycia wsi, więe jest waż 
ni m krokiem ku poprawie.

D Z IE C K O  O O  Ż Y D Ó W  K Ł U T E  
IG IE Ł K A M I*. '

W  lei chwili polemika z klubem narodowym  
musi przejść zwykłym porządkiem do klubu ży 
dow sk!-g o . Zarzucono mi, że si,ę uląkłem i eot 
nąłęm kiitkiem jakichś — lkiiltsowycb machina 
< v.j. Czułem się jak „dziecko od żydów kłute 
Igiełkam i", mówiąc słow am i Mickiewicza. Póż 
niej spostrzegłem, że PRASA I KLU B Ż Y D O W ­
SKI SI KUNDUJE PRASIE STR O N N IC TW A  NA  
RO D O W EG O  i dlatego nie zrobiłem alarmu i 
mordu rytualnego,

Alegę jeszeze wybaczyć kolegom z prasy, ze 
względu na technikę sprawozdawczą, ąle nie mo

W  g ło s o w a m i  całose  luulżelu  i ih-ta- 
vftj skarbowa}, p r z y ję t o  en b loc  g-tosatti! 
I5 I iW I5 , o j i io p s k ic g o  s łi  o m iie t w a  
c / ( " 0 . klubu ruchu narodow ego i zjed  
ooczenią ehrze.śeijańsko - społecznego  

Juko drugi p u n k i  p o r zą d k u  obrad  
se jm u  figurow ały  • r /ą d o w y  jirojekt tts- 
law y w s p r a w ie  p o d a tk u  gni ul o w eg o ,  w 
sp ra w ie  zm iany p rze p isów  o o pła ta c h  
s t e m p lo w y c h  o pobieraniu  odsetek od  
zaległości w p o d a lk a c h  p a ń s tw o w y c h  i 
i m n c l t  d a n in a c h  pnbliezny-oh o ra z  zinia  
ny i,slawv o p a ń s tw o w y m  p o d a lk n  do  
< liodow v m.

fM W-i Ś. P.i 
z NOSTITZ-JACKOWSk.CH

A K I E L A  N A I M S K A
wdow a po $. p. Michale, uczestniku powstania 1863 r.

ur. w r. 1854. zasnęła w  Panu dn. 14 lutego 1935 r„ po długich i ciężlfich cierpicniacłi.
Eksportacja zwłok do kościoła św- Jakóba odbędzie się dn. 15 b, ra. o  g. 5  pp. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę 16 b. m. o godz. lO-ej rano, p o ­
czerń nastąpi pogrzeb na cmentarzu Rossa,

o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim  smutku
C 6 ft* l, SYN. SYNOWA, ZIĘCIOWIE i WNUKI

gę wyburzyć koledze Koslńarinowi, który tu ze 
.Uda przez 12 lat zasiudr. w Sejmie i jeszeze p o ­
zostaje tego rodzaju półanalfabetą, że umie pi 
snę u liio mnie czytać, umie mówić a idc umie 
słuelirć. Ro.snturin juk wszyscy posłowie, otrzy 
mat w druku referat generalny i gdyby zechriał 
porównać, sprawozdanie z wygłoszoną na ko­
misji m ową, spostrzegłby identyczność. I jesz  
ote po 12 latach pracy p-irla.mentarncj Rnsma- 
r’.u w leni się nie orjcn .u je  i czy nie m am  pra 
wa powiedzieć:

O m ój. Rozmarynie, rozwijaj się.

Źródło pokrycia deficytu 
budżetowego

1‘ rzecliodząc do sprawy deficytu budżetowe 
go, mówca stwierdza, że są tylko trzy sposoby 
pokrycia ni.slohnru: redukcja wydatków, zwięk 
s/enie wpływów i operacje kredytowe, w szcze 
gólnoścl emisją pożyczki. Referent dalej RE­
D ZIE  O B STA W  IE  PRZY DALSZEJ R1 IM KU.II
W Y D A T K Ó W , o  ile to jest możliwe, oraz u waż 11 
za oupowiedni sposób POKRYCIA N U  D O B O ­
RU PRZEZ OPERACJE K R E D Y T O W E .

Obciążenie podatkowe może być wprowad/.n
ne tylko, o ile zostało szczegółowo przemyślane
9, punktu widzenia zmiennych warunków sytu ­
acji płatniczej.

Po wytłumaczeniu podr.lcsieni-i przez kom is  
ję i referenta sumy prcliininowancyo niedoboru  
o zł. 18.000 00(1, mówca wylicza różne powody, 
które skłaniają pokryć drfięyt zapomoeą ope 
laeyi kredytowych, mianowicie przez w ypusz­
czenie pożyczki wewnętrziiej. a  nie przez zwięk 
szenic podaików.

M. in. referei! wskazuję na to. i  obciążenie 
aa głowę mieszkańca w porównaniu z innerni 
krajami jest u nas o wiele mniejsze i że n ile  
życie użyła pożyczka wewnętrzna może się wy 
dr.tnie przyczynić do zwiększenia paiemności 
rynku wewnętrznego. Tą dragą zdoła się część 
dochodu społecznego przesunąć od warstw któ 
rc m ają nadwyżkę doehodów do wnr iw . które 
przeważnłe nie m ają tej nadwyżki i są w yrw  
eone poza obrąb kon«um eji.

W  zakończeniu przemówienia rcfi rent genc 
w iny prosi o  przyjęći< preliminarza 1 ustawy 
sk:ii-br « e i  w brzmieniu ueliw-alonem przez ko 
misie budżetową.

Mowa Miedżińskiego przy i eta została ży wa­
mi oklaskam i na ławach B B W R .

w
t

Ś * p .  A n i e l a  z  N o s t i t z -  

J a c k o w s k i c h  M i c h a ł o w a  

N ^ i m s k a

Projekty ustaw, wnioski i interpelacje
Trzy o s l f i l u i - e  >projckty odcsł.-.no do 

komisji :t po  dyskusji nad projektem ti- 
.stawy o podatku g n m lo w y m  ode ;łano i 
ten projekt d o  kom isji  skarbowej.

Vn zakoiic /om e odczyłano w n i o s k i  
jiosełskli i iifterpelacje, a m .  in. wniosek  
khibn narodowego w s()rawie wyłonię  
nia nadzwyczajnej komisji se jm ow ej do  
zbadania postępowania władz admini-  
slracyjnych i organów j)0-licji p-mstwo-  
wej z osobinri ostidzonemi w miejscu o- 
dosobnienia Wniosłki poselskie odesłano  
d o  właściwych korni,syj, interpolacją zaś 
d u  p re Z e m  rady ministrów

W (Jnfu we/: «'a jszyin  zgasfa w W iln ie  w d o  
m u zięcia  .swego, „sinatira Zygiinwila .kuid/i łta 
i  |). Aniela Naiinska,

t r odzon a  w r. 18.5 4, w m ają tku  r-nizinnym 
Nurt-tilz-Jackowskich, Utialinię na K u jaw acli ,  wv 
nios ła  z iłoniu rodz ic ie lsk iego .  —  zas łużonego  *  
ru chu  pow stańczy  in 1863, —  g o r ą c e  nęzaicie p a -  
i r jo t y e /n e  i w y sok ie  wyk.szta-łconie. k tórem i jaś- 
uinla p óźn ie j  w dhigie lata w  K rakow ie  i ziemi 
Krukowsl- iej wyszedłszy w  r. 1872 zaniaż za ś. \> 
Mielniki Nainiskiego. uczestnika .p iwstania 1863 
ttpłig-rmila p o l i ty c zn e g o , 1 a następnie w ie lo letn io  
g o  pileinp ilenla  klucza d ó b r  Zatorskich hr. I’ o 
ttwkieli. organizatora  s łynn ego  g osp oda rstw a  ry 
bnego.

W iern i  itradyejoYn 186żt .. p .  Mic iialostwi- Na 
im sry  stanęli w  r. 1914 w  ziemi ba torsk ie j  nu 
czele  Koniitetu loka ln ego  P o lsk ie j  Siły  Z b ro jn e j ,  
p odczas  g d y  syn  ich L u d w ik ,  w y ru sz y !  z Ii sto 
ryeanycli  dziś  O lea n d r ów  p o d  K r a k o w e m  w  po 
ezątku sierpnia^ z. p ierwszeini f o r m a c ja m i  M ar ­
szalka P dsnd s f  lego z d o b y w a ć  n iep od leg łoś ć .

Najlepsza m ałka  ob y w id e lk a ,  stale czy n n a  
spo łecznie  i n a r o d o w o  a un ika jąca  zaiwsze r o z ­
głosu, znosząca z b o b a te jsk ą  c ierp l iw ośc ią  
wieloletnią udrękę cl ioro-by, —  odeszła" z tego 
świata, o t o c z o n a  czc ią  n a jw iększą .  Osierociła  
c ó r k i : Marję Z y g im in low ą  JtindzHtową w V I 
nie, D o k to ro w ą  .1, Maloszowiłką w  Doznaniu, Zn 
fję. p ro fesorkę  w Szkole  Mazy-cznej w  N ew -Y or  
ku ,i syna 1 t idwika, m a jo r a  w p. i naczelnika 
w yd zia łu  persona ln ego  w Dyrekcji  k o l e j o w e j  
W ileń sk ie j .  M- M

Kłiążka —  to chleb powszedni —  
Karmi rozum uczucie i iantazię

N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, ul, JaglelloAsłra T6, m . • .

O S T A T N IE  N O W O Ś C I.
Kaucje 3 zł. Abonament 2 zł.
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Urzędnik i Państwo
Na tle ostatniej mowy ministra Kościalkowskiego

.Nk1 ulega wąl-pliw ości żc u nastawie 
n u mus ol)vwaleli (I ■ Puńsitwn
■ ich usposobieniu decyduj.- w dużej nii-.:- 
zze administracja '.

i  p rz em ów ien ia  w  S ejm ie nu nistrr  
spra w  w ew n ętrzn y ch  M arjunu y,qw lnim  
h uściai k o w sk ieg o .

Zagadnienie achniiriytracji w p o loe '  
' l y i n  sjowniku jaknajszers /e j  rzeszy oby­
wateli ogranh-za się do słowa: liitini

racja.
J es t  d z i ś  w a n o d z i e  m m \  ić i p i s a ć  u 

*ej l i i u r o k n  : j i .  w y t y k a ć  je j  w a d y  i b i e ­
dy .  p r / . c c i w s l a w i t t ć  ly-p u r z ę d n i k a  d o b r e  
g u  / t e i n u .  s z u k a ć  d r ó g  n a p r a w y .

Ni e  j es t  tu z a p r a w d ę  j e d y n i e  t y ł k u  
ł* ioda  i j u z  z u p e ł n i e  n i e  ijifest lu p r / e k o -  
f d- g d y  p r a s a  o l i o z u  r z ą d o w e g o  z a j m u j * ;  
■su; te in  z a g a d n i e n i e m .  O c z y w i ś c i . -  w  , p o  
■s*»l> ] ) ( j w a ż n s  b e z  z ł o ś l i w o ś c i .

N i e  b a c z ą c - b o w  i e m  na tt ikie c z y  i n n e  
/ b ' s i i W o ś c i  o p o z y c y j n e ,  na to .  c o  l ak  
ć bę tr r ie  p r a s a  o p o z N c y j n a  w y o l b r z y m i a ,  
rz.yni  je z i g ł y  w i d ł y ,  n i c  b a c z ą c  t e ż  na 
f(>, c o  i u d  d o  u st  p o d a j e  a n e g d o t k ;l a n i  
na k a w i a r u n u i o  r o d a k ó w  r o z m o w y  — 
P rz \ z n a ć  j e d n a k  t r z e b a ,  ż c  b i t r  o k r a c j a

pcjinijaj;*c wszystkie naturalne przy­
czyny. które się na to złożyły -—  zwlasz 
° za on niższym i Średniui szr/i/blu nic 
•Ml bynajm niej bez łdędu

S t o s u n e k  b o w i e m  o b y w a t e l a  d o  P a ń  
s , Wa n i c  j e s t  j e d n o s l r o n y .  P a ń s t w o  sta 
'v ia w o b e c  n ł ł y w a t e l a  w i e l k i e  ż ą d a n i a ,  
" ' y n i a g n  o d  n i e g o  p o ś w i ę c i  l i la sD,  i n i e -  
11 ja.  a n a w e t  i ż y c i a  w i e l k i c h  a k o n i e c /  
' D c l i  o f i a r .

A bardzo trudno znalez.ć granicę mię 
f,*y dobre m jednostki a dolirem ogiitn. 

est to zagadnienie iiard/o  -uibtelne i 
1’rzeciągnąć strunę jest . bardzo łatwo...

W stęp do naszej ucw ej Konstytucji  
powiada, żc „państw o jest wspólnem dob  
rem wszystkich obyw ateli1'. Je di więc  
Rftfistwo żąda od ob\'wahla, t»y dla Pan  
•*»»a dał w s z y - t k o  —  to ze swej strony 
•ńUsi Pań>l\vo zapewnić mu i swobodę  
Pracy , opi kc prawną i bezipicczen.dwo 
* stosunek życzliwy swych organów wy 

onawc^ych —  avej ailmimstraej.i i bju 
rokracji — - do eod/ncinnych potrzeb -\ 
f'iowycli jednostki czy ugrupowań spote 
cznyeh.

^A t e m  w ł a ś n i e  w s k a z a n i u  t k w i  p o d  
* a w o w a  z a s a d a  s t o s u n k u ,  j a k i  p o w i n i e n  

b p i z y f  u r z ę d n i k a  z o l i y w a t e ł i  m .
„W  um yśle szerokich sfer oby w a lf I 

*k*«h adm inistracja uzm ysław ia prak  
*yc*nie rzad, a nawet sam e P aństw o —  
P o w i a d a  m i n i s t e r  K o ś c i a ł k o w s k i .
>trzędnik nic m oże być tylko bezdusz- 
nyni stróżem prawa i jnlrządku publicz

nego, ale nui.si się stać czynnym  elenum  
tem społecznym  w środow isku, gdzie ży 
jc i pracuje Trzydnik jcsl częścią społc 
czeństwa i musi być odblaski) ni oietył- 
ko władzyTkile i każdego zdrów ego prą 
do żyw ych sił tw óiczych . w ycboozacycli 
zc społeczeństw a” .

Każdy obywatel może się podpisać 
pod lem oświadczeniem.

Gdyż złt .śluzy Pań-slwu i jego intere 
sum Junkejonarjn.sz publie /ny , który w 
stosunku do obywatela zna jedną tylko 
drogę w yjścia . schematyczne załatwia­
nie spraw źli wy wiązuje się l e  swej mi 
sji ijujzędiHk który nrzejiuu.je się tylko 
łiłęrą prłtwa- .1 nie jego duchem. ucicKa 
przed w/.ięen-m na” sisbję o Jpowicd/.ial- 
ności za decyzje 1 może dlatego właśnie  
—  zreszlą przeważnie bez złej woli — . 
naraża jednostką na szykany i udrec/e-  
nia.

Taki właśnie urzędnik rozgorycz'1 o- 
bywatela Ha Państwo, wywołuje w szero 
kich masach na/ucie niezadowolenia. 

zv 11 iw et pokrzywdzenia. A  pamiętać  
należy, że poczuci, krzywdy hn głębiej  
wnika w szerokie masy, mniej państwo  
w o uświadomione i mniej posiadające  
zrozumienia dla konieczności państwo­
wych —  tem jest większe I Unńbardzi; | 
w swej su mu wywołuje siły dy na-inicz- 
iie, rozsadzające naturalną i normalną  
wież, łączącą ob\walela z Państwem.

Jeśli więc minister Kościaikow ski 
ustala-zasadą, iż ..naczelnem iiasł nn i am  
iiic.ją urzędnika powinno być, aby przy 
załatwianiu każdej spraw\ wszystkiemi  
siłami dążyć do tego. by  życie obywatelu  
wi ułatwiać i chronić go życzliwym -.spo 
sobeni od wszelkich niepotrzebnych 11- 
ciążliwości'1 —  jeżeli sternik naszej ipoli 
tyki wewnętrznej wymaga, aby ..w km 
dej sprawie1 kierować się zdrowym  roz­
sądkiem. unikać zbędnych formalności,  
niezrozumiałych dla przeciętnego ołiywa  
te la ' —  to cel będzie osiągnięty, gdy ten 
duch w łaśnie oipanuje w ,św iadom os'i  
pólm iłjonowej rzeszy w ykonaw ców  wła 
d /y  na wszystkich s czełdach służłiy pań 
sl w owej

Niecił słowa prinirtra Kość aikow.,.śic 
go głęboko zajiadną w dusze i wojewody  
i siat osty. prezesa >zby skarbowe j i 
skromnego referenta, badającego /a /a le  
nia podatkowe., naczelnik 1 urzędu celne, 
go i strażnika na stacji towarowej, dy 
n ktoia okręgu kole 'owego i kontrolera  
w pociągach, szefą l-uralor.|um szkolne­
go i sekretarza dyrektora gim nazjum ,  
I unkcjonarjusza za okienkiem poc /to -  
weiu, sekweslratora podatków i p o s t e  
runkowego jmlicji.

Niech im wszystkim przyświeca jed 
na mysi. że w czyn musi być przyołile- 
czona /  osada: „ Państwo jest wspólnem  
dobrem wsz\ slkicli oliywatełi".

W rocznicę koronacji 0;ca Świętego

r TEATR NA POHULANCE

OzIS I lu tro  o godz. 8-ej wiecr.

TEN. KTÓR/ WRÓCIŁ

i  o k a z j i  1' -j roeznii  v koronat ą Ojca Swo-lL-gu 1'ii'sa XI oilliyto sic -.. katedrze  s v ,  Jaiui 
u olieeaoSei iu iiic jusza a p os to lsk ieg o  Msgr. Mar nuiją jiego uroczy ste  n ahożenstk  o. k t ó r e  o d p r a w i ł  
ks. k ard y n a ł  R akow sk i .  W  godzinach p o p o in d  r.io-eyeti o d b y to  siij pirz.y.jecie w  a p u r la m e iC ich  
N uncjuszu a p osto lsk ieg o ,  na k t ó r o n  liyti olicinii c z to n k o w ie  rządu, p rz cd s tu w ic ic l c  Si-pmi i Sc- 
nalii, d u c h ow ień s tw a  oraz  wtadz. Na zdjgc i i i  -  g rupa o b e c n y c h  na p rz y ję c iu  (siedzą od  -lewej) 
min. P on ia tow sk i ,  prezes  \ I. K K rzem ińsk i,  m arsza łek  Senatu K a cz k icw icz  Nunceusz Mar- 
magg-i, min .(edrzi- jewicz, m in. K oS c ia lkow ski,  prezyden t  miasta Starzyński ,  prof,  Jan Koclut- 

n ow sk i  K an c lerz  Kupituty O rderu  P o lon ia  Ue.stituta.

Gofniimy się myślą w ponure dni -lu 
lego r. 1918 W  Magdeburgu w c.i K wię­
ziennej Komendant łdłsudski;r 'w Ben­
iaminowie j Szezypiornie, w W erlu  i Ha  
eelbergu Jego żołnierze I Brygady. A na 
południowo -wschodnich krańcach ziem  
polskich, na pograniczu Bukowiny i Bc 
sarabji garstka oficerów i żołnierzy I ł  
Bry gatly.

I w połowię lutego dobiega do tych 
starych Krrpatczyków wieść: w Brześciu  
('.żerni i zawarł -pokój 7. Joffem, Uistrja  
)>orozumi;iła się z następcami carskiej 
Rofsji. ( kład ten wykrawa z żywego ór- 
ganizmu Polski wielką jbołuć ziemi, uś­
więconą inartyrologją ludu polskiego  
( liełmszczyznę.

W  < dczuwtiniu żołnierza polskiego  
fakt ten równa się „czw artemu rozbio 
rowi ‘ . To brutalne zdarcie zasłony i pó  
iśamnię islotnego oblicza \ustrji.

W yraźn ie  i jasilo zarysowuje się u 
oiieera i żołnierza 11 Brygady oisadm  
cza i niezłomna linja polityczną Józefa  
Ptłsudsk iego: iiikonni nic ufać, lir/.y?? lyl 
ko na własne ,sil\ , na własny wysiłek..,

Zasze /yl  zrealizowania tej idei T w ór  
cy Legjomiw przypada w tym moinencie  
starym Karpatczykom'. Oni jedynie m o ­
gą w tej tragicznej cliwilr, gdy siły 1 Bry  
gady są spelane zą mitrami w ie/ień  i drii 
tami ol)()/i)w, zdoliyć się na c/y 11. na pro 
li st jawn\ i zbrojny

II Brygada, na czele której ideowo  
w- tej drwili wysuwa się Roman Górecki, 
wypowiada posłuszeństwo naczelnym  
władzom w ojskow ym  auslrjaćkich, p o ­
stanawia przedrzeć się przez front i ru- 
s \ć nti ( krainę, by tam zjednoczyć się 
z silami -polskioini, organizująeemi się 
po rozkładzie wojsk carskich.

Dochodzi do krwawego boju pod Ba 
r-inczą z oddziałami instrjackiemi.

Niestety nie wszyscy leg.joniści II 
Brygady mogą przedostać s i ę  przez  
front Jest w tych działaniach, rozgrywa  
jącycli s i ę  w połowie lutego 1918 r. na 
odcinku II Brygady, wiele eieni... wiele  
tragicznych splotów... są też osobnicy,  
grający grubo podejrzaną rolę .

Gzęść tylko oddziałów II Brygady  
może przemaszerować na wschód, część  
zostaje uwięziona i rozpoczyna wędrów  
kę do więzień na W ęgrzech , do M anna  
ros-Sziget. Huszt —  do cel więziennych  
i za druty obozów1 jeńców...

,.\\ ncc liliową —  ujm uje syulelj rznie teii 
ezyn zbrojny historyk.—  roku 11*1 S żołnierz sani 
uchwycą drzewce sztandaru i poszedł w myśl 
wskazań i worey czynu zbrojnego... żołnierz  
Drugiej Brygady uczynił ten krok najwyższej 
mądrości politycznej, nie świadom jeszcze, i o  
w tyni momcnciz spełnia czyn, który można po 
równań l\Iko z wypowiedzeniem wojny Rosji 
przez strzelców Piłsudskiego w rluiu 6 sierpnia 
!i)14 r. Żołnierz Drugiej Brygady w chwi-li wy 
powiedzenia wojny Auslro-W ęgrom  stawał u bo 
ku Józefa Piłsudskiego jako jedynie w tym mo*. 
utencie zdolny do ezynu twor Jego dalekosiężnej 
m yfii".

Oto znaczenie Karanczy. Była nietył 
ko protestem, nictylko zerwaniem więzi 
z zaborc t nictylko przejawem d m h a  
sity j godności —  b j  la ujednoliceniem  
wszystkich lu-dzi czynu w Polsce z ideą 
Józefa Piłsudskiego.

DZIECI POLSKIE 
ZAGRANICA

^cawie osiem m iljonów Polaków mic  
- a za granicami swej Ojczyzny, w tem 
n v i lkol0 ioilj»na dzieci w wieku szkol  

zaledwie 5 jiroc. z tego miljona konyiń, .

jf^sla z‘‘ szkól we własnym języku, i 1o 
sk.*n'e w szkole powszechnej bo poi 
, Kńinuazja za granicą policzyć moż- 

p palcach, Nauczycieli jesl na ie 
w i oZeby kolo 8 lysięcy Rozumie się, że 

tych dzieci, które muszą uc/ę- 
kę o C szkoly olanego kraju, a na nau 
r ^ ^ ^ k i^ o  chodzą, w godzinach nadli 
dzie" Vc*' i utają tę naukę prawie wszą 
wk^frudnionsj, jak i cała emigracja w 
f,'»wr Zi:.J cz<?ści skazana jest na wynaro-

suIlfcł;e ^loże być inaczej i sądzę, że sio- 
i'antÓVvsP°łeczeństwa w kraju do emig- 
wiiyj 1 Pod względem nauki dzieci po 
s*t«terz. rewizji. Gdyż nie należy 

. anj p0gV'ięcać sił i pic

niądzy na jjracę lteznadzit jną, nie matą 
tą przyszłości realnej. Popiertu z jjuj 
wyższym  wj siłkiem Polaków tuliyłców, 
których granice odcięły od Macierzy 1(1 
jest zrozumiale i wskazane, ale co <lo 
tworzenia z takim trudem szkolnictwa  
polskiego tam, gdzie jest tylko dobro­
wolne w yehodźlw o i topnii jąct: j)od
względem narodowościowy ni mało oś ­
rodki -przybyszów, wydaje mi się rzete/ą 
sztuczną i bez przyszłości.

Niemniej należy podnieść / uznaniem  
rolę ożywicie la iiczm polskich w cmi 
grantach p>zez Zarząd Funduszu Szkolni  
clwa Polskiego Zagranicą. Dokonał wie 
le i jjracuje ż wybitną wytrwałością, na 
wszystkich odcinkach, ' gdzie /naidnje  
o ę  skupisko Polaków1. Zbiórka trwająca  
tul ló  stycznia -do ló  lutego, znana jes* 
ealemu społeczeństwu i popierana przez, 
nie, gdyż wykazują to rezultaty składek. 
W  r. 1988 np. zebrano w całej Polsce —  
859,069 zł. a w 198J r. 128.000 zł. M 1 - 
dzi-my więc, że m im o  kryzysu i ciężka li 
warunków malerjalnyeh ogólnych zro 
zumienie udania zatoczyło szersze kre
Ri-

Jak się przedstawia szkolnictwo pot 
skie w obcych krajach? /a G ę g a ją c  wia 
domości ze -,pra w o/dania  Funduszu  
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą twitr 
dzarny że, w Niemczech znajduje się n.ij 
większe skupienie Polaków, tak autoch­
tonów jak roludników, 1.800.001). \\ r 
HI8J istniało lam 9 szkół pow szechny cli 
z polskim językiem nauczania. 00 pry­
watnych gimnazjów w 188 zakładach  
w\ ładano języ k polski, ogóh in  260 zak 
ładów- z 0.0Ż7 uczniami W  Czecho.do- 
wacji [iowszecliuycli szkół publicznych  
80. 11 prywatnyoh, wydziałow ych pub
licznych ó, prywatnych 7, Śzkól zawodo  
wycH i dokształcających 22 publiczne i 
2 prywatne. Jedno gim nazjum  i jedno 
.osminarjum, 00 ochronek, dzieci ogóhin  
uczących się w tych s /k o la ch  10.-11J. 
Oslalniom-i czasy walka na tle wynarada  
wiania w Czechach zaostrzyła się i prze 
ślado wa nie polskości się wzm ogło. W  
Rumunji 1,142 d/ieci, szkół pryw at­
nych, pow szechnych 14, średnich 1 ocli 
runek 8 i 4 kursy z 127 dziećmi. W  Z. 
S. R. R„ na terenach u k raim k iej  i biało 
ruskiej republiki, są  szkoły z nauką poi

sKiego, bliższych danych jednak niema, 
wynaradawianie językow e a zwłaszcza  
duchowe szybko tani postępuje naprzód

W  Łotwie w zm aga się ostatniemi cza 
sy akcja antypolska, p ozam ykano sze­
reg szkól, pozostało -powszechnych 24 z 
8 018 uczniami, i średnich 3 z 274 ucz­
niami, szkoła zaw odowa polska w Dyne  
burgu zoMala niedawno przez władze lo 
tewskie zamknięta

AA Litwie rzec m ożna, żc rzad zupet 
nie zniszczył i zakazał szkolnictwa pol­
skiego, szkół powszechnych niema wca  
le, prywatnych tylko 14 z 440 ucznia-ini, 
średnich 3 7. 544 uczniami. W ła d ze  p oz- 
wndają na uczęszczanie do polskich zak 
ładów1 tylko tym  dzieciom , których ro 
dzice zapisani są jako Polacy, a to znówr 
uniemożliwiają władze a dm nistracyjne. 
Litwa jest jednym  z najbardziej boles­
nych punktów1 naszego szkolnictwa za 
granicą.

AA e Francji m a m y  dzieci polskich p J  
miljona, nie potrafiliśm y m im o  -przyjaź 
ni politycznej zdobyć dla naszych robot 
ników ani jednej szkoły powszechnej  
polskiej z językiem  w yk ład ow ym  poi-
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JConflikt włosko-abisyński
Od kilku dni dochodzą z W loch i Afryki (mi 

uocno-wschodnicj alarmująco wit ści o  gwałtów 
m-in zaostrzeniu sit; tarć w-hisko-ablsyii.skich. 
Najbardziej bodaj frapującą była wiadomość o 
częściowej mobilizacji włoskich sił zbrojnych  
i koncentracji kilkudziesięciu lysiccy żołnierzy 
abisyńskich. Zapachniało wojną.

Byłoby jednak rzeczą zbyt pochopną mówić 
-wojnie, zwłaszcza, żc —  jak wykazało dnswir.d 

rżenie kilkunastu łat ostatnich —  groźno z pozo­
ru incydenty i nabrzmiałe wrzody polityczne 
rozpływały się najczęściej «, nicość. Przyczynia­
ła się do tego po części dobra wola stron zainte­
resowanych. po części wysiłki stron trzecich, 
jvo części, wreszcie okoliczności zewnętrzne, objek  
ływ ut. niezależne mi woli ludzkich Spodziewać 
się przeto należy, że konflikt włosko-abisyń­
ski również nie przerodzi się w wojnę.

/  HISTO IU I ABISYN II.

Jeżeli wierzyć abisyńskim lii.słorjogralom. 
dynastja dzisiejszych władców Abisyuji bierze 
sw ój początek od legenlarnej królowej Saby. 
przyjaciółki biblijnego króle Salomona. Owa Sa­
ba, będąc królową ubiseńską lub —- jeżeli kio 
-woli —  etjopską urodzie n<iala Salamonowi sy 
na, klOry następnie my Ironie uhiyiiskiin za­
siadł.

Abstrahując od niespr->wdzunej wiadomości
0  tym zaszczytnym dla ncausa ablsyńskicthi ro 
dowodzie, przyznać trzeba, że początki, zorga­
nizowanego państwa etiopskiego sięsaia czasów 
■zamierzchłych. Sięgcżą I\  d* wieku przed 
Chrystusom.

Nie białziemy się tu rozwodzie nad słaro/v(  
lic mi. średniowi.eeznemi, a po części leż nowo 
żytnerni dzieiami Abisynii vel Kłinpii. Zatrzy­
mamy się nieco na czasach now«zvch, ściślej: na 
druąicj połowie \f\ w-."tii. Pozwoli lo nam 
bowiem zrozumieć wypadki dzisiejsza1

TltOC.HE GEOGItAI Jl
Jak wiemy, Abisynja j-s l  górzystym krajem  

wciśniętym między posiadłości europei.skich 
państw kolonialnych: Ansl ji. Francji i  W ioch  
Z jednei strony graniczy Abisynia z angiel­
skim  Suiiancm, z drugiej —  z francuską i an­
gielska Soinalja. z trzeciej —  z wioską Somalią, 
z. czwartej —  z włoską crylrcą. Okoliczaiość dla 
stosunków politycznych w tyin zakatku Afryki 
nader wr.inn, gilyz ilnmaez.y ścieranie się one 
tyś ów mocarstw na terenie ICtionii. Dndai nale­
ży, że Abisynia iost krajem -wielkim, dwa r.azy 
większym tfrylorialiiM* aniżeli ni). Niemcy (Abi­
synia liczy ok. 1200 tvs. km. kw j. Ponadto Abi 
synja jest kraji.it!. clififuiac yin w liogarlwa k o­
palne. Wre-szeie jest krajem rzadko zaludnio­
nym (10— 12 mili. ludności). 'Wszystkie te oko­
liczności —  z dodaniem łaeodneso klimatu 
cudownie sprzyjają oścamnym apelytom.

\VP I. Y W Y  ANGII.F.SK ITI.
"Najstarszą chronologicznie, a zarazem naj 

trwalszą jest na terenie Abisyuji penetracja i>u 
pi ciska. Anglja —  stara mistrzyni w militarnym
1 dyplomątyc/.nym podboju najsmakowitszych  
kąsków tery l-itrjtiliiy cli —  już lipsko sto lat łc 
łrm wysunęła ku Abisynii eliciyye palce. W  1855 
r. doszedł do władzy w FTjnp ji negus Teodor 
If-gi. Nie chciał on zgodzie się na penetrację 
angielską i zaczął uprawiać aktywną ksenofobię. 
Anglikom nie podobało się (o lak dalece, że za­
rządzili ekspedycję wojskową, przeciwko nie­
wygodnemu dla siebie wlailcy. likspcdycja do­
szli' do skutku w 1 StiS r. Technik ■ wzięła górę 
nad bitnością’ tubytcóy . Anglicy przystąpili do  
oblężenia dusć pry mity wni-j zresztą fortecy, w 
której zamknął się Teodor II ze wir ąrinj.ą. 
Nerwy yyladey nie wytrzym ały oblężenia. Przed 
decydującym szturmem angielskim. Teodor II 
ptlc.ał sobie w łeb.

Sytuacja radykalnie się zmieniła. Anglicy 
łigrnnlr-wują w Abisyuji swe wpływy, wprowa­
dzając w 1872 r. na Iren negusów IIas Kasę —  
jako Jana TV-go. W ładca łcn okala ł się dzielnym  
wojownikiem . W  dwóch Iiilwaeli poliił on na 
głowę Figipcian. którzy zapragnęli rozszerzyć 
sw e triAlurjiim kosztem Abisy uji. W ygrana woi-

skkn. Lekcje odbyw ają  się u i;if;i 11.> r-!i 
warunkach, w godzinach nadlicz-howych 
w lokalach nieodpowiednich, eentralisl 
czny ustrój Francji, silny nacjonalizm,  
w zm agający się z każdym rokiem w oba 
wie napływu cudzoziem ców  sprawił, >< 
Francuzi uważają wszystkich przyby­
szów /.ii m alerjał do wynaradawiania i. 
nic dopuszczaj:! ńiyśli. by mogły się Iwo 
rzyć w kraju ośrodki innej narodowo  

4 c i .
Vv Belgji natomiasj szkolnictwo {mi 

skic jest trak Iowa no jaktut jprzych\ mii-j: 
V, r. 1931 - 5 2  istniało łam jirócz kursó\> 
.fgzyka (kils! , iiAgo 9 s/kół p o w , / .  ją \ ,v;d 
nych z polskim  ji zykiem nauczania. te­
raz są .zamiast tego kursy w liczbie 23 
/  1492 uczniami

V\ Iloianuji s .uawa przedstaAcia się 
podobnie. >ą dyvji kursy polskiego. z iks 
tlz,(-ćmi i d od alkow cigod /iny  w szkołach  
holenderski cli.

W  Danji istnieją szkoły polskie. do 
których uczęszcza 122 dzieci, i trzy kur- 
\\ języka polskiego na 55 dzieci

W  Au-lrji .  trzy szkoły polskie Zr 13(5 
dzii ćmi. na W ęgrzech dwie , 72 ucznia

na pozwala Janowi iV ntfl za\,rzeć korzystny 
dla siebie pokój

1880 r. ev sąsiedniej Erytrei umacniają się 
W kisi. Zazdroszczą oni Anglikom wpływów w 
Abtsynji i ostrzą sobie zęby na alii.syii.skic lere 
ny. Dochodzi do walki. Jan IV bije wioeliów 
prąc icli zwycięsko przed sobą. .Icdynię NI ;• tul i. 
słynny Mali,ó z „Pustyni i puszczy- Sienkir- 
w!cza ocala W łochów  przed ostatecznym pugrii 
niein, w tiyrgnąwszy do Abisyuji od zachodu, 
Jan IV  pozmywa sw ój pn.śętg za W łocham i i 
zwraca się przeciwko nowemu przeciwnikowi, 
(■iiiic jednak w Ing wg) z griiżny in przywódcą 
n uziilmauskicb fanatyków.

W ŁO Sf P O N O W N IE  P O B lf.l.
Tron abisyński przypada w udziale rMcneli- 

kowi 11 - mir. Zawiera, on pierwotnie z W łocha­
mi pakt pokojow y (w llecluli). W łosi interpre 
tują paki ten, jako sw ój sukces dyplomatyczny  
W ydaje im lic. że pakt uznaje nielylko prnl“k 
lurat wioski nr.il Erylrcą, ieez niejako ,i nad Abi 
synją. Przynajm niej w tym diieliu wiosi postę 
pują, co doproyyadza do nowej, fa.talnci dla wlo- 
cbów wojny. Dzieje się lo w  1896 r. Kilkudzie- 
sięciolysięęzny oddział włoski, w yłliioy 7, Ery­
trei do Abi.syn|i ponosi pod Ailua straszliwą 
kieskę. Blliiosć tubylców ich znajom ość teręmi 
wzęęly górę nad techniką. Cześć AA lochów za­
legło peboioyyiskc, zaś przeszło 20 łys. doslało-sic 
do abisyóskiej niewoli.

OezyyyUeie AAIosi musieli odtąd zrezygno­
wać z pretensyj do Abisynii. Na mocy traktatu 
pokojowego, znwnrlego w Addis Abcba., 28 X . 
18!)(i r. uznały W iochy niepodległość FJjopj! I

zgodził, się na eozszerzenic granic państwa abi 
syńskiego.

ANGJEI.SK1E SPIłFjŻYNY.
Zwycięstwo Mcnclika II nad W łocham i 

wzm ocniło prestiż AhLsynji ogromnie. Państwa 
curcpejskii organizują w Addis Ańelni swe po­
selstwa. Negus1, ahlsyński staje się pupiilariiy.

Miino wszystko, angielskie sprężyny w Abi­
syuji, od ezasów Jana TY-go działają sprawnie. 
W ykazuje to m. in. wojna. świtowa. (idy następ- 
ca Mcnclika Ijasii zaczął okazywać żywe sym - 
patje Niemcom, Anglicy pośpieszyli wywołać w 
Abisyuji rewolucję przeciwko liusu. Ijasu m u ­
siał abdykowae. l\ kilka lat później przeprawa 
(Izą AngPey. jak wiemy podobną operację w 
Afganistanie przetiwko AinanułFihowi.

N-istępezYiiią Ijasu zosłula cesarstwa Zudl- 
tu. l‘ o niej z->ś w stąp: i na tron alissyiiski jej 
kuzyn Bas Tarafl. po dziś dzień pod skrzydeł 
k'en: ; ogieiskiem nujir.itośeiwiej Abisyńezykom  
panujący.

Itzk W łosi znoyui ostrzą na Alilsynję zęby. 
Pręłeksł do poczynań wojennych zawszeby s m - 

znaUzl, Gdyby de. poczynań tych doszło, za- 
pewue nic powtórzyłidiy się iuż klęska pied 
Aduą. Samoloty włoskie, wypróbowane już. w 
transoceanicznych lutach marszałka Balho, tegoż 
Balbo, który zarządza —  jako gubernator lib ij­
ski —  wloskiemi posiadłościami *w Afryce wzdę­
łyby zapewne dziś górę nad abisyiiskiini góra 
ta mi.

Jednak sprężyny angielskie i. nie-angielskie 
działają. Działają też inne okoliczności, będące 
ważkim hamulcem dla namiętności i apetytów 
polllyeznyeh. NEM

Ćwiczenia piechoty abtsyńskie)

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

S T Y L
•Pan k a s zk a  jest p o w a ż n y m  Kupn ni w j, ,1 

m-m 7. m iasteczek  W i l e ó s z c z y /'\v. N ikogo  n ic  
zdziw i,  że  za łatw ia ł  jak ieć  im ju c /c iw  szc zr-szta  
ti"fiuza.k( n z i.frnym rów n ii  s o l id n y m  kupcem  
pnucm  M ilcl i , iszc iu  który  p ó ź n ie j  p rzen iós ł  się 
w o k o l i c e  J, idy , zosta ł jcdnak/.c  w inien panu 
K a s /ę o  z ło ty ch  120 .

W sili' .ta /  lego  korespondent-j-s.  j a s  niyci
Pierw szy  list p ana  K aszki  |.r/m.‘ al :

Sza now n a  firm a M ilch iisz  - adres. 
P rz eg lą d a ją c  cod z ien n ie  nasze księgi 

haml-lowc, stwicrd/ih.śrny. ż..1 s z cn . iw n i  p a ­
ni w ie  są nam diużni z ostatn ie j  t rcnzakc ji  
z ło ty ch  p. 120 .- - .P r o s im y  o  przi słanie tej 
sumy na nasze  konto ,  p od  naszym  adro 
scm. Z pow iiżan iem  Kaszk.,.

Gdy k o r e sp o n d e n c ja  ta przez m ies iąc  p ozo  
stała bez. o d p o w ie d z i  t irm u pana Kaszki w y s t o ­
sowała  drugi list, tej Jreśei:

S za n o w n y  jain.ie M d eh i isz :
Zupełnie- nie r ozu m iem  r o  to ma zna 

rzy ć ,  że pan, k tóreg o  znam  jat-o solid  .ego 
kupca  nic  odsy ła  innie ‘.tych 120  z t .dyrh 
c o  to penostało ,  pan już wie. A d la r zeg o  
pan wogeile nie o d p o w ia d a ?  P anie  Mitcli 
fi.sz śm ieszna rzecz,  zęby żyd kaloli  ’ 
k ow i  b y ł  w inien O d sy ła j  han c u p r e d /o ,  
g td ów k ę  ina cze j  się zag n iew am y . Zona 
jiana p ozd raw ia ,  (izi kam. —  Kaszka.

)>wa ly g o d n .e  czekania  nic  daty nie.stf-ty żad 
uego rezultalu, co  pana Kaszkę, c h o lr ry k a  z tein 
pnramentu, S|)pwodowalo d o  napisania i| rzeeieg 
i ostatn iego  listu. O to  on :

M itchfisz! -d |)an ostatni d n jn  i łobuz  
i p ręd z e jb y m  sir; lego p o  r o d z o n y m  lira 
c ię  sp odz iew a ł ,  niż p o  panu Nie j.-stem 
ż.odrn anty.senntnik i nie e tu ę  panu we 
m ys lać  od  pareliów ale jeżel i d o  tr /ce l i  
dni mc będzie  g o tów k a ,  to n ic  m a ją c  
niestety weksla, liędę zmuszony' przybyć, 
d o  pana z m o cn ą  laską i laki weksel  wv 
pisze panu na p leraeb  żc  panh sz lag trafi

Kaszka.
fitly L ż y  dni nie j irzyn ios ly  |iami Kaszce  11 i z 

ly lko  ez.ęści g o tów k i ,  ale nawet o d p o w ie d z i ,  uwn 
żał za k o n ie c z n e  ja k o  ez łnwiek  konsekw entny  
w y k on a ć  swą grożl ię  i w siadłszy  w p oc ią g  wpad ł 
jak b o m b a  d . sklejm Milelif isza.

— l i s p o k ó j  sic1 pan, panie  K a s /k a  —  zaw olat  
c.a w.ylęjne r^jspudąrz„ nie d a ją c  mu d o jś ć  do 
s łowa. Tm t żą p a ii.skh p ien iądze  od pottora 
miesiąca |irzygolowaiie, Pro.s-zę: o to  120 złotv< Ii

Pan  Kaszka wziął  p ieniądze, ale  był. tak zdti 
m ion y ,  ż< pr.a-z ch w i lę  d ysza ł  c iężko .  — No d o  
lirze —  pi>v iertzini po  etiwili —  a b 1 e-zaonn nil* 
od sy ła łoś  p «n .  sk or o  miałoś p r z y g o to w a n e ?

— W id z i  lian rze',1 sk rob iąc  się w  g ło w ę  
pan M ilrh fisz  m nie  nie stać na bu ch a ltera ,  
a ja unnn d u żo  k l i je n lo w .  d o  k tó ry ch  trzeba j>; 
aać, w ięc  ja  c l ie iałem  mieć pańsku list1. Mfiie 
c h o d z i ło  o  styl W e l .

Sensacyjna ucieczka oszusta z sali rozpraw
W  kiiliii-raęh sądowych wywalała wczoraj 

.sensację ucięęzkn znanego oszusta i h w l*s/lap - 
łcra Iti>inana Kruk ła w k o  tuż przed ogłoszeniom  
wyroku, skazującego gn na 4 lata więzienia.

Osisbtt K m k  l.tw ki) znana liyt*. policji już 
mliinwiiii. Pan ten ir-.ai na swem knncic szereg 
drnbiiyeli i większ.yeli sprawek k-nlidiijącycli 
z Undekscm karnym. Al. in. przed dwoma lały 
dokonał on masowego oszustwa, przyez.cm oiia  
ri.mi jego p.utty w większości wypadków u sn b ;, 
pozbaw inne pracy, klóre juiyyierzyly mu ostatnie 
swoje grosze w nadziei olę/ym ania z-iniliku.

Iti iiian Kruk l.ew ko podawni sir; liiiannwieie 
«a dyrektora wielkiej .spółdzielni .spożywczej, 
klói-ii ma ndd/Jaiy yy szeregu mie.sl. W yn ajął  
pokoik przy- ul Krukowskiej, gdzie założona zo­

stała „centrala .spółdzielni" dla AA ilciiszr/yzny. 
następnie podobną spółdzielnię założył w Bia­
łymstoku oraz innych ntiasH-eli Sprytny oszust 
sprowadził nieznaczne ilości towarów, n-ilomia.sl 
potrafił zaangażować eały sztab pracowników-, 
przyezem iiry.yj 111 owal na. posady jedynie fnkie 
esoliy, litórę były w slaiT-c wnieść 11111 większą 
sil mes jako kaucję. Tą drogą oszust zdołał wy­
łudzić od biedaków okrągłą .sumkę 20 tysięcy zł.

Po pewnym ę /asie  „.spółdzielnia1* upadła i 
Krok-Krwko został poeiągnięły do odpoyy-iedz.ial 
nuśei sąduw.-j. A\' n-iędzyezc.sie K ruk-l.ęw ko
uper.wiał również roliolę petityezna. Zaangicżie 
wal się iniaiiowieie do niebu nariKliiwo-.soejali- 
stycznego i razem z Berentem przez pewien czas 
byt jednym  z główny eh działaczy tego ruchu,

AV pierwszej instancji sprawa zakończyła się 
niespodziewanie dla Kruk-I.cwko bardzo po 
inyjluic. Sąd ogłosił wyrok uniewliiiajary. P ro­
kuratura odwołała się jednak od lego wyroku  
do sądu apelacyjnego, który rozpalrywał wczu- 
raj jego sprewę Na rozprawie Kruk l.ewko bro 
nit się sam . AY półgodzinom ) przeniówieniu usi­
łował udowodnić, że jest niewinny. Oszust wy 
izn ł jednak, że sprawa przybrała dla niego bar 
dzo nieprzychylny obrót ł wr czasie pr/,ęrwy 
przed ogłoszeniem wyroku czmychnął z. sądu. 
Gdy po przerwie sąd wezwał policjanta liy za­
trzymać Kruka l.ewko, już go nie można było 
odnaleź.e. Sąd oglo .it w; rok skazujący Kruka
l.ew ko nn 4  lala więzienia —  w czasie jego nie- 
'Ubecności. O ucieczce powiadom iono policję, (c)

Uli. N\ .lugosłn\a h słj tyilk-o knt-sv j(;zn ka 
jiolshiego.

Steny ZJcdnoc/.ono 'mają najw ieks/e  
skttpjjSkn polskie, sk 1 tdaj'acc sio /  em i­
gracji ludu. ale też /. wielkiej feeziby za 
wodo-weów Trudno, obliczyć dokładnie  
Polonią -\mer\kański), ale jest tego koto 
2 i pót. do 4-eli miljonów Polaków. 
Szkolnictwo z polskim ji zykiem naucza 
Ilia już dziś lam nie islnii je, hardzo roz 
gałą tione szkolnictwo pŁiljafjałTiŁ1 liczące 
572 szkoły ehunenlarue /  27G.OOO ł\ sii) 
Caeni dzieci, ma wykłady jązy ka poi; kie 
'go. Jest leż 10 szkól ,rednk:h z 1 l\s. 
mloclz.ie/s. ora> (i kolegjów  (msiadtija 
ryaTi nauką polskiego jako jeden z przed 
m iolów  j (o ezęslo niedoslaleeznie. Kur 
s ó w  jest lam kolo 22 z tą.OOO słuch i- 
C7.y. W  Kanadzie lylko ■około 1000 dzieci  
poLkich ue/A >ie je?ykA. oje/ysłe-go w 
klasach lub na kursach.

W  lłraz.Alji ('migrtiCj.i roltiicza sprzy 
ja zakładanie s /k o l  po osiedltich i obec­
nie liczy sią tam 11.500 d cieci i m io d n e  
ży aa- 250 szkołach fioczalkoAyych z. oeh- 
ronanii w dwóch kolegjaeh i jednej 
s/Uoli rolnie/ej.  W  Argent\ nie 'R l-.ur

sy jąz.yka polskiego, \\ Ma tul/n rji m aja  
Polacy kUktt szkól poAvszechnĄreh i ^ im  
nazjiitn w (.harhinie, które ołiecnie za­
mieniono na szkołą z ;iaa odowtj.

Jak widzimy z. pirwyż-szcgo. z. m i l j o  
na dzieci polskich, uczących sią zagra­
nie:). lylko 5 proc. pobiera nauką o k » j  
slego języka aa zupełności, § 0  proc. uczy 
si, go jako dodatkowego pr/.edmiolu. a 
d w i e  t r ze c i e  ucz.ąszcz.a do szkoły obcej  
i nie 'tyk.i sią z nauki) po jiol-ku. Mniej 
liczni- skupienia są z pewnością sk aza ­
ne na w\narodoiyienie j wydaje się bez 
c e l o w e  utrzymywać tam polskose czasu 
wo i szfue mi' Oczy \yiśete inaczej sic 
trzubri odnosić do wielkicli sku])isk. jak 
aa Ameryce. Niemczech, FraiKęji ; i  i h -  

.s.koly muszi) ‘iść na drugi plan. dopiero  
po u p o s a ż e n i u  autoehlonoAA-  aa .iemiaeh  
sąsiadujących z. Polską.

W y n ik  skladl 1 na Fundu-iz Szkolni- 
c1aa:i dolskiego Zitgranicą jest dodatni. 
av JElfiS z ł o ż o n o ,  (prz cA ya żn ie  s , . k o I n i c l A V o  

i wojsko, zawsze najhardziej ofiarne i 
najbardziej do oliar '.kłaniane), aż 
4 1,5,75.4 zl. i ,54 gr. pr/y tkoStżKich tulmint 
słrjicyjnyeh 17.(>«S7.2J zł. I»nzch<Kly o b i e

ły przeyvażnie druk plakatÓAv, odizw i 
blankielów oraz reklamy

Palące i ważm e .są polrzółn- szkuty 
polskiej zagranicą, ale gdy sie  poniA -ii 
że a\t kraju są -powiaty gdzie czytać j )ti 
sać limie zaledwde 30 allm 43 proc. (pow 
k o s z y r s k i  i kosoiyski). a  rtawet poav aa ar 
azaAA-ski AVĄ-kazuje z a le d w ie  70— 0 8  proc. 
a miasta 80 jn-oe., zaś 000 tysięcy dzieci 
znajduje sią po za szkołami i nie mogą  
do nieli u c z ę s z c z a ć  z brakli pieniędzy 
braku budynków i I, p. zii’ażyivs/y żc 
wtórny analfabetyzm  jest ogólnym  ob- 
jaiYcm, n -y d a je  tsię, że n a jw aż ii ie js / .ą  
troską w d z ie d z in ie  o Ś A v i a t y  je.a robola 
na tym odcinku av kraju. W y m a ga  on a  
nic /m iernych ofiar z e  strony sjiołeczen  
stwa i wybitnej pom ocy  rządu.

Dzis kończy się miesiąc propagando  
avj Zbiórki na Fundusz Szkolnictwa Za 
granicą — - ab1 A iła ś c iw ie  trwa cały rok 
ofiary napływają i w Snnych m if sift- 
cacli.

Hel Rtrinii-



„KIJR.IER*1 z dnia 15 ljitflg'0 1935 roku. 5

Hauptmann został skazany na śmierć
Sąd uznał go winnym zamordowania syna Lindbergha

k i z y w m ; d z ie c io m . W y r o k  je s t c a łk o w i  
cie  u s p r a w ie d liw io n y  i m n o ty  w o w n -  
n\ p rz e z  z e z n a n ia  ś w ia d k ó w .

W obec tego, iż Haiiptm nnn nicwąlpli 
wie będzie apelow ał —  w ykonanie wy 
roku autom atycznie zostanie odroczone. 
Ze względów proceduralnych sprawa a- 
pclncji nic będzie niosła być rozpatrywa  
na w cześniej niz w m aju.

FLEMIINGTON. (PAT). -  Prasa ame  
rykańskji bardzo ob.s/.eririe opisuje oslal 
nie godz. procesu llauplm anna. lło od-

c/ylaniu orzeczeniu przysięgłych zapano  
wało milczenie, które przerwał obrońca  
adwokat Rcilly, żądajac b\ każdy z przy 
sięgłw h  powtórzył słowa wyroku. Sad 
przychyli! sic do lego zadani i I>oczi ni 
każdy z przysięgłych powtórzył: . .W i ­
nien zabójstwa w pierwszym stopniu 
Sędziowie przysięgli uzyskali jed n om y­
ślność po 5 głosowaniu.

Adwokal ReRly oświadczę ł. iż w ra­
zie potrzeby odwoła się do sadu 
wyższego.

na

:: ółte niebezpieczeństwo w Ameryce
YYa.sZY N G IO N . ufali .  —  Członek Izby rep- 

l ezen lan lów  D orkw cil lor  zabierając glos na ko 
misji w o j s k o w e j  w spraw a '  lakni utworzenia  liaz 
toljiiezye.li i s trategicznych na Masce oraz iiiuyeli 
m ie jscow ośc ia ch ,  ośw iadczy ł ,  że na 100 lv.s. .la 
p o i i c o k ó w  za in ios /ka ty i l i  w Kaliforn ji Hf tys. 
je.sl zdo ln ych  do  wysli ip ienia  z bronili w ręku" 
na drugi dzień po  w y bn ebu  w o jny .

Pozaleni. w ed ług  ii i forii iacyj pos iadanych  
przez bckekwoillera, w porc ie  San Francisco  
zna jdu je  się japońska flotylla rybacka z łożona 
■z.e r.O la ików  z.diilnyeh do  dtugieli raidó w*

Po lyeli ośw ia dczen iach  p rzew od n iczą cv  zam 
luiąt ja w n e  posiedzenie  kom is j i ,  o.św..ulczając. 
ze dalsze debaty  na len lemat winny Być prowa 
dzone przy drzwiach zamkniętych

VI Powszechny Zjazd 
Historyków Polskich
Zai zad ( d o w n y  P o l s k ie g o  ’ ly*wiaj-zysl  

W;i 11 i s l o r y c z n c g o  wrtiz ze StJfla De l cg uc  
jn Z j a z d ó w  I l i s l n n  k ó w  P o l s k i c h  s l oso w  
>uc <lo n c h w u l y  Z ja z d u  \Var*<awskiego  
z r. 1930 z w o ł u j e  \ 1 -1 \ P o w s z e c h n y
Z j a z d  H i s t o r y k ó w  d o  W i l n a  nn d / I e ó  8—  
JM w rz e ś n i a  1935 roku .

W y b ó r  iftiejsca i zwlnzank; terminu 
z przełom ow ym  lakiem dziejów Litw y a 
mianowi;'i<‘ z 5;5()-la rocżnicą Krew ę. wy 
lycz.a zgóry li icrunck prac Zjazdu Gzie 
je Wielkiego księstwa I.ilcw skiego w y­
suną się w obradach na plan pierwszy  
wszystkich jirawic Sckcyj Zjazdu, pndoh 
nic jak w r. 1925 . 'dominowały zagadnie  
lim opoki ( hrohrego a w czas o Z izdu 
W ars/aw.skicgo slulccie Nocy Listopad;) 
wcj.

P r / i e e  Z j a z d u  g n + p o w a ć  s io  b ę d ą  w  
o ś m i u  s e k c j a c h ,  k t ó r e  o b e j m ą  c a t o k  s/.lalt 
n a u k i  h i s t o r y c z n e j .

W Witnic zapnie się przygoLowa- 
niem i organ i; ae ją gospodarczą Z jazdu 
Komilel wyłonioiiy .-przez Oddział P. t 
II. w W'ftrm\ (l niwersy teł).

Wzdłuż i wszerz Polski
bliMiptnmuii.

I L E M IN G T O N . (I» V I ). Sędziowie  
lł,‘zy.się«li u gndz. 22,30, według » zasu 
‘•tneeykariskiego. ogłosili wyrok uznają  

H auptm anna w innym  zabójstw a w 
|>ierws/ym stopniu.

-Na podstaw ie orzeczenia łayvy przy­
le g ły c h  sijd skazał Hauptm anna na karę 
s,»iierci na krześli e lek tn ezn em . W v  

ma być w ykonany w eiągu tygodnia  
Ogrzawszy od 18 marca.

Hauptinanii przyjął w yrok z całym  
'sPokojeni. Żona jego zanosiła się od pła- 

Tl urn, który otoczył ginaeli sądów,, 
Zi'ebo\vsił, po ogłoszeniu w yroku, milczę 
11 te i spokoj.

Pierwszy w iceprokurator Pecoek oś- 
"H idezyt, / x' w yrok odpow iada oczekiwa  
l|,(,ni narodu tłoinagająeego się jak  na,j 
s,iro\v9*ej kary dla wy rządza jarych

—  \\ Y R O R Y  HO R VI) Gall NINYCll 
MA P O M O R Z U  ndhyły sic dotychczas w 
91 gminach na ogólną ilość 158. w kló 
rycli zarządzono wy liory.

Ogółem wyhrnno 1.214 radnych, w 
tej liczbie B B W R . uzyskał 958 manda 
lów. Stronnictwo Narodowe 1 (>7. N. P. 
R. 2li, Cli. 15. 2. Sir. lnid. b. Bezpartyjni  
■”i2, Niemcy 3.3. Z powyższego wynika, 
że B BW  R. uzyskał dotyehcza.s 77 proc. 
ogólnej ilości m andatów .

W  35 gminacli głosowanie w ogóle nie 
odbyło -s-ię z powodu zgłoszenia tylko 
jednej listy kompromisoyy-ej, w 27 g m i ­
nach doszło d ę .  częściowego k om pro­
misu.

—  s e n s a c y j n y  p r o j e k t  p o l s k i e g o

M  UKA. W: i*, uh. na w y s o k o ś c i  .h is lanii  na H e­
lu, p o d c z a s  g w a łto w n e j  b u rz y  za ton ą ł  okroi nor 
woski „Hardy** z ładunkiem  720 tnnn węglu .

W  sprawie ustawy bibliotecznej
Od jednej z naszyrh czytelniczek nlrz. 

Ulu jemy nnst irwngi:

ś n i e ż ę  d o  . z a r y c l i  s p o ł e c z n i c z e k  11 ie 
0 ( l ' n a c z . o n v c h  ifiłi jaikraSi L r z y ż c m  za stu-rrj.f
b wiain za solią wieloletnią pracę, np. 
"  O 1917 nalożatam d o ‘maleńkiej grupy 

twórców kilkunastu szkół poi-  
na terenie powiatów dziśnioóskio- 

1 lb <lunłłowickieg-o, które szczęśliwie  
1 °czc*kały sie Niepodległości Polski. Zna 
jy *bię jak zły -szeląg z działalności iyv 
'Macierzy Szkolnoj z okresu 1920— 1923 
' 1 t. p. A  ł olieenie coś nie coś sic; rohi. 

Od dtuższego czasu „zagrzebałam się 
fo li ’ przesiąkłam życiem i połrzelia 
'ys ,. Z wielką przyjemnością czytuie  

' 'Ykułc .K u rie ra ” o naszych niedoma-  
j potrzebach (ostatni: . Nasz

,Jr‘,Ypis(‘k ' i w Kur. W ił .  z dn. 10 1) *».), 
'  ^lórych. jak z żywego źródła uderza

.........i '  •   .1--------
Vvsi

bioeą odczucie.” i /.rozumienie duszy

^ o z o n i i e  jest lo  p a r a d o k s e m ,  że w 
^ " ó l i ,  gdy u rzęd y  l i t e ra c i  i w y d a w c y  
P O ic o w u ją  p r o je k t  naszych bibljotek, 

y.y t e  m i l c z y n n  A je d n a k  z r o z u m ia łe ,  
( j <ll]CzYciel m ó w i ą c y  p r a w d ę  —  p r o s i  o 
( ■. j i'<-‘c j(ę  o  n ie u ja w n ie n ie  micwis-ka. —  

" ‘ P m i l c z y  o n ic  n ie  p r o s z ą c ,  b o  —  
(*yskrec ję  -nie w ie rz y  i n ik o m u  nie

ufa. Dowodzi lo. że zaczyna się szerzyć 
nowa choroba zwana ..niewolnicłwem  
ducha” w .skutkach groźniejsza od gry 
]>y, lecz ma swojo usprawiedliwienie ma 
my. że nietylko 111 y. wieśniacy lej clm- 
rotiie zalegliśmy.

5 jednak łrzelia złu ztiradzic. Trzeba  
nas zm usić do w ypow iedzenia się w tak 
ważnej dla nas -sprawne. Pożądana dob­
rze opracowana ankieta, klórnby dotai 
ła do najszerszych yvarstw.

NTa zokoóczenii- kilką moich osobis­
tych uwag:

1. Bibljoleki cliyluą celu jeśli: a] 
obarczą ludność now ym  podatkiem, bu 
i dotychczasowych mamy za dużo, b) 
zwiększą personel administraćy-j.iy.. Sio 
jedną z „niew ypow iadanych chłopskich  
skarg’1, w- której upatrują źródło swej  
biedy to —  że za dużo m-amy 11 rzędni 
ków.

2. Bibljoktki gm inne oddadzą wielką  
usługę czytającemu ogółowi jeśli: a) 
odrnzu będą organizowane jako bibłjote 
ki \vędrowne( na wzór brbljołek Sejn.i 
ku W it.-Trockiego — w  m ałych szatkach  
po kilkaset egzemplarzy), b) jeżeh  
. światlejsze jednostki chłopskie’1 nie hę 
da usunięte od prayya doboru ks-iażek.

K . Rud.

Województwa wileńskie i nowogródzkie
u9inają się pod ciężarem należności dla P.Z.U.W.

900 000 wniosków egzekucyjnych. 11 miljonów długu
kł;i ' Vv|adujerny się, ze P ow szechny  7 a 
yyal ' “ 'zp ieczeó  W z a je m n y ch  'skicro- 
N'óct i °  (H'Po\yiednicli c zy n n ik ów  w o je  
c>k(ą Vv ^'dećiski-ego i n o w o g ró d z k ie g o

,•*9(1.000 w niosków  egzc-kiiey jiiyeh
7-nl(-głosci za ubezpieczenie hu 

?.i\jn î 0cl ogma.
Wilę .k ło ś

»ski sci na rzecz P. Z. U. W . w yvoj.
,flm  i nowogródzkiem wynoszą  

nuljnnów złnłyeh. Suma ta

przekracza sumę zaległości podatku pań  
stwowego i gruntowego-

W drożenie akcji egzekucyjnej powu; 
ks/.y te należności o koszta egzekaicy jne.

W  zyyiązku z powyż.szem organizacje  
rolnicze w W iln ie  i Nowogródku podje  
ty starania o wstrzymanie egzekucyji za 
legości P. Z. U. W  . gdyż rozmiar tych 
należności przekracza obecnie możliwo  
sci płatnicze w si naszej.

-OUręt len U'żv 11:1 dn ie  w od leg łośc i  .‘t mil 
m oisU ich  od p ó łw y sp u  Helskiego.

Nui-ck Siejn. który  liaduł p o łożen ie  sl ilku n:i 
dnie  w r. ul>.. ma zam iar  z .wczesna wiosną r. li. 
)>rzysI:tpie d o  prac nad w y d o b y c ie m  slalUu na 
] uw ierzeń 1 ię w ody .

I’ n w y d o b y c iu  c /o ś c i  węgla, dn luk ok re lo -  
w v c b  p. Sieja  ma zam iar  wtoż\r  większa ilość  
w,nki 'iw g u in ow y rb .  p o tą czon y c l i  razem. Przy 
].ompovs a 11 i u pp.wicl r-a  \\V])arla zostanie  w oda  
z kajut i tuk p o d p o l . łu d o w y c h  i w ta-n spo^aili 
okręt,  leżący b a rd zo  p łytko  na dnie, zostanie  
m \ iiic.siiiny ha p ow ierz ch n ię  w od y

Nurek Sieja ]insiada w łasne przeds ieb ior -dw b 
n u rk ow a  i p ra ce  k o n ty n u o w a ć  będ z ie  na własne 
iy z y k o .  O ile rzecz  11111 się uda. okręt slalliy się 
■jego w łasnośc ią .

TA.JLM-Nir.zi: P O ttW A M i; d z i l c k a  w  
W AJiSZA\V*U:. W arsznwskn policja śledcza pro­
wadzi energiczne doehodzeiiie w sprawie niesłj- 
ehf.-nej kradzieży. Mianowicie wczoraj przed kii 
iiiką położnicza św. Zofji, przy ul. Karowej, Iai- 
deksji Dzięcioł (JngscIloiiskiii 20). jakaś nieznan i 
kobieta skradła :t-tygodniowogo chłopca.

Dzięcioł przebywała w zakładzie i po powro 
cie do zdrowia opuściła zakład. Znalazłszy się 
przed kliniką w niewyjaśniony jeszcze sposób  
pozostawiła na chwilę dziecko, które, według 
zeznań świadków, ukradła Jakaś kobieta.

—  LIKW IDACJA O lłO ZlI L M IG IłA M Ó W  
ŻYD O W SK IC H  W  ZALESZCZYKACH . Od 20-gu 
listopada r. ub p rzeby w ali  w Z a leszczyk a ch  
im igranci  pa lestyńscy  z okrętu Ye-tos1', ktćuęy 
niewpiiszczan i  d o  żadn ego  portu , b łąkali  się 
przez ki lka tygodni na m orzu  i d op ie r o  zn ze ­
z w o le n ie m  władz p o lsk ich  znaleźli gośc in ę  w 
7-iteszczykacli .  skąd w y jeżd ża l i  następnie  g r u ­
pam i do  Palestyny ,  ale ju ż  za legalnenu cerly -
lika-lami.

O n egd a j  w y je c h a ła  z Z a leszczyk  ostatnia g m  
pa do  Palestyny  i w len sp osób  o lioz  im igran tów  
ż y d o w s k ic l '  w Z a leszczyka ch  z-oslał ztikwido- 
d o w a n y

—  SENSACYJNY PROJEKT ROBOTNIKÓW  
W' ZAGŁĘBIU. Z akłady  .,P o r ę b a "  pad Z lw ier-  
c iem  p osta n ow iły  zaniknąć własną k op a ln ię  w ę ­
gła bru n atn eg o  .Zy'gimin.l‘ \ w  k tóre j  p ra cu je  
i MO ludzi.  W s z y s c y  oni o trzy m a li  w y m ów ien ia ,  
a z dniem  1 m arca  m a ją  b y ć  zwoln ieni .

,,P o r ę b a "  już  p.rzu'd rok iem  ehehihi z am kn ąć  
kopa-lnię. t łu m ącząc  lo  w y sok iem i  k-o.szlami i 
n ieop łaca ln ośc ią .  R o b o t n i c y  zgodzil i  się \vt- dy 
d o b r o w o ln ie  na obn iżk ę  plac, to też zakłady zo- 
lniwiązaly  się p r o w a d z i ć  kopaln ie .

P on iew a ż  z ob o w ią z a n ia  nie  d otrzym ały ,  r o ­
b o tn ic y  d om a g a ją  się ob e c n ie  zw rotu  o b n iż o n y c h  
z arobk ów  z.a ca ły  rok .  oraz  przejęcia kopalni 
prZrz Fundusz Pracy. W  spraw ie  lej tocz!!  się 
o becn ie  pertraktacje , m ię d z y  zarządem  kopaln i ,  
(k legatami r o b o t n ik ó w  i starostwa.

—  BOJKI WŚRÓD M ARJAW YTÓW . \Y ł.o-lzi 
przy zbiegu ulicy Franciszkańskiej i Brzeziń­
skiej, doszło onegdaj -do bójki między dwoma 
odłamami niarjawitów. W czasie bójki dwie 
osoby zasłały połurho-nauc. Bójka powstała na 
tle rozleinu, wśród niarjawitów.

„N IE C A łU J M Y  PAN W R ĘK Ę!-1 Zw iązek  
Pań D om u p os ta n o w i ł  przystąpić- d o  energ iczn e j  
akc j i  p rz e c iw k o  ra tow an iu  kobiet  w  rękę oraz  
c a łow a n iu  dzieci  przez  o sob y  ob ce  W sprawie 
tej o d b y ł  się już. szereg p os iedzeń  oddz ia łu  w a r ­
szaw sk iego  tego zw iązku  W  n a jb l iż szych  (liliacli 
sprawa la w e jd z ie  p o d  o b r a d y  g łó w n e g o  z a r z ą ­
du. k tóry  ma p o d ją ć  jak na jszerszą  p rop a g a n d ę  
haseł:  „N ie  c a łu jm y  pań w r ę k ę ‘ ‘ i , sic  rałęijiiiy 
o b c y c h  d z ie c i " .

l łea l izae ja  tych haseł b ę d z i e ' m ożl iw a  d o p ie r o

w ów cza s ,  jeśli p rzystąpią d o  nie j  w szystk ie  -pa­
nie, Z w y c z a j  c a łow an ia  kobiet  w rękę p rz y  p o ­
witaniu . sprzeczn y  z zasadam i b ig j c n y  i o b c y  
d . i re j  kulturze po lsk ie j ,  p rzyszed ł  d o  nas z z a ­
ch od u  i silnie znkarzci .i t  się, choć  na zaclHidzie 
d a w n o  zciMnt ja rzu con y  /  izacn.ikicni od da ny  
ukłon na pow itan ie  w y starczy  ludziom  d o b r z e  
\\\ chow  niiyul.

A k t o r ... w y p o ż y c z o n y  z  a r e s z t u .
N iezw ykły  w y p ad ek  w y p u ż y c z em a  aktora przez.z  
p o l i c j ę  \wd.urzyl się w je d n y m  z w arszaw sk ich  
teatrów

\V teatrze tym w y s tęp ow a ł  ak tor  M ikołajowy 
ski Przed  kiikcinia dniam i M ik o ła jew sk i  nie sta­
wił siię na przedsil..wionie, przy biegła natomiast 
z a n ie p o k o jo n a  je g o  g osp od y n i ,  która ośw iadczy  
la, że lokatora  je j  nreszloyyano. Nic p rz y b y c ie  ak 
lora g roz i ło  zerw a niem  przedstaw ienia .  Mikoia  
jew sk i  grał  l iow iem  w e wszy-Mkich trzech ak­
iach.

Z ro z p a cz o n a  d y rek c ja  teatru z w róc i ła  się .7. 
in terw enc ją  d o  urzędu ś led czego  z prośbą  o zw oi  
nicnio M ik o ła jew sk ieg o  z aresztu.

I rząd śledczy nie zgodz ił  się na zw o ln ien ie  
natomiast p os ta n o w i ł  aktora.,  w y p o ż y c z y ć .  Mi 
kot .i jew ,k iego  pod  eskortą p o l ic j i  sp row a d zon n  
d o  lek Mzyk 11. "  czas ie  ca łeg o  przedstaw ienia  
w y w ia d o w c a  p o l i c j i  miat go  u s taw iczn ie  na oku.

Po - sk o ń cz o n e m  p rzedstaw ieniu  M ik o ła je w ­
skiego sp r o w a d z o n o  z p ow ro tem  d o  aresztu.

Jak się okaz^iki, a r esz jow a n ic  ak-tora nastą­
p iło  w  związskii z p r a w o m o c n y m  w y rok iem ,  któ 
17 ni ak tor  skazany  zosta ł  na rok  więzienia.

—  EIMDEMJA TYFUSU NA W O ł.Y N II .
W kilku g m in ach  p ow ia tu  łu ck ieg o  na W o -  
tynin. yy szczególnośc i  Szczuczyn, w ybu ch ła  opi 
deinja  dliru brzusznego. W ła d z e  sanitarne z a n o ­
towały  kilkadziesiąt z a c h or ow a ń  oraz ki lka w y ­
p a d k ó w  śmiertelnych.

W la d z e  energicznie  p rzec iw dzia ła ją  szerzeniu 
się ęp idem ji .

Ś p. Wojciech Górski

ś.  p. W o jc i e c h  'iGórski zas łu żon y  pedagog ,  
c b o w a w c a  kilku p o k o le ń ,  b o j o w n i k  o  szł 
polską w  latneli n iew oli ,  d y r e k to r  s tw orzon  
przez siebie g im n a z ju m , n o s z ą c e g o  o d  kil 
naslu lat n a zw ę  g im n a z ju m  św Vi ojc.ieehn zn 

w W aiszrtw ie  p rz e ży w s zy  lał 8u
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TERORYŚCI ENDECCY 
POSPOŁU Z BANDYTAMI

na ławie oskarżonych przed sądem okręgowym
K ON TR ASTY Ł A W Y  OSKARŻONYCH.

Wcw>rnj korytarze i główna *al:» Sądu Okrę 
gowego były przepełnione tłumami inłodzieży 
akudemleklej i osób starszych, spragnionych 
dreszczyku kryminalnej sensacji. Na wokandzie 
bowiem figurowały nazwiska, dwóch kierowni­
ków rucliu „ideowej młodzieży endeckiej" Nie­
jeden z tłumu chciał przy jrzeć się bliżej hasłom  
tej młtidzieży, spojrzeć bezpośrednio w oblicze 
młodoendeckie. Widok bow iem zapowiadał się 
zgóry wcale interesująco

Przedew.szystkiem zdumiewał kontrast. Oto 
obok czterech młodziutkleli studentów, oczyw iś­
cie wychowanków endecji starszej, zasiedli dwraj 
bandyci —  pospolici mordercy rabunkowi.

W YB U C H  W  SYNAGODZE.
Akt oskarżenia ustalał z precyzja role oskar­

żonych. A wiec ZD ZISŁ A W O M  I W ARDEJNO- 
W I, I. 21, zarzucono zorganizowanie i kierownic 
etwo grupy terorystyeznej w loke m łodjch  przy 
Stronnictwie Narodowem w W ilnie. Zadaniem  
tej grupy, składającej się z sześciu osób. było 
szerzenie niepokoju wśród społeczeństwa żydów  
skiego. W  tym celu podrzucano petardy jmhI 
drzwi i okna sklepów żydowskich oblewano 
kwasem futra spacerujących pu ulicach Żydów, 
wybijano szyby i i. p. Słowem naczelną „ideą1* 
lego tajnego „koła“  było ,,blć Żydów*4.

Drugi oskarżony W A L D E M A R  O LSZEW SK I, 
łat 20, n.Iał być drugim skołei po W ardejnle  
kierownikiem tej grupy.

Konkretnym dowodem solidarnego kalibru 
terorystyeznej działalności młodych endeków" 
jest w a k c ie  oskarżenia znany wybuch petardy 
w dom u modlitwy przy ul. Popławskiej. W ybuch  
len nastąpił w  dntu 9-go listopada 1034 roku. 
Siła jego hyła, bardzo duża. Drzwi wejściowe  
synagogi zostały wyważone, betonowy stopień, 
na którym stała petarda, uszkodzony, a w sufi­
cie znaleziono wiele ngrzezłyeb ćwieków i ka­
mieni.

Otóż akt oskarżenia wskazywał na JANA  
DRAW NELA, lat 25, studenta chcm jl, jako na 
preparatora petardy wogóle, a na LESZA  
H RYNKIEW  ICZA-SU D N IKA, lał 20, studenta 
Prawa U. S. IŁ, jako na pomocnika Olszewskie­
go, klóry ten „zam ach petardowy** m iał zorgani­
zować. Zarzucono także wszystkim wymienio­
nym już oskarżonym , żc planowali podobne za­
machy na domy modlitwy przy ul. Kalw aryj- 
skicj L Zawnlnej.

W Y K O N A W C Y .
W ykonaw cam i zamachu petardowego byli 

przyjaciele JAN BOBRO W ICZ, Jat 20, z zawodu 
goniec * E D W A R D  LEO SZK O , lat 20, pomocnik 
fryzjerski. Cieszyli si.ę oni —  szczególnie pierw 
szy —  wśród swoich znajom ych sława nieszcze­
gólną. W krótce zaś po zamachu petardowyrn 
popełnili drugą zbrodnię, bardziej potworną, bo 
zamordowali w celach rabunkowych ciotkę Ro 
browlcza.

Na trop sprawców I inicjatorów' zamachu 
p< tardowego policja wpadła przypadkowo. Oto 
po zaaresztowaniu B obrow ic/a i Leoszki, jako  
morderców, znaleziono przy Leoszce dwa „m le- 
ezykP* obwiepolskie. Skąd te oznaki mógł dr- 
ntać Leoszka. Odpowiedź była niespodziewana:

—  Bo myśmy kolegowali z młodzieżą naro 
dową...

BOBROW ICZ SYPIE.
Bobrowiez, m ająi na karku sprawę hardziej 

poważną niż „jakiś lam zamach petardow y" 
przyznał się do wszystkiego ze wzruszającą 
szczerością. Opowiedział ja.k to student Olszew­
ski, działać* endecki, namawiał go do wstąpie­
nia do kola młodych w Stronnictwie Narodo 
w cm w W iln ie, jak mu dawał książki do czyta­
nia. A następnie na widowni zjawia się Hrynkie­
wicz-Suduik ze szrapnelcm. Poszerzają u ślusa- 
rzar dziurkę na lont. W ieczorem  pewnego dnia 
Bobrowiez otrzym ał ten szrapnel już przygoto­
wany, t. j. pełen prochu, kamieni 1 gwoździ. 
W  dniu U listopada udał się z Leoszką pod doni 
modlitwy, ustawił na schodku szrapnel i pod­
palił lont. Belację z wyniku zamachu złożono 
Olszewskiemu. Dal mu za to 1 złoty. Bobrow iez 
poszedł, pełny zadowolenia, ze .swą bohdanką 
do kina „L u x“ .

Bobrowiez oświadczył także, że zna W ardej 
na ł źe to właśni: on —  W ardejn —  finansował 
przedsięwzięcie. W ręczono mu polem jeszcze 
dwie butelki z jakim ś płynem. Oddał je Leoszce 
spoczatku. lecz potpin ukrył je w ustepie na Po­
tockiej

H R Y N K IE W IC Z PRZYZNAŁ SIĘ.
Po tycli zeznaniach Bubrowiezn nastąpiły 

rewizje 1 aresztowania. Hrynkicwlcz-Sudiiik mi­
rażu przyznał się d o wszysłklego. W yjaśn ił, że 
do „stronnictwa m łodych1* wstąpił na prośbę 
Olszewskiego, który nam ówił go potem do udzła 
lu w „zam achu petardowyrn**. Ciągał się z tym  
szrapnelcm 1 wręezyl go potem Bobrow ic/ow i.

W ardejn , D ra n n d  i Olszewski w śledztwie 
do winy nie przyznali się.

T yle —  w streszczeniu —  akt oskarżenia.

BO B RO W ICZ KRĘCI
'Przed sądem Bobrowiez ptzyznał się do winy 

i ośw iadczy! z pewnem zażenowaniem:
—  Całą konstrukcję szrapnela to ja robiłem. 

Sam zrobiłem też zamach na dom modlitwy.

Nikt mi nie kazał. Nikogo z organizacji nic 
znam. Ja sam  to zrobiłem , bo do Żydów oddnw- 
oa nic czuję sym patji

Sąd zadaje kilka pytań. Bobrowiez nic wic 
juk odpowiedzieć. Pyta prokurator W olski:

—  Z kim pan ustalił dnlę zumnchu?
—  Z Leoszką.
—  Dlaczego wybraliście dzień 9-go listopaoa 

i synagogę?
Bobrowiez milczy.
—  Z kim chodził do ślusarza?
—  Z Hrynkiewiczem.
—  W  ja,ki sposób zetknął się z. Hrynkiewi­

czem?
Bobrowiez milczy.

Kto poznał?
—  Kulesza.
Prokurator zwraca uwagę sądu, żc zeznaniu 

Bobrewicza w śledztwie są rażąco sprzeczne 
z obccnemi. Sąd stwierdza ło i upomina, że o- 
sk.irżnny lepiej uczyni, mówiąc prawdę. B obro­
wic* siada speszony.

Lecszko do winy nic przyznał sic i składał 
wykrętne wyjaśnieniu. Prokurator znowu slwier 
<1/11 rozbieżność tych zeziiaii i złożonych w 
śledztwie.

Hrynkiewicz przyznał si-ę do współudziału w 
„zamachu petardowyrn'*, lecz usiłował ratować 
Olszewskiego, zeznając inaczej niż w śledztwie. 
Olszewski, *W ardejn i Druwnel do winy nie przy 
znali się.

ŚW IA D E K  W YB U C H U .

Świadkowie zostali zaprzysiężeni. Pierwszy 
zeznawał Cieślak— św. wybuchu petardy. Cieślak 
znajdował się wtedy w drugim pokoju (Jonu* 
modlitwy. Było tam w ow ym  momencie dzie 
sięcioro dzieci i dwudziestu mężczyzn. Całe szezę 
ście, żc wszyscy znajdowali się wtedy w drugim  
pokoju. W  pierwszym bowiem wybuch petardy 
wywalił drzwi i mógł zabić stojących opodal.

Pizodow nik policji śledczej Jan Królikowski 
opowiada szczegółowo o  cułem przebiegu ślodzt 
wa. A więc Olsze,vski dawał książki Bobrowi 
ezowi l  nam awiał go, aby wstąpił do kołu m ło­
dych przy Słr. Nar. Pewnego dnia Hrynkiewicz 
przyniósł kartę od Olszewskiego, wzywającą Bo 
browicza. Pusty granat został naładowany pro- 
ehcin i dodatkami przez Hrynkiewicza i. O l­
szewskiego. Po zamachu B obrow ic/ otrzym ał od 
Olszewskiego dwie butelki z kwasem i zaniósł 
je do Leoszki, a potem schował na. Potockiej. 
Bobrowiez utrzymywał także ścisły koniaki z 
W ardejneni, który dał mu i.awcl rewolwer dla 
obrony przed łyd am i. Bobrowiez sprzedał pn 
leni ten rcwolw er za II złotych niejakiemu Ja 
scwiczowi, który skolui. zawiózł go aż do Lot 
wy. Rewolwer len policja otrzymała po upływie 
pewnego czasu od Jasewicza.

Zatrzymano Hrynkiewicza, Kuleszę, W ardej 
na, Pollkszę i Guza. Hrynkiewicz przyznał się, 
źe należni do lajiicj trójki w ramach StronnicI 
wa Narodowego. Organizacja ta urządzała za 
machy terorystyeziie na Żydów. Hrynkiewicz zc 
znał. żc dwie bulclki zc żrącym płynem, połą 
ezoiie lontem, otrzym ał od studenta, cłicmji Draw  
nela. Kulesza zeznul, żc należał również do taj 
nej organizacji w Stronnictwie Narodowrem.

Drawnel w mieszkaniu Kuleszy urządził łabo 
ratorjum chemiczne. Poliksza, zeznał, że został 
zaangażowany przez W ardejna do tajnej orga 
ntzacji lw kole młodych przy Str. Nar., której

Chociaż wszystkie formalności są /.a 
łatwiecne i rzeczy hokeistów spakowane,  
to .lednak wyjazd wilnian do Prus W.sch. 
znajduje sit; jeszcze pod znakiem zapy­
lania. a to dlatogo, że w  K ró h w cu  pada  
deszcz.

W czoraj właśnie W it. Okr, Zw. Ho  
kojowy otrzymał pismo z Konsulatu Pol  
skiego w Królewcu, w którcm oigainza

W  niodziołę dnia 17 lutego o  godz . 11 ma 
nasląp ić  start biegu m aratoń sk iego  o  mistrzu 
stwo W iln a .  Bieg na .'1(1 kim. m a l a  s o b ą  p iękną  
tradycję.  N agroda  p rz e c h o d n ia  o f ia row a n a  w 
1931 roku przez W o jo w  Kom. W F . hyla  kole j 
no z d o b y w a n a  przez Niec ieckiego z Ogniska, l le r  
m a n ow icz a  z O gniska i o s la ln io  przez. Karbow ni 
?.zka W K s  Śmigły O becn ie  w alka  za p ow ia d a  
cię m ięd z y  S lnrk iew iczcm  a Ł abu ciem . Jeżeli 
śnieg będ z ie  nośny ,  to w ięce j  szaas p o s ia d a  sta 
b ie j z b u d o w a n y  Ł abuć, jeżeli zaś śnieg będzie 
m-o-kry ja k  np. "wczoraj, to  'szanse Starkiewicza 
wzrasta ją znacznie. W  k a ż d y m  bą d ź  razie p o je  
d y n ek  tych d w ó c h  narc iarzy  z a p ow ia d a  się bi le  
resu jąco .  Nie znaczy  to b y n a jm n ie j ,  by  inni za

kierownikiem spoczął ku był W ardejn a poicni 
Olszewski.

Drawnel zeznaj, że W ardejn prosi* go o spo 
rządzenie szrapnela, lecz nie dawał pieniędzy. 
Sprawa wobec braku gotówki upadla.

TERORYŚCI 
Czy polic ja w ledzidu o istnieniu grupy 

Icroryslycznej w kole młodych przy Stronnict­
wie Narodowem w W ilnie?

—  Ta.k. .Wieliśmy -informacje, że w związku  
z rocznicą śmierci studenta ś. p. W acławskiego  
młodzież nnrouowa przygotowywała zamachy’ 
petardowe. Polem  nastąpiła akcja.. B yły wyhu 
eby pod sklepami. Była to działalność kola mio 
dych. M id i,m y  inform acje, że grupa terory 
slyezna organizacyjnie jesl niezależna od stron 
niclwit, lecz działa z jego poleceniu. M iodzie/ ta 
zorganizowała wystąpienie na Górze Bouifało- 
wej. Odebrano wledy plakaty, nawołujące do 
walki z Żydami. W  dniu 5 kwietnia rzucono cuch 
nąoy płyn do kina „Pan“ .

—  Jaka była struktura tej organizacji ierory 
stycznej?

—  W iem y lylko, że istniała. przysięga podoli 
no nawet składana przy św icęadi, że zbierano 
nię za miasiem. Każdy z członków musiał po 
przednio wykazać się duzą sprawnością...

Na zapyl lilie obrony p. Królikowski w yjaś­
nia, że przed ujęciem sprawców zamachu pclar 
iłowego na dom modlitwy przy ul. Pojilawskicj, 
policja ujęła kilku spraweów innyeli mniejszych 
zamachów. Jeden z nieb niezbyt dawno został 
skazany na dwa tygodnie aresziu Policja od- 
ilawna wiedziała o roli W ardejna i Olszewskie 
go w grupie lerorystów, lecz nie miała dosialeez 
nycli na ło dowodów.

ZEZN AN IE B. „TE R O R YSTY“ .
W  pewnym momencie zcznn.ń p. K rólikow ­

skiego dochodzi do incydentu między adw. Eng 
leni, obrońcą W ardejna a przewodniczący i i i  Ka 
iluszkiewiezein, kfóry uchylił pyianii dotyczące 
pewnego pisma francuskiego. Adw. Engel odwn 
luje s:ę  do kompletu sędziowskiego. Sąd uchyla 
również to pytanie.

Świadek Polikszo oświadcza na wstępie spo­
kojnie.

—  Owszem, należałem do tajnej organizacji 
terorystyeznej w kole młodych Stronnictwu Na 
rodowego w W ilnie.

—  Jaki był cii lej organizacji?
Dawano tain petardy i- różne kwasy do 

akcji antyżydowskiej. Na jednem z zebrań, które 
się oilhywajy na Zakręcie w' lesio Olszewski roz 
dał petardy i kazał powybijać szyby w owoonr 
Iliach żydowskich na W . Pohulance. W ogóle  ee 
leni było niszczyć. Żydów i ieli mienie. Ja otrzy 
muleni kwas siarczany.

—  Czy chodziło o demonstrację, czy o  ja ­
kieś Inne celę?

—  O demonstrację raczej.
—  Czy sktadal pan przysięgę?
—  Tak, pierwszy raz na ręce W ardejna. dru 

gi —  Olszewskiego.
—  Jak brzmiał jej tekst?
—  Przyrzekało się być posłuszym i wyko 

nywać wszystkie rozkazy.
—  Czy miano zabijać Żydów ?
•—- Nie, tylko bić i niszczyć ieli mienie. D< mo 

Iować także sklepy, niszczyć palta, futra oblewać 
kwasem 1 t. p.

lorzy meczu śpioszn powiadom ić, że z 
psuła się w Królewcu pogoda. Ostatecz­
na decyzja co do możliwości rozegrania 
zaw odów powzięła zostanie dzisiaj. Wit  
nianie zostaną zawiadomieni telegraficz­
nie.

W  /każdym bądź razu jeżeli depesza 
/  Królewca dziś nic nadejdzie, io wilnia 
nie w nocy wyjadą do Prus Wschodnich.  
Odjazd dzisiaj o godzmie 23 m m . 25.

W o d n icy  m ie li  ti.Ir od egrać  p o w a ż n e j  roli w b ie ­
gu.

Nie inni aj interesująeo zapow iada  się b ieg  
pań na 8 k im yNa-jwIęcoj lula j s zan s  posiada 
Halina Ł aw ry iiow iczów m a, która o  pierwsze miej 
ser wałczyć jed n ak  b ęd z ie  m usia ła  z doskona łą  
narc iarką  Haliną Blirhardilówną, która przed 
d w o m a  tygod n iam i od n ios ła  p iękny  sukces w 
.Stawku, z d o b y w a ją c  p ierwsze  m ie jsce .  P rócz  
tych dwró c h  pań z Ogniska zg łoszono  są  panie 
z AZS : E rd m a n ń w n a ,  W a s i le w sk a .  Nkoruków  na

Zaw o d y  n ied z ie ln e  są p o d  znakiem  jed n ak  zą 
pytania, g d y ż  są  p ew n e  trudności techniczne, 
k tó re  jeże l i  dadzą się dzisia j usunąć, to n iowąt 
p liwie  d o k o ń c z e n ie  m is trzostw  nastąpi w  niedzie

—  Dlaczego pan wycofał się z organizacji?
—  Nie odpowiadała mi... Ostatnio zaczęło 

mówić w organizacji, że kłoś miał dostarczyć 
karabiny maszynowe i rewolwery po niskiej ce­
nie.

Kto panu o  tein mówił?
Olsze.vski. Ktoś mu nawet przynosił pro­

spekty... Zresztą nie pamiętani już jak lam by 
In..

—  Jak ustosunkowało się stronnictwo do dy­
spozycji nabycia karabinów maszynowych?

—  Tego nie wiem.
Jeden z  obrońców zwraca uwagę, ż ęw śledzi 

wie świadek nie mówił nie o karali.m uli maszy­
nowych.

Świadek Kulesza student USB. odbiega nieco 
rai zeznań swoich, złożonych poprzednio w 
śledztwie. Stwierdza tytko powtórnie, że O ls/ew  
ski miał zorganizować jakąś tajną organizację 
że zebrania je j odbywały się na cmentarzu...

Świadek Malulewiez, slusarz, zeznaje, że kłoś 
przychodził do niego i prosił o poszerzenie dziur 
ki w sziapnelii. Kto lo był, nie wie.

M EPO C ZYTALN O SI III łY  N K IE W  IGZA.

Pi-zęil sądem przesuwa się również szereg 
świadków, kiórzy zeznają o chorol>i< nerwowej 
Hrynkiewicza. Obrona bowiem dąży do zmniej 
szenia stopnia poczytalności swego klijenta. Le 
karz, dr. Burbin zeznaje, że leczył Hrynkiewicza. 
Chłopiec zapadł ciężko na rozstrój nerwowy. 
Pozaiem matka Hrynkiewicza,, służąca i znajo­
ma opowiadają o anormalnych postępkach Hryn 
kiewieza.

Sąd zawezwał na tę okoliczność dwóch bieg 
iych jisyclijatrów, którzy po zbadaniu Hrynkie 
wieża,, stwierdzili również, że chłopak cierpi na 
nerwy, jednak o  zupełnym braku poczytalności 
mowy być nie może.

POJĘCIE PETARDY.

Pirotechnik porucznik Pieezak, wezwany nn 
wniosek obrony stwierdził, że petarda jesl poje 
eiein opisowem. Petarda może mieć dużą siłę 
wybuchową. Petardami- wysadza się w powietrze, 
nsosły kolejowe. Petn.rda, która wybuchła w do 
mu modlitwy na ul. Popławskiej, miała pro­
mień działania 30-tu metrów i mogła zabić lu­
dzi, gdyby ei znajdowali się przy drzwineh w 
pierwszym pokoju.

Po zbadaniu świadków prokuraior zadał jesz 
eze pytanie Olszewskiemu.

—  Dlaczego wciągnięto Robrowicza do siron 
nietwa?

—  Były wtedy wybory do magistratu. Stron­
nictwu byli potrzebni zawadjaeoy ludzie. Bu 
hrowicz był chłopcem odważnym..

* * *
Nil iem został zamknięty przewód sądowy. 

Przewodniczący prezes S. O. Kaduszkiewłcz oz 
najinif, ż,e przemówienia stron rozpoczną sic 
dziś o  godz. 11.

Obronę oskarżonych wnoszą: adw. Engel i 
dziekan Krzyżanowski (W ardejnu), adw. Kowal 
ski (Hrynkiewicza), a.dw Szyszkowski (Olszew­
skiego) i adw. Jankowski (Drcwncla).

Bobrowiez, i  Leoszko nie mają obrońców.
W szyscy oskaiżeni, oprócz Olszewskiego, kłó 

ry jest ciężko chory na piuca (podobno otwarta 
gruźlieaj, odpowiadaj:! z wiezienia.

W Ł O D .

lę 17 liilego, w  p rz e c iw n y m  zaś razie m istrzu- 
s iwa będ ą  przesunięte na inny lerniin.

M u sim y  lataj z a k o m u n ik o w a ć ,  ze kilku czoła 
w ych> .narciarzy W iln a  w y b ie ra  się d o  Zakopn 
nego na m istrzostw a  narc iarsk ie  Polski które 
r o z p o c z y n a ją  się już  25 lutego.

SPOIITOWCZY A. Z. S. I.AYY IĄ SIĘ.
( .c iem  nawiązania b l iższych stosun ków  Iowa 

rzvskie.li m ięd z y  po-szczogólnemi enionkam i licz 
nvcli  s ck cy j  .sportowych AZS. zo rg an izow a n a  zo 
stanie w  A ZS zabaw a s p o d  o w a ;  która odbęd zie  
się v isobolę  w ie czorem  w .sali AZS. przy ulirv  
Św. Jańskie j 10 w  g m a ch u  g ló w n s m  USB. —  Za 
liawa sp or tow a  r ozp oczn ie  się o godz. 20 Stroje 
sportow e.  H u m or  zapew niony .

Azoles iacy  na zabaw ę zapraszają nietylka 
sw ych  c z ło n k ó w ,  ale rów nież  i sym patyków  AZS.

O T W A R C IE  SK O C ZN I 1\ARCIARSKIE.I 
W W O E K O W Y S K U ..

Została otwarta  10 b. m. w  W o lk n w y s k u  sko 
czuia narciarska , w y b u d o w a n a  staraniem K om  
Po w. P. W

A ktu  p o św ię c e n ia  skoczn i  d o k o n a ł  ks k a p e ­
lan Gieczys p rz y  ud z ia le  przedstaw icie l i  m ie js c o ­
w y ch  w ładz  ze s tarostą  p o w ,  -p. O. M alinow sk im  
kom . garn. w z .  m jr  Plaito-noifem, burm istrzem  
m. Wołiko wy-ska p. W’  K ozu bsk im  i k o m .  o b w .  
i p o w .  P. W  70 p p. p o r .  Ż o łn ierczyk iem  nn 
czele,

Skoki w y k o n a ł  c z łon ek  Z, S. D a n i lew icz  J

Dokończenie orstrzostw narciarskich Wilna

K U R J E R  S P O R T O W Y
W Królewcu pada deszcz
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KURJER FILMOWY
Sejm uchwalił nowelizację 

prawa autorskiego
25 stycznia r.h. Sejm K. P. przyj;j i 

5>o/ dyskusji w druyicm i trzeci, m  c z y -  
łaniu ustawy o nowelizacji pruwa autor  
'■kiego w brzmieniu przedłożenia rz:|'do 
wego z popraw kam i komisji. Interesują  
nas tu wyłączni^ .zm iany. odnoszące sie 
4 o  filmu.

Nowa ustav.a wyjaśnia, żr /akupie-  
iie od autora zezwolenia na pr/.eniesie- 

n ie jego dzieła na film Kinemaloigraficz 
uv obejm uje v braku um owy odmiennej  
uprawnienie do publicznego wyświetla  
aia tego filmu. Należę t  uznaniem p o d ­
kreślić że pamiętano o tein. że ustawa o 
prawic arM orskie na winna brać w opie­

k ę  nicty-kko autora sprzedawycę syyvch 
Praw. al-e i ieh nabywcę, w życiu lilnui- 
wem w i ę c — \v<ffVór<‘ę. Sejm wychodząc  
'  założenii że

lj jedynym  celem ,gos|iodare/.\ ni u 
Uiowę o przeniesienie dzieła twórcy mt 
taśmę kinematograficzna może być ts i 
■o publiezne wy > w iellanii filmu.

2 ) twórca pobiera jako wynagrod/.e-  
-uit- z.;i]>łalę lak wysoka, że j; :st ona ni- 
r'z«:n imn.-m jak skapitalizowaniem lan- 
t.l1 m od [uiblicznyeli demouslracy | l ik 
nu.

-I) prawo autorskie do lilnm, żarów 
n<> ustawa polska Jak i konwencja ber­
neńska J)rz'zna.j;[ wytwóicy filmu.

l j  eksploatator filmu płaci wytwórcy  
>ddzielnie za kop je filmowe i oddzielnie 

<11 prawo autorskie; że opłaty licencyjne  
prawo autorskie, płacone przez właś 

f'ici( li kin wynoszra. ofl łU do nO proc. < 
■^ase brutta kina.

5) wytwórca /ainkasow ane od włas 
"teieli Kin wy.sokii' tanl |t my w sposób 
'Inszny i proporcjonalny do wysiłku 
"'sipóltwórcy filmu rozd i la ponii ■ 
*•*; autorów komjmzytiu'ć>w i I. d. ti 
" a n s  ijne im wypłaty ty cli taid j:m . /a-  
nhn zaink.tNUji je od właściciela km.

orzeka, że udzielenie prze. twor- 
zezwohmia na przeniesienie jego d/.ie 
na film kinematograficzny, ze względu  

'•a specyficzny charakter lilnm. obejnui- 
tn wfaśnie upiaw iiicuie do publicznego  
"yM yiotlcnia  film u.

Należy li; nowel, aeję powitać ze 
NZe/.ególnem zad owi den iem. poprzednio.  
I()wiem. mieliśmy dali ko  iio-amięla 

przesadę „ochroniarska1', która tam o­
wała raczei rozwój produkcji t dniowej  

Należy się spodziewać. że Senat 'pój­
cie  po tej sa;mi j linji.

Gdyby filmowi zabrakło gwiazd
W  R os j i  sowaeck-i^j d z iw n ie  .się d z ie je  w  fil 

tu ie. M ożna ‘lam często  z ob a c zy ć  śv gazetach na 
stopu jące  a n o n s e P o sz u k u je  s je  m łod ych  lutizi 
w w iek u  od  10 d o  Ca lat, k tó r z y  in teresu  ją  się 
srtnkii fi lm o w ą . I ted zu n iy  im m lzielidi b ezp ła t­
n e j wtul, i tjry f i lm o w e j no s/iecjalnych k u rsa ch '1.

M ożem y sobii w y obraz ić .  c o b y  ,się d z ia ło  w 
A m ery ce  tul) lóuro.pie (a c h o ć b y  j n nas),  gdyby 
takie og ioszoi i ,e  znalazło się na .s/paUach pism 
S d k i .  tysiące kaintydalny 111 przyszłe gw iazdy  
r /u r i ła b y  isię d o  sz! oł i atelier. W ZSSH jest i 
nacyej . la m  u: d iczni s fn sun knw n z p ośr ód  m ł o ­
dego  pokolenia, inlrresniją się g?ą w 1’iJmie, elin- 
eiaź dziesiąta m uza jc.sl w Sowietach łiardzo p o ­
pularna. O becn ie  miod/. ioż wWifcęllzie /.uchwycą 
się rihin-m. N iejedna s-ztiiibaęzłia, m ode lka ,  luli 
b in ra l iY ka .  m ężatka, lub p odrzędn a  aktorec/ .ha. 
' . ło jąc  przód  lustrom i porów  n u jąc  sw ją .twrwr 
/  lot ograł ja lirely l iarbn, marzy ze k iedyś m o ­
że będzie rów nież  czai ,ivi«j tluiriy w id zów . .  T »k  
sam e /ros/'tą, jak za c za sów  Napoleona , każdy 
ml idzik m arzy ł  o  ista.nowisku marszałka I ram ji, 
a w tesąp au ji  n k o r  jerze tnrread »ra. M n ie m y  po 
w iedzieć  że k..żda opuka ma syvoją .m od ę" .  O 
Uczenie w ró w iw j  m ierze  film i kd.nietwo a b ­
sorbują  20 -letnie umyssly. M tod /ież  sow iecka  n u  
inne ideały. D zied zin a  tri hn iki t nauki to ięcei 
i fl HU Ul im m iiic , n iż m tz y s l l ic  yU>ICLz\hi i k ranu .' 
razem  mzię/r.

Jednak nawet sam I., nin, kl ir\ by ł  szcze 
rym m iłośn ik iem  fi lmu. i każdą w o lną  chwile 
spędza) w kinie niepewno nie byliby z a ib w y c n  1 
ny la nlKęk,’ tnoi(:i;| nblzHl/ieżs rfbi przem ysłu  fil- 
r i i iwego . 'Przeuiy.siu. kilńry przecie*  liiewijl jdiw ir 
najw.ęc.e j przyczynił  się d o  -spo(|HiIarvzu\vania 
szIiiilii s wie: kii j zagram ,‘a l-.itla.iJ wi rosy  jskiemu

d ziw n ie  to brzmi znyrnżn p om n in e  n iebcz  
/ticczcństw o sjiaiootlu bruku ito s to lr czn e j ilości 
u r ty s tów -ja eh ow cóm . T en  rodza j  niebo.zpieczeiisl 
sva eliytia na jiuuie j zagraż"  ] irodukrji  lilrm.iwej 
Wszysikieb inny eh kra jów . Doty c h e /a s  m łodzież  
..leei na i i ln i“ — jak m oty le  na ogień.

AT co  liylnby. gdy b svy-luónue mosialyny 
się z l ikw idow a ć,  / a n ik n ę ć  s w o je  Imdy. /  przyezy 
nv... braku w i koma w o '  w.? ( jdy ln  pragnienie, zo 
b ie ż en ia  i ustył/Oiila sieiiie sam eg o  na ekranie

przestało islni.ee? (ulyliy inndeszla cliwila w 
kliśrej reżyser fB-mirwy, zw iaeajaey  się d o  prze 
eb nizaęej ułiea pirłkności /  pro.p zyt ji| zrobienia 
z niej gwunzdy, zamiasl enlnzjazinu —  usiyszal 
..(■lać w  f i lm ie '.1 Nieslely, praca nad od kryc iem  
nuwngu ly pu silnika zbyt mnie a b so rb u je “ , allło": ‘ 
„ M ó j  skle|) kapeluszy  zabiera eał\ m ó j  wolny 
■ zas. z-reizlij Jnżo m am  pnćitfgu d.i g r y ".1

1 'i'Im n ie  mozle iislniee <nielvlk'.i tn-z wyikonaw 
Gyw ale i Jiez . .gw iazd” , / r e s y b )  nie jest to ee- 
rlil! w yhirzna fi lmu. Teatr w yprz.odzil fi lm iak 
że i p o d  ty m  wzgdędem. f!n. nawol j u , za .czasów

Dymsza i Krukowski zn6w razem!

4>S1 nł już u k o ń c z o n y  n o w y  fi lm  poj.ski p. !. ,,A bncudlo  m i ło ś c i41. <)!t> juk wy^Ujdn ją nasi  uuj 
_  popularniej.si  k o m ic y  w ł y m  fi lm ie

JAK TO SIĘ WAM PODOBA?
H,ś,u .Us,t 1 K «a to n  iprzyj-mowiił pośc i  i pe łn ił  }>ez 
lnr U<hu ^ w io r y  p jm a fłomu. \il.s Asttier z«- 
<;0( 1 ‘ fcTbalę i d w a  ja jku  nn- szklą nr**, —  a ( lary  
ś\v; . r . r̂ ‘ Młał, p ro .s / ;o ‘ f> to  samo. iż musza b y ć

p *
l „ xv, Sk,r k e a t o n  posp ieszy ł  tli 

k » e h a r ce :
knebni i zaniol-

'niis '-■'tery jn jka 
% e  świeże.

w s /k i .m c c Ulwa z niob

tłry w  f w pocz i j lkae li  s w o je j  kar jery
bndrztKtne m ałe  rólki . .cza n irc t i  cliarak

i e r o w  i na l i c h y c h  h o n o r a r ja c l i  w ie e /u io  gin 
tiownl. ł ' o  dtugicli s latninaeli  n lrzym at  angage 
m enl w mniulkit j w y tw órn i  jako amant na całe 
.‘.0 do larów  lygodniów-o.

D y rektorze !  w y k r zy k n ą ł  Gubię z nieba 
m ow a m i  radościi)  za tak wielka m m i;  )>ędę 
i w g t  nareszc ie  na jeść  sie dosytu i n a brać  ciała.

C o 7 .’ zagrzm ia ł  d y rek to r  ^ p r ó b m  
tylko  przytyć ,  i w ylec isz  jak  z. p ro c y  z roli e k r a ­
n o w e g o  k och a n k a !

I b ied ny  to i ide  znów musiał sic g baD ie

AryslufanejM islnieli popularni artyści ,  diicriija  
ey s(iw ite okla-skl lliimn. o łiok s laiyslów.

(!o  b y ło b y  ledy. gdyiiy  t i lm ow i zabrakło  
g w iazd?  Kino slrac i lo l iy  dla mus n iewalpliw  ii 
wielka cztyść sw eg o  p ow abu ,  k in om a n i  i kino- 
inanki zosta l iby  .pozbawieni inożiiziści wysyła 
nia d o  sw ych  idea łów  plalonieznyeli  ayyimrzcń 
m iłosnych  lrekwenicja pm-zty s]iadłaby. rckla 
ma f i lm ow a  nie iniaJ.-i.iiy mat.wjalu d o  iutcnsyys 
nego . htijiyn.a”  publicznośc i ,  p ro d u k c ja  fotogra- 
lij g w iazd  7w:in\(li popu larnie  Jitnióyykaini"

zb inkiatlowałaby. dodatk i  fi lneawc d o  'dzien­
n ik ó w  p r /es la iy h y  islniei l lo r ren d u n i !  .Szczęście, 
że to straszne nicbezpirezerksl-wo jo s ze /e  n.nin nio 
zagiai ża. I, S id

Przemysł filmowy 
we Franc|i

Frinieuskie sfery rządowe rozważajij projekt 
zasadniczej reorganizacji .szeregu gałęzi przemy 
(*n, ( | ile chodzi o film , reorganizacja ta ma iść 
w kierunku rozbudowy produkcji rodzim ej, któ­
ra jest w 'stosunkii do potrzeb tynku niedosta­
teczna.

Na jbardziej pałac;) jest l.wastja, czy państwo 
udzieli |iolrzebn.veii kredytów, bez który eh w szei 
ka reorganizacja jest nie do poniyśleni.i. Spiaiyea 
ta oceniana jost oslalnio nieco opty m isi. e /nie. 
ponieważ iiastapila zmiano w kierownictwie l$an 
ku Francuskiego: główny dyrektor lego banku, 
wróg wszelkich kiedy Iow dla przemysłu film o­
wego —  niedawno i*St:||>R. Za przykładem Bonku 
I'ran ruskiego, klóry dolyebezas nie angażował 
się w priMlukci filmoycej szły również i n n e  ban­
ki, Kola zainteresos.om przypuszczaj:), ż. sy­
tuacja obecnie zmieni si,e na korzyść film u.

Produkt la filmowa
W  H'srpan|i

W  hlszpuńskiej produkcji fiimoyyęj daje sle 
Zauważyć w ebyvil: i>beenej ogeninne ożywienie. 
Madryckie ale'ier ii iliznio !4  lum yeh obrazów, 
co na stosunki hiszpańskie Sianowi cyfrę bardzo 
wysoka. Kola fachowe kle.da szczególny nne.isk 
na io, aby produkoyyane filmy nosiły yyyhilnie 
hiszpański eliarakfer i s i: 111 o wi ty w \ i:rz rodzimej 
sztuki. - 1'-tyeliezo> obrazy Iiiszpaóskie realizo­
wane by ty według w zorów niemicckicli lub ame 
ryksiiskieb.

TirtzeOzly się pogłoski, że pewna angielska 
wy iwornin zakupifu tereny yy- ni-ejseowosei San 

ngat y\ iiohlizii Barcelony, ee 1 e i ii wybudowania 
atelier filirnwyeb. 1*0110)11111 ansi Iski ;> ‘eliilekt 
bawi już na iiiiejsen i opracowuje plany budyń 
ków.

W yladeyeie powołany /o s i ii do życia klnh,
1 lorego Cebul jest kidekeiounwanie kopij ntij- 
imed-ziej wartościowych tiimów ze szezególneiii 
'iyv7i<lędiiU‘iiiein produkcji rodzimej. Zgro- łudzo­
no już szereg filmów jjłik up. yyłoskie obrazy 
z <“ 1(1 r., i iiieiykoiiskie z ezasóyy Douglasa 1 air- 
bai ks.il, aiitenlyeziie zdjęcia yy ojiMiiie. i 1. p.

Projektowane lest zaiożenłe muzeuiii, które 
by udostępniło publiczności len niezmiernie hi- 
ttTr.sujiiry malcrinf .

Pedro de Cordoba 
w nowvm f lm'e Cecil 

De Mille’a
(Nieliczni k noninni pamięta ja Pedro de f nr- 

uobę z n an ego  a.ktora z e r  n i ,m e g o  filmi:.  W  
roku 1 Dl5 C ord ob a  w y s tęp ow a !  .razem z lakierni 
gwiaizdaniii. jak G erahhna Fnrrar. W aś laec  Hi iii 
(.Oiroolia w ysl  ni ob e c n ie  w n,/.wvm f i lm ie  De 
Miille‘a p. , W y p r a w y  ki zyz.ow 0“ . Zna 011 Ce 
< I 'De M i i l e .. je s z c z e  z c za só w .  gdv shmn re ­
ż yser  był. .. statwita w lealrze.

w z w ia z  u z tym  f i lm em  D e Millc  111.1 n ow e  
zm artw ienie .  ]'o.szukuje...  sok o łów  d o  p o lo w a n ia  
Dlmizmre się ze nnw cl  w dzisiejszweli . Ink 
(leiruizony..«)>eh cza sach  ży ja  je s zc ze  .indzie k t ó ­
rzy posiadaj: ,  sok o ły .  D e  M il i -  o t rz y m a ł  już t, w 
o lo r ty

Gwiazdor filtrowy —  
ODtvmistq I

Słynny  g w ia z d o r  f i lm ow y  —  .Tack Oaklc —
posła n ow ił  w id o cz n ie  fŁj pow odu (diw i łow eg o  
Iw;.ku lepsr.ego za jęc ia ,  z a b a w ić  się w  f i loz . i f ję  
1 łoży 1 nasb -pu jąc i '  zasad ,  w ccii, u zd row ien ia  
c ierp ień  lu d z k ośc i :
ko. c o  m asz  d o  zrob ien i  > r o b  ca lem  sercem. 
Nie p o /w a l a j  się  w żadn ym  w y p a d k u  o p a n o w a ć  
■'iiiiiilkowi

l) Żyj i używa,] ż ę c ia  z entuz jazm em .
Nie h i c r /  s iebie sarfłtgo zbyt na ser io !  

h steś l\ lko  tiic nieznaeuiWi k r o p e lk a  w  neeanic  
ludzkości .

di Nie tu frz  w o g o le  n ik o g o  na . e r j o  /a o s ,  
- z ę d / i s /  tem sob ie  d u ż o  przy k rośc i .

D Nie p . z a jm u j  się ificzem, będziesz  wled i  
zawsze pogoilny  i w eso ły .

aj Nie trać ci n nego  e/a.su na w y r zu ca n ie  ś o - 
liie sam em u ł i łędów . nie m yśl  o  sw y ch  przykro-ś-  
aitieb.

T ak  o l o  b -zm ia  niiidre rady .lacka Oaklc .  
W1 idoc./.aie d o la r o w e  gaże gwifizd s.a l ia j lepszem  
le k a rs lw cm  na .smutki i w y tw a rza ją  d a lek o id ą ey  
o p ly m i / i a  11 ich p os ia d a czy .  Crv są on e  lal we 
Io z rea liz ow .m i i i ? Sndżmi sami.

n— Pamiętamy A l Jo lsen a ,  p ierw szą gw ia z d ę  
11ln iow  d ź w ię k o w y c h .  ]*o k i lkuletn ie j  przeryyie 
artysta ten w y stąp i ł  z n ó w  w H o l l y w o o d  N a ­
k ręci ł  f ilm p. 1. . W iin d or  b a r 1' (C u d ow n y  bar) ,  
■ Mmk A; Jo lson a  w y stępu je  k a y  Francis ,  łżolore® 
Del Hi o, R ica rd o  Ctinlez, or :tz Dick P ow el l .  I ilm 
fe.11 c ieszy  się w  A m e r y c e  w lelkiem p o w o d z e ­
niem.

P rzoy h ly y y e i ie  jest d w u k r o tn e  ukazanie  
su na ek ran ie  C on rad a  Y e id la .  P r o j e k t u ją  yv- 
l .on d y n ie  1 ugranie „ Ż y w e g o  t ru p a 1' T o łs to ja  
i „ T u n e l “  K c l lerm an na.  \Y o lm  p rz e r ó b k a c h  ek 
r.anowyeb glf)yvuą role  mn o d e g r a ć  C on rad  Ve 
idt.

—  N ab n od n ic jsZ ą  g w ia z d ą  A m eryki jest  o  
b c c n ie  m łod a  artystka k a lb a r in e  I lep bu rn .  
Nie o d /n a c z a  ,się ona zupełn ie  urodą,  lecz  p o ­
siada 11 cży taicni. Pitni .Małe k o b ie t k i ”  o d ra z u  
postaw 1 ją na c z o ło  gw iazd  f i lm o w y e h .  Następ­
nie  g .a ła  ona  w  f i lm ie  .D z i e d z i c z n o ś ć ”  z Job  
nem H.irrymoi.r i m Ostatni j e j  ob r a z  „M a ły  rili 
n is icr  > pi z e w y ź sz y ł  jeszcze ,  ja k o  sukces Kaso

i c .i p ie rw s zy  ł i lm . O becn ie  c iek a w a  ta ar 
ty.slka nakręca  ob r a z  p. 1 . . .O u ab iy  Street '1.

I nas Iśalliarine ł fep b n rn  nie jest ]OSZr/e 
zupełn ie  znana.

~ ■ Sp raw a n iedz i.  liiyeli p rzed sta w ień  k i jm  
w.yeh jist  w Anglj i  stale aktualna. Jak w in n y ,  
w m c u / .u ię  kina są lam zam kn io le .  \Yiaścic iele  
ł ' k i lk a k ro tn ie  in te rw en jow a l i  w tej sp raw ie  
ale bezskuteczn ie .  W n iek tó ry ch  gminam i kw i 
Mja la została rozs l - z ;  gnięta w  ten sp o só b ,  że 
p rzedstaw ien ia  n iedz ie lne  o b ł o ż o n e  zosta ły  p o ­
datkiem  k tóreg o  w p ły w y  zasil i ją  s p e c ja ln y  furt 
dusz  f i lm ow y .

A' syeregu inie js cn w ośc i  sp raw ę  o tw ię  mi > 
kin w niedz ie lę  jroddano  p le i . is cy iow i .  N a dzie 
s u ć  w ię k -z y r l .  o k r ęg ów ,  w k ł ó n  cli przeprow-a 
f z o n o  lego  rod z a ju  g łosow an ia  pięć w ypnw ii  
d z ia ło  sie za n iedz ie ln em i p rzed sta w ien iam i,  a 
p ice  przeeiyyl.o. O gólna  l iczba  zw olennikóyy  nie. 
d / .u ln ye l i  przedslayyień w y nos iła  we yyszyslkirb 
dzies-ięciu ok ręg a ch  —  .'!2.2(!9 y w l .o r c ó w ,  'og ó ln a  
liczba u l i  przeciyynikóyy —  „ st»li.

—  '  Niemezeeti  na.kręrają ob e c n ie  f i lm  p. ( 
ym p b ifr ion  w ro lach  g:ł6 yvnjrcb yyy stępują

yy yy-rrsii fra n cu sk ie i  I łen ry  Gnral. F łore l lo ,  Ar 
uiand Hernard. Na u k oń czen iu  jgjd róyyuież 
.A-bury /  u ro j .  n ia ”  w -g  M olićya. W  n a jb l iż sz ym  
czasie  roz-poezną się zd jęc ia  obrazu  p. t. „ 1- yy'a“  
k ló ry  z r o b io n y  bęiteie w dwńcli  yyersjacji : n i c ’ 
n u ec k ie j  i 1' rancuskie j .

NaMępiiyiu f i lm e m  K om a n a  \ o v a r r o  be
dzii  li lm p. I. . .The niglit is y o u n g 1’ . 1'airtncrka 
jego bę d z ie  heulhum  Lye. l ' ib n  ten ])ociagn ie  
za soli a. o d lw o r z e n i c  , AYiedeńskiej o p e r y ”  yy 
l lo l ly  .„•oodzie, AY łozy  dyyorskiej ukaże się Frari 
Ciszek Jozef .  .Trćyksiążęia elc. H om an odegra  rolę 
a u s ir ja e k .o g o  nrcyksięc ia  a INelirm L a v c  p r i m i -  
lialerinę —  p rzed m iot ,  o c z y w iś c ie  j e g o  n łośc!

Która z gwiazd filmo­
wych ma szklane oczy

Z n a n y  o p t y k  lon d y ń sk i .  G. T a y lo r ,  tw ierdz i,  
iz trzy popularni* star  As an g ie lsk ie  m a ją  s zk lan e  
nczy, c z ć g o  n ie  d o m y ś la  s ię  w c a le  p -b l i r z n o iK  
T a y lo r  nie c h c e  w y m ie n ić  n a zw isk  g w iazd ,  
slw icrttza jed n a k ,  ż e  yy j e g o  za k ła d z ie  o p ty c z -  
n.v 1,1 p r z y g o t o w a n e  zostaiy na z a m ó w ie n ie  trzy 
ga łk i  o c zn e .  S ztu czn e  oez y  r o b o t y  T a y lo ra  s «  
tak świat nie w y k o n a n e ,  iż nikt nie  jest  w  stanie  
Odróżnić  ich o d  oezu  i iaturabiyeli .  Zaw-ćwl o p t y  
ka jesl d z ie d z ic z n y  w  r od z in ie  T a y l o r ‘ ó w ,  o 
f r a d z !nd e l  o p ly k a  w y k o n a ł  sz tu cz n e  o k o  d la  
księeia A\ e lI ington ‘a.

Harold Lloyd w karykaturze

Mymi* li u ar lys la  który p o  d l u , s z e j  przer-  
yyie zjióyy się nani j i r zyp o in n ia ł  yv d o s k o n a łe ,  
k o m e d j i  „ K o c i  p a z u r ”  p o s ta n o w i ł  z m ien ić  gen 
re. i ^ z u /d r o . ś c 1* w id o c z n ie  lau rów  C harlie  C 1 ap 
linoyyi i c h c e  n a k rę c a ć  k o n ie d ję  o  g łębszem  p od  
tożu p sy ch o ło g ic z n e in  j  yyogóle  —  s p o w a ż n ie ć  
\ ile-ży je d n a k  yyątpić, c zy  p ięk n i  mu Haroidow- 
y w ji lz ie  na d o b r e  ta m e ta m o r fo z a .

KRONIKA FILMOWA
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Wieści
Oszmiana

—  w a l n y  z j a z d  d e l e g a t ó w
K Ó Ł  D O P IE R A N IA  KI D O W Y  P E R L . 
S Z K Ó L  P O W S Z . Dn. 9 lutego w sali te­
atru w Os z min nie ndby ł się W alny  Zjazd  
delegatów przeszło 100 kół T-wa P op ­
ił. P. S. P. W  zjezdzie tymi wzięło udział 
około  150 delegatów, członków zarzadu  
i gości.

Przewodniczył na /ch ram u  p. inspek 
tor szkolny- Lucjan Krajewski, który ró 
wnież w ygłosił  referat: Potrzeby w dzie
dżinie budownictwa szkolnego w pow 
o.szmiuńskiin i plan ich zaspokojenia".  
Sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności Towarzystwa wygłosił p. Jan 
Franczak, a sprawozdanie z akcji zbiór­
k ow ej p. W . Sawicki Nad referatem i 
sprawozdaniam i wywiązała się ożv w io­
ną dyskusja, w której zabierało"głos kil­
kudziesięciu delegatów kół.

W  przemówieniach wSktrzy wałńc* róż 
ne sposoby praktycznego podejścia do  
zagadnienia, przyjm ując z uznaniem  
projekt utworzenia na terenie powiatu  
celowego Związku .Międzykomunalnego  
dla budowy i zaopatrzenia szkół W e  
wszystkich prawie przemówieniach pow 
tarzał się jeden motyw ..L ok al m am y  
nieodpow iedni, dam y bezpłatnie potrzeb  
ny plae pod szkołę, damy robociznę, 
zw ieziem y m aterjał budów lany, opodat 
kujem y się dobrow olnie od hektara —  z 
niecierpliw ością oczekujem y na zezw olę  
nie rozn °ezeeia  budow y szkoły '".

Przedstawiony" na zebraniu plan 10 
letni w ybudow ania 16 izb szkolnych i 
łflO m ieszkań nauczycielskich, a także  
projekt wybudowania w oznaczo­
nych juz punktach w ciągu naj­
bliższych trzceh lat 80  izb szkolnych i 
m ieszkalnych spotkał się z ogólnym  u- 
plauzem Z dy skusji na temat lego pro­
jektu w-ynikało, że nie obejm uje on 
wszystkich punktów , w 'których już obe  
cnie są warunki sprzyjające d-o rozpoczę  
cia bu d ow y szkoły Charakterystyczne  
było to, że głos zabierał; przeważnie  
drobni rolnicy-, o których wygłasza się i 
wypisuje tyle kom unałów , jak np.: „wie 
śniak nic docenia szkoły*', „stroni od 
szk oły1' i t. p. niedorzeczności.

Zjazd zakończono o godz. ló  wybora  
mi now ego Zarządu Obw odow ego T-w a,  
do którego weszli: pp. W . Suszyński.
L. K rajew ski, 1! K orbusz, J. Karczew  
ski, R. Kinie, Z . M incjko, Z . Rodziew icz, 
i F ranczak, W . Saw icki, K . K om enda.

L . K

Głębokie
— POSIEDZENIE WYDZ POWIA­

TOM EGO 1.1 b. m. odbvło się posiedzę  
nie W yd zia łu  Powiatowego poświęcone  
omówieniu prel.minarza oudżelow-ego 
Pow jałowego Zw iąrku Samorządowego,  
który w dniu 14 b. m . zostanie przędło  
żony Radzie Powiatowej.

W  zw iązku z tem pr/yby t do Głębo­
kiego % Wilna wojewódzki inspektor Zw 
Sam orządow ych p. Żytko, który bierze  
udział w obradach.

—  S M IE H T E L N A  B Ó JK A . U  t>. 111. we wsi 
l g ł ) ,  g in. hern it inu w ifk ie j .  lu ic szku ń r)  tcjżti wsi 
J ó z e f  i Igniiey F tU p lo n k o w ie  pow  ruru jąc  •/, z a ­
ba w y  zosta l i  n a pa dn ięc i  p rzez  K otnw ieza  A d o l ­
fa, k tóry  ko łem  u d erzy ł  w  g ło w ę  J ó z e fa  Fili- 
p iouka ,  p o w o d u ja r  pękni,ęeie ezeszk i  lg i iaey  Pi 
iipit>uek d ozn a ł  w ykręeenta  ręki.  W sk u tek  nd- 
(iłesłonięj ran> J ó z e f  P i l ip ion ek  zm arł .  Na z a ­
rządzen ie  s ęd z ieg o  S ledezego  zosta ła  d o k o n a n a  
se k c ja  z w łok .  Z a b ó j c ę  o s a d z o n o  w  \vięz!eniu.

—  N IE O S T R O Ż N I  S T R Z A Ł .  7 h. 111. M ikoła j  
tJwsi.inkiewicz,  lat $5, zum. w  Kol  G rzy b ow sz -  
c z y /n a  gm Szurkow skie j  wskutek  nieosIrożneiKi 
ob c h o d z e n ia  się z n ie legaln ie  posiadani] fuz.pi 
s -powodowat wystrzał  Wskutek oz-ego zranił  swą , 
żonę  M arję . N a b ó  j trat ii w  p ko liee  brzu ch a  p o ­
w o d u ją c  c iężk ie  u s zk od zen ie  ciała. Owsimikir.- 
w ic zow ą  w stanie b ez n a d z ie jn y m  o d w -e z jo n o  
do  szpitalu d o  W ilna.

—  TAJN E G O K ZE LN IC TW O . W  szeregu 
miejscowości tutejszego powiatu, a mianowicie 
we wsi Stare Turki grn. paraf janowskiej, we-wsi 
Zapole 1 Dworzyszcze gm. łużeekiej funkeju  
na •jusze policji wykryli tajne gorzelnie. Iustala 
eje zostały skonfiskowane. Przeciwko winnym  
wdrąioiioi śledztwo karne.

Dzfana
OGROMNE SZK O D Y W Y R ZĄ D ZO N E  

PRZEZ POŻAR W  PORPLISZCZO. W  n«ęy z ilt 
na 11 b. ni. wybuchł pożar w majątku i-orpi s 
eze, gm. porpliskicj, należącym do Rudzika Ja 
oa. Podczas pożaru spalił się chlew, spichrz, wo 
ze wota i szopa na drzewo, oraz 3 konie, 10 szt. 
bydła rogatego, 2 cieląt. 10 świń. 2 owce, 20 ko­
gutów i zboże. Ponadto spaliły-slę wszystkie na 
rzędzia rolnicze.

D o c h o d z e n ie  policyjnie ustaliło,,  że po-żar w 
z a b u d o w a n ia c h  It .al / ika Jana p ow sta ł  wskti 
lek p odp a len ia  przez  służącą p o s z k o d o w a n e g o  
\nnę K oz łow sk ą .  K o z ło w sk a  dokom rta  z b r o d n i ­
czeg o  czy n u  pod  w p ły w e m  r h w i lo w y c l i  dni 
r/,.1 ii p sy ch icz n y c h .  P rz e k a z a n o  ją  d o  d y s p o z )  • ji 
sędzis^o ś led cz eg o  w (d ęb ok iem .

nrasław
KL.ItS INFORM ACYJNY O I.. O. 1*. P.

II b. ni. z in ic ja ty w y  m ie js c o w e g o  kota LO.PP 
lo z p o e z ą ł  się 20-g o d z in n y  kurs in f o r m a c y jn y  
dla m ieszka ńców  m Rrasławia . Kurs zagaił  p re ­
zes ko ła  K O P P  dr. S tanisław P icezul ,  Na kurs 
uczęszcza  p on a d  10 s łuchaczy .

kraju
Larufwarów

W Ś W I E T L I C Y  Z W .  S T R Z E L .  Z o k a z j ,  
l ó  lecia od zy sk a n ia  d ostęp u  d o  m o rz a ,  s t r / e ł c  
m ie js c o w e g o  od d z ia łu  w raz  z k o m e n d a n te m  -  
spędz ' l i  w ie c z ó r  n a d  r o zw a ża n ie m  zn aczen ia  
m orza  dla  Polsk i .  Aparat d o  p rz e ź r o c z y  oddał! 
w ie lką  usługę, i lustru jąc  re ferat  o m o r z u  p iek -  
11 s ni i obrazam i.

W YC IE C ZK A  DO T E A T R l! W  U ILN IL- 
Doccniając znaczenie teatru zarząd oddziału  
Zw. Strzel. p r /“ widział szereg wycieczek do te 
elru w W ilnie na wybrane sztuki.

Wr dniu 14 b. m. strzelcy z Landwarnwa w 
1’ ezbie 2i» po raz pierwszy byli w teatrze na. P o­
hulance.

—  SPORT W  O D D ZIALE Z. S. W  p rz y g o to  
wanlu d o  n i ięd zy od d z iu łow yi  li z a w o d o w  n a r c ia r  
skioli Z. S., o r g a n iz o w a l i )e h  przez  Zw Strzel  
w L a n d w a r o w ie  —  sek c ja  narc iarska  p rzy  od 
d z ia le  Z. S. I .n n d w a rów  rozp oczę ła  Irem ng 
W s p ó łz a w o d n ik o m  z innyeli od d z ia łó w  ż y c z y  Ji» 
sam o uczyn ić .  R

Mnłodeczno
—  KRADZIEŻ SKÓR. \ii znan i sp ra w cy  do  

kon a ł '  w ł . .m ania  d o  bu d y n k u  B ru d n eg o  F u jw e -  
la. m ieszk a ń ca  m Kraśne, skąd ,,kradli 39 s k ó r  
c ie lęcy ch  s u ro w y c h ,  2 skóry  koz ie .  8 sk ór  kro  
wieli i 12 klg. w łos ia  k oń s k ieg o .  Straty w y n u rz a  
o k o ł o  v>00 zł.

—  W E S E L E  NIE MOŻE SIE, ODBYĆ BEZ  
BÓJKI. W e  wsi Sycewieze, gm. rudoszkow ! -kiej. 
podczas odbywającego się wesela u Ząliiironka 
Antoniego, wynikła bójka nu tle zemsty osobi 
siej, pomiędzy mieszkańcami teiże wsi Budzi -m 
W łmlzliirierzem i  Riidz'cni Filipem oraz Smu 
Pińskim Piotrem U wyniku bojki został po 
rżnięty nużem i pobity Budź Filip. Odwieziono 
go do szpitala w Mołodeeznie. Stan zdrowia  
iludziu z powodu upływu krwi jest groźny. 
Sm (dońskiego Piotra i Itudzia W ło d /im ie i /i  za
raresztowano.

" Badania wędrówki 
ptaków

W  fo lw a rk u  Niżkoł, gm. bołulii-ckiej, puw 
dz iśn ieńsk ieg o  dzie-ci W ik to r a  Z a b ł o c k i e g o  
sc l iw yta ly  m a łeg o  p[aika n iezna ne j  n a zw y , posiec 
d a ją c e g o  na p ra w e j  n óżce  o b r ą c z k ę  m e ta lo w a  
z na p isom : „R o s s i le n  G. 212982".

Dzieci  oh/ąez.ke z e rw a ły  -a jitaka w y p u ść  i ty 
o t i r ą c /k ę  odes ła ł )  w ładze  d o  stacji  O r n i t o lo g ie /  
tiej w  Rossi lon .

I Z
sprawia zestawianie dań obiado­
wych dużp kłopotu temu, kto nie 
wie, że w każdym sklepie kolon­
ialnym otrzymar można 1 2 gatun­
ków różnych smacznych M u  
„K N O R R ’ Prosimy przekonać, 
się o znakomitej jakości tych zup. 
Jedna kostka wystarczy na dwa 
talerze doskonałej zupy i kosztu je  

Ś i j i h O  20 groszy.

Katastrofa kolejowa w Hiszpanji

W  K a la lon j i  w  ostatnich dn iach  zdarzyła się w ie lk a  katastro fa  k o le jo w a .  22 w ag on y  w\ kole i ły  się, 
cztery  zosta ły  zupełn ie  zm iażd żone .  Na z d ję c iu  —- zd ru zg o ta n e  w a g o n y
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Hii M  Przeto
W ładek Bujny, który wysunął na chwilę głowę  

l okienka, aby rozejrzeć się po wąwozie i został u- 
karany za tę ciekawość, bo woda chlusnęła mu wpro.st 
w twarz, odwrócił się, przecierając oczy:

—  W ie  dokąd jedzie, nie b ó j  s.ę -  zapewnił go 
szeptem. —  Ma jakąś m apę tam przy kierownicy i 
niech innie kaczki zadziobią, jeśl d om yślam  się, sKąd 
zdobył tern zabytek. Przecież to jest drewniana okła­
dzina jakiegoś inkunabułu

Młody farm akolog  nie mylił się Brach wic/,  za 
jęty własnemi myślami, puszczał m im o uszu oslrze-  
gawcze wołania kolegów, ale jego ręka ani na chwilę  
nie zadrżała przy kierownicy, a wzrok badał bezu­
stannie ścielący się iprzcd sam ochodem  szlak wodny, 
wyczuwając intuicyjnie, gdzie znajduje się zalany go 
iciniec.

Mapa, sporządzona przed wiekami na cedrowej d e ­
seczce, którą umieścił w takicin miejscu, aby mógł 
dogodnie zerkać na nią od czasu do czasu. wskażę 
wała wyraźnie tę długą, wężowatą drogę, co powinna  
go była zawieźć wprost na Czerwoną Przełęcz. I co 
najciekawsze, zgadzała .się w zupefności. Nic nie 
zmieniło -sio w tym starym kraju gór i lasów, od cza- 
-su, gdy nieznany topograf kniaziowski wsrzezbit  
.swytn rylcem zarysy tej doliny.

Dzięki owej mapie Brachwiez każdy nowy za­
kręt drogi, kaRią skałę, sterczącą na skraju lasu, wi­
tał jak dobrego znajomego, pom im o to jednak zac/.y 
nał niepokoić się poważnie. W o d y  przybywało coraz  
więcej. Poziom jej podnosił się niem al w oczach, m o ­
że dlatego, że dolina zwc-żała się im dalej jechali alt 
głównie dlatego chyba, że u lew a; zamiast słabnąć, sta­
wała s i ę  coraz, gwałtowniejsza i z obu zboczy w ąw o­
zu. pomiędz.) pniami drzew, spływ ały  w dół istne po  
toki. podsycając bezustannie siły rozhukanego .stru­

mienia.
Brachwiez starał się trzymać jak najbliżej lewe­

go, wyższego brzegu wąwozu prowadząc samochód  
tuż przy Imji zadrzewienia i ryzykując, że w każdej  
chwili koła m aszyny mogą zawadzić o wystający, a 
niewidoczny pod wodą korzeń, ulbo1 pęknie opona, 
natrafiwszy na ostrą krawędź głazu, również ukryte­
go a zdradliwego niby rafa podwodna.

Wiedział, że gdzie-. w tym wąwozie powinien na 
potiiać leśniczówtkę. Montcbello? —  Nie. A-łontec.ervi. 
Rozśmieszyło go wspomnienie tego nazwiska, którego 
brzmienie w yw oływ ało  w jego wyobraźni wizję o- 
śnieżonych szczytów alpejskich- Przed wyjazdem  z 
W arszaw y przeprowadził z W a ży ń sk im  ostrożną roz­
mowę i dowiedział się dzięki niej o istnieniu leśni- 
czówki i leśniczego Montecervi. Tajem nicą był dlań  
tylko stosunek leśniczego do Tac Gramera i Nctreby. 
Postanowił też odraził w razie spotkania z nim być  
ostrożnym, mając zresztą nadzieję, że nie będzie p o ­
trzebował korzystać z usług Mont-eceiwBego.

Teraz widział, że to jesf (konieczne. Położenie

stawało się coraz groźniejsze, niemal beznadziejne  
koła sam ochodu z każdą chwilą toczyły oię oporniej  
i leniwiej. Trzeba się było zatrzymać jak najprędzej,. 
aby maszyna nie stanęła wreszcie sama na środkit. 
drogi odm awiając posłuszeństwa.

Gdzież jednak zapod/.iąła się ta teśniczow'n.a? 
Kozgiądając się pilnie dokoła przez ociekające kro­
plami deszczu szyby, Brachwiez bynajm niej nie byt' 
pewny, czy nie przeoczył czasem samotnego dom ku-  
W y m i n ą ł  z trudem wystający z wody złom skalny,  
objechał ostrożnie p ow alon y  pień świerku, przez k tó ­
ry przelew-ały się z groźnym  poszum em  fale i nagh  
tunal nie krzyknął z uciechy.

Zatrzymał samochód.

Nareszcie ujrzł żywego człowieka. Zobaczyli gc 
jednocześnie obaj akademicy. Jakiś chłopiec obdarty 
i naw pół nagi biegł środkiem wąwozu, rozbryzgując  
wodę bosemi nogami. W  ręce trzymał -sznur na któ­
rym było uwiązane zwierzę. Braeliwicz wziął je  zpo- 
i zątku za psa W prędce  jednak spostrzegł ze zdumie­
niem, że jest to ryś. Poznał go po długich, zakończo­
nych pędzelkam i włosów uszach i dzikiem  spojrzę  
niu wielkich oczu.

—  M łody Kobinzon albo Tarzan roześmiał sit 
Tom ek Poskrobko. —  Czy chcesz zabrać go, Tadziu?

—  Błagam  cię, nie rób tego —  żartował W ład ek  
Bujny. —  Bo nasza m aszyna upodobni się oMatecznk  
do arki Noego

(D. c.  u.).
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Po zgonie 
I  p. prof. BafzukSewicza

W i a d o m o ś ć  o  a g o n i e  ś.  p .  p r o f .  J>ał- 
t u k i c a i c z a  w y w o ł a ł a  w ś r ó d  tsziTokic.h  
'>ó ‘ r l u d n o ś c i  w i l e ń s k i e j  p r z y g n ę b i a j ą c e  

n i e .  D o m  ż a ł o b y  b y ł  w c z o r a  j t h r m  
* iie  o d w i e d z a n y  p r z e z  b .  prz.\  j a c i ó ł  i z n a  

. . t o in y  c l i  Z m a r ł e g o .  R o d z i n a  i U n i w e r s y ­
t e t  o t r z y m a ł y  l i c z n e  w y r a z y  k o n d o l e n -  
f d j  W  r e d a k c j i  r ó w n i e ż  w  r o z m o w a c h  
J n a s z y m "  c z y łe łn iik a m i m i e l i ś m y  m o ż -  
R o ś ć  s t w i e r d z e n i a  g ł ę b o k i e g o  ż a l u .  j a k i  
* \  w o ł a ł  n i e . > [ > o d z i e w a n y  z g o n  s.  p .  p r o f  
b a ł z u k i e w i c z a  n a w e l  u  .-.ród o s ó b ,  k t ó r e  
g o  o s o l i i s c i e  n i e  z n a ł y

P r z y p o m i n a m y ,  ż e  o s p o r t a c j a  z w ł o k  
p .  p r o f  B a ł z u k : .  w t e z a  d o  k o ś c i o ł a  ś w ,  

- l a n a  « d . b y d z i e  \ig d z i ś  z. d o m u  ż a ł o b y  
p r z y  u l .  k a r r a r y j s k i e j  7 7  o  g o d z .  17 e j .

He-zorajszi „ S ł o w o 11 zaiii -eści /o  m o ty w y  w y ­
n iku  Sądu OkręgOYYCgo »\ W iln ie  z dn. 9. I. rb. 
w  sprawie Sit: M ack iew icza  .przeci ek o  Z a rząd ow i  
Związku L itera łów  zaopa tru jąc  je  we w ło s iu  
Moment arz.

Jest t;un m. in. p ow iedz ian e .  ,źe --sprawa po- 
"  ż.sza ..skoń czy ła  się ostatecznie1' g dyż  od  w y  
r ° k u  Sadu O k r ęg ow eg o  oskarżen i  skargi apelu 
■yjuej .nie wnieśli „ Iem  sam em  p rzyzn a ją c  się 
to w in y " .  Jest to  n iep raw d a . Proszen i  jesteśm y o 
stwierdzenie publiczn ie ,  że skarga apelacy jn a  zet 
"siała zloż.ona i sp raw a  p ó jd z ie  d o  I i-e j  instancji  
^  szelkie zatem klepanie p o  ramieniu, oraz p o ­
hukiwanie dalsźycl i  ,p ośredn i  o "  yy-imnych p r /e ,  

- S ł o w o 11 ics.t c o m i jm n ie j  g r u b i  przedwczesne .
W  liczbie tycli pośredn io  w in n y ch  znalazł się 

! redaktor  ,Kariera  W ileń sk ieg o " ,  p o d  którego  
‘ dresem  „ S ł o w o "  k ieru je  w  k ońcu  sw e g o  k o  

*»W tacza  n iep rzy zw oite  nezepki i insynuacje.
P on iew aż  red a k tor  na cze lny  naszego  p ism a 

Kst o d  k i lku  dni c h or y  i n ie  opuszcza  łóżk a ,  J>ę 
J / ie m ó g ł  z a ją c  się tą spraw ą d o p ie r o  z chwilą  

"•dzyskania s w o b o d y  ru c h ó w

Umowy o naukę 
w przemyśle

NV myiśl o b o w ią z u ją c y c h  p rz ep isów  zakłady 
P rzem ys łow e  i h a n d lo w e  m o g ą  zatrudniać ucz 
rtniw p rz e m y s ło w y c h  w yłączn ic  na p odstaw ie  

■Prseią^pj minowy s in  ierdzające  j w arunki nuuki 
d a in in  przedsiębiorstw ie .  W z b r o n io n e  jesl  

ł : i zylem bezpłatne zatrudnianie  u cz n iów  jak ró 
*■»«•» pob ieran ie  w ynagrod zen ia  za naukę

Urnowi aiależy sp o r z ą d z a ć  w 2 -<;h egzcinpla 
zuch p od p isan y ch  przez strony. Jeśli uczeń ma 

n in .e j  niz 21 lat, —  u m ow ę  winien p od p isa ć  rów  
Jiie-1 o j c i e c  Hub opiekam ucznia .,  ,

Nu p r a c o d a w . y  c iąży  o b o w ią z e k  przesiania 
j .glaJej w c iąg u  14 dni -po zaw arc iu  u m o w y  od 

bisu u-j u m o w y  d o  w łaśc iw e j  terydorjalmej Izby

ki.
rze in vs low o H a n d low e j ,  a jeśli jest człon
W i zrzeszenia p rz em y s łow ego ,  t o  i d o  zrzeszę 

"aa.
Pr. ic ,x lawca winien z a w iad am iać  I z b ę 1 Prze 

•'rsiew - —  H a n d low ą  w ciągu 11 dni r ó w n ie ż  o 
"tzidęj , uszło j  w w aru nkach  u m o w y  zmianie . 

s) ' rzepisy  w  p rz e d m io c ie  zaw ieran ia  i r e j e  
’ r 'Wania u m ó w  o  naukę o d n osz ą  się ty lko  du 
■fztiióei p r z e m y s ło w y c h ,  natom iast  nie odnoszą  
" l' do  p ra ktykan tów .
( 1 'pluta za re jes lrac ję  u m o w y  w izbie Prze 
J’s ł o w o  —  H a n d lo w e j  w ynos i  zł. 10 od  u m o w y .  

. k tóre  nie zarejestru ją  u m o w y  o  na u
tle łub też .zaniedbają  o b o w ią z k u  p o w ia d o m ię  
‘,.Ja “ aj -  zasz łych w u m o w ie  o naukę zmianach, pito 

^ują d o tk l iw y m  k arom .

j. 1 ndi iwy cli usilawoYyy o b o w ią z e k  p row a d z en iafc łr - ■ ‘ . . i

u w a g i  na c ią ż ą c y  na Izbach P r z e m .s ło w i

et ®  >v ^J^tru u m ó w_  -   o  naukę , l /h a  ftrzomyadbwo —
bitow a w W dnie zamierza pa 15 maTea r. b. 

tr(̂ ' >r'°wadzić w swym okręgu odposyiednią kou

Pi- . . .m. 1 ag n ą c  ułatw,e zam teresowauym urjentacjo
Pr *11*' pisach o  uczniach p rz em y s łow ych ,  Izba 

ń y s ło w o  —  I la d lo w a  w W iln ie  w yd a ła  sohe 
" ż u r o w e j  u m o w y  o  naukę  w przemyśle, 

ten jesl dn nabycia  hv Izbie.

Kamienie żółciowe
*>0\ w  
k o ! '  J‘ stopniow o wskutek złego h m  
n-r llowania ■wątroby. Zioła „Cholekt 
Wą( H. Nieinojewskiego pobudzają  
tij.( r<vhp do praw Kiłowego funkcjonowa  

^  zapobiegają kamicy żółciowej. 
' Główny \V,i rs/n w a Now y

y  5 oraz aptek' j składy apteczne  
"*łd tć bezpłatnych broszur.

Zawieszenie w urzędowaniu 
burmistrza m. Głębokiego

W  dniu 14 Ii. i i i . został zaw ieszony w 
urzędow aniu burm istrz miastu Głębokie  
go E dw ard Kolbuszów ski. Zaw ieszenie  
nastąpiło naskiitel. prow adzonego prze­
ciw  niem u dochodzenia prokuratorskie­
go na tle rzekom o chaotycznego prowa  
dzeniu gospodarki m iejskiej. Gzy inkry

m inow ane burm istrz, zarzuty posiada­
ją  uzasadnienie ustali w krótce wszczęte 
dochodzenie, l izęd ow u n i e  swe przeka­
zał burm istrz Kolbuszew ski sw ojem u  
urzędow em u zastępcy w iceburm istrzo­
wi dr. Jim tuniżskieimi.

0 włos od tragedji w mieszkaniu 
b. ławnika Łokuciewskiego

W ezura.) u gedz. li mul ranem pogotowie ra­
tunkowe wezwane zostało na ni. Dominikańską 
4, gdzie w mieszkaniu b. ławnika miejskiego 
ł/Okueiewskiego w gmachu magistratu miął miej 
sec poważny wypudek zaezudzenia.

Zaczadzeniu ulegli 27-letiii syn b. łuwniką. 
Iiiuralista. Tadeusz ł.okueiewski oraz znniiesz- 
kuły u pp. Loktioiewskieh porucznik, adjulant 
jednego z  pułków stacjonowanych w W ilnie,

28-letni Wacław- Oganowski.
Młooych ludzi znaleziono w łóżkaeh w stanie 

nieprzytomnym ze slabemi ozmikumi życia. Le- 
kaez pogotowia, po udzieleniu ofiarom  czadu 
pierwszej pomocy zarządził niezwłoczne prze­
wiezienie porucznika Dganowskiego, którego 
stan był wyjątkowo ciężki, do szpitala W ojsk o ­
wego nn Aiilokolu. Tadensza Łokuciewskiego 
pozostawiono na, miejscu. (c)

Zamach samobójczy b. studenta w hotelu Italja
W czoraj około godz. 12 służba hotelu „Italja11 

posłyszała na.gle w korytarzu huk strzału rewol­
werowego. Jnk natychmiast stwierdzono, strzał 
rozległ się yv pokoju, zajm owanym  przez nieja­
kiego Włudysluwu Lipińskiego, b. studenta U. 
S. B. Po wejściu do pokoju służba stwierdziła, 
iż Lipiński popełnił zeniach sam obójczy, strze­
lając sobie z rewolweru w pierś.

Niezwłocznie zawezwano pogotowie ratunko­
we, klóre przewiozło desperata w stanie ciężkim  
do szpitala.

Wrcdlug uzyskanych przez nas informaeyj. 
powodem ji agieznego kroku Lipińskiego był 
ciężki stan materialny, który zmusił go do prze 
rwania sludjów. Na Iem Ile despemt wpaill w‘ 
silny rozstrój nerwowy.

Przed pięciu dniami Lipiński wynajął pokuj 
w hotelu „H alja4*.

Stan desperata jest b. eiężki, tein niemniej 
lekarze nie tra.eą nadziei utrzymania go przy 
i i  ełu. (e)

K R O N I K A
DmU : Faustyna i Jowity M. M. 
Jatroi Juljanny i Juljana

a śnieżna nad pow. 
WleAsko-troekim 

<. I oszmiaAskim
1 "J powiąlaeliwi-leńsko-trockin).  osz -

/  1 b d zk im  szalała silna burza , j io ląezo
'  'chu|. ** Nszenji op ad am i m o k re g o  śniegu. - - 

r<‘ :!v' i| "  gu im aeh  trock ie j  i oraós-kiej n a d w y
"N u budynkiieb  strzechy y\- zabudn- 

,lfbil tl Wtónie prze*/ d łuższy czas rów nież  
‘ y śnieg.

W a c h ta  sło&ca —  godz. 6  m. 45 

7aelkóal aloóea —  godz. 4 m. 16

Spootrzaianla ŻalUaau Matcoraloy|t U, S. p 
« Wilnie z dnia 14/11 —  1995 raku

(i i śnienie 748. 
f i  rap. średnia 0 
I eniip. n a jw y ższa  .+  2 

T em p . n a jn iższa  —  t 
O pad  0,9
Wiatr  p o łu d n io w y
Tend . bar.:  s-pallek ciśnienia
I w ag i :  p o c h m u r n o ,  śnieg.

P R Z K P O W IF .D M A  POGODY \if g PI M a.
N a jp ierw  p o c h m u r n o  i op ad y ,  potent z m ien ­

nie. Octwi.l:'. D ość  silne i poryw iste  wiatry z z a ­
c h o d u  i tMifudnio - zachod u .

DYŻliRY APTEK,
Dziś ' n o c y  d y ż u r u ją  na stęp u jące  apteki :
M ie jska  —  ul. W ile ń sk a  25 (telef. 2-90), sukę 

C h o m ic z e w s l . ie g o  ul. W .  P oh u la n k a  19 (tel. 
16-92’., F i l e m o n o w ic z a  i M neie jew icza  —  ul. 
W ie lk a  29, I. C h r ó ś c i c k ie g o  —- ul. O strobram ska  
26, ora*  wszystk ie  na p rzed m ieśc iach ,  p ró cz  Sni- 
prszbk

G O SPO D AR CZY
kO N P L H K N G  IA W  SPH'\\1IL B K SP O R - 

I Z W IL N A  W  związku z p o w  a /n en i i  m ożli  
wo.śeiami ł.-kspurtu zagranicę  w y r o b ó w :  żaba w - 
karskich , toikar.skich sto larskich i ł . p „  Izba Rze 
niieślnicza w  W iln ie  zapra,sza wszysli.k-h rzemie 
f ln ik ó w  z ,p>wYsis/y*cli branż  o ia z  o s o b y  zajnlere 
m w a o c  w  e k sp orc ie  artyku łów  z tycli branż,  
na k on le ren c je ,  jak ie  się o d b ę d ą  w loka lu  Izby 
Rzem ieśln icze j  -w W iln ie  (ni. G dańska 6) \\ dn, 
niedziela, dn. 17. lim. g odz .  19 -— -branża zabaw 
karska:
poniedzia łek  dnia 18 Izm. godźf. 19 —  b r a n /a  
tokansika:
środa dnia  20 bni.  g od z .  19 —  branża stolarska.

-—  P O Ż Y C Z K I W  K. K. O. D o w ia d u je m y  się, 
że na. p odstaw ie  irov, v<-!i p r z e p is ó w  o  n a d z o ­
rze n a d  konrunałnemi kasami oszczęd nośc i  ogra 
n icz on e  zosta n ie  yy-jdawanie p o ż y c z e k  przez  K 
k  O. o s o b o m  pry.Yvatnym i ins ty tuc jom . P o ży c z  
ko przy.z,nana poszczegó ln e j  osobit  f izyczne j ,  lub  
p ra w n e j  Jiio będzie  m ogła  p rzekraczać  1 pror.  
o g ó ln e j  s u m y  « wyklęto )  w k ład ów  oszezęd nośc io  
lYyeh w- d ane j  K. K. O. W  kasach  l i c z ą c y c h  o p rz  
10 in i l jonów  złoilych Yvkładów i w y /e j ,  jednora 
/ o w a  p oży c zk a  mie In-d/i. m ogła  pr/.ek.roczY-c 
100.000 zl.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń
— KLI M W Ł Ó C Z Ę G Ó W . W piątek dnia  15 

t»m. zebranie  K lubu WłóczegÓYY n ie  od będ z ie  się 
—  ma tom  .a d  YY^ayscy cz łon k ow  ie- Klubu, jak leż 
i stali g oś c ie  p roszen i  są  o  p rz y b y c ie  d o  lokalu 
Khibu (Przejazd  12) yv niedzielę dnia 17 l>. ni. 
o g o o / .  10 m in. .10 celem Yvzięein udziału w \y y 
eioczee narcianskie j w  kierunku Kojran.

Z A B A W Y
\t DOROCZNY BAL PR\\\ s i k ó w  

Yidbędzie. się w so b o tę  dnia 16 lutego. \y- sa lon ach  
Kasyna G arn izonow ego .  W spaniale  d ekorac je ,  
ołitiy i la.ni bi i le l .  d o sk o n a ły  k r u p n ik  i kruszon 
oraz  cztCTy <loboroYY-e ork ies lry  zapew nią  zwy­
cza jem  lat ub ieg łych  w eso łe  i heztr.iski. spęd** 
n ic  c /a s u  miłymi gośc iom

Zaproszenia  m ożn a  o t rz y m a ć  \y- lokalu  Ko 
la Prawnikćiw ul. t'ni\Yer>SYteeka 7 od godz  
1 6 - 2 0 .

N A D E S Ł A N E
—. C lĘ Ż h il -  L Z y S Y .  nie ino-zna w ię c  svyda. 

Y\ać z trudem  zd itry tych pieniędzy na mnie j war 
tośc iow e  artykuły Dlatego każda  pani d min 
z w a ż a ć  w in n a  tylko na p ierw szorzęd n i  1-tiwar. 
cwłasze.za p rzy  zakupach  arii kulć-w sp o /y w  
czyeli. D o b r o ć  tow arów  spoŻYw ezyeh k NO li li 
jest g w ar  m low a n a .  Odnosi się *to także il . k.).,- 
tek buljonoYY-yeh. których  f a h n k a c j ę  fiemu pod 
jęta jirzed liiccla wii\ m czasem. Dzisiejszy sl u 
wiedzy pozwala na p ok on a n ie  w.szelkieh l i i iduo  
sei. jakie  przy labrY kaeji s-.i.slek ind jonowy eh 
jm w sla eb y  mogły • N a jw ażn ie js ze  jed n ak ,  by przy 
fabrykacji s to sow an o  się d o  w s /e lk 'e h  w ym agań 
hiyjeny. pirma K N (!R R  istnie je  od  wielu lal. en 
daje gYva.raneję, że lakże kosiki h u l jon ow e  -— 
KNORR  są p rod u k tem  w ys-.il ;i w - ir lośe iow ym . 
Celem p rzdkonani :1 się pros im y  o sp róbow an ie .

W 1Ę C FJ OPTY  M l/.MI . P R O S / .F  PA 
N Ó W .. .  Narzekamy na c iężk ie  czasy. Niestety, 
dla ludzi pracy czasy  Jivl\ zasysze c ok o lw iek  
ciężkie.. . Z biadania  .nie jed n ak  nie przyjdzie ,  
c h y b a  ty lko  jeszcze  większe r ozg ory czen ie  i zilie 
chęeento. W  g ło w ie  i w- sercu m a m y  zapSi.s trosk 
i k ło p o tó w  V e  ,y ten s łon eczn y  dzień s p r ob ó j -  
m y  n ie  m yś leć  u :em. Oil\yróeii'v o czy  od  c iem  
liyoh .stron życia. Cała .natura wilać nas będzie  
Yvtedy uśm ieebem , niebą w yda  sic nam  jaśniej-  
■sze, a po.Yviotrz< -Yvoii.niej.sze... W stąpi  w nas 
w tedy  p og od a ,  a z n n /o n e  seree o ż y w i  nadztoja 
]K>praYyy... Dlaczego-ż to my nie m ie libyśn iy  pra 
wa d o  uśniieeliu .szczęścia'.' A m oże  w łaśnie  teraz 
jest luusza k o le j ?
O w szem  niainy p ra w o  d o  sz.ezęśeia. jak  inni już  
śzuzęśliyyi. Stara jm vż  -się w ice  to p ra w o  w \ j\orz.v 
sta< w ca łe j  pohii. W  tym nastro ju  za jdźm y d o  
k o lek tu ry  A. Wnlańs-kicj.  W ie lka  6. p r /Y nikn ii  
m y  o c z y  i Yyybierzniy los Inlery inB*. c h o ć b y  ew iar  
tkę. L o s  len ,  za p ew n e  szczęś l iw y ,  po/Y\oli nam 
snuć m arzenia , k l i ire  m a ją  przecież sz.Hii.se1 aren 
lizo\Y'ać « i e  Z a cz n i jm y  seiee pracę nad popraw ą 
naszego życia  od...  A. W o lo ń sk ie j .  1 klasa wkrót  
co ssię rozp oczy n a .

Z POSIEDZENIA 
RADY MIEJSKIEJ
ł  lica JJiskupia —  ulicą im . Ks. liiskujw  
iJanduiskicgo. Iandceja dem askuje się. 

Net Me yy ladze K . K . O.
..ainteresa-w-anie t ó  .stropy spo łeczeństw a pra 

cam i l lady  M iejskie j w id oczn ie  m a le je .  W c z o r a j  
s>e p esiedzenie .plenarne, ja k  i kilka p op rz ed n ich  
nie wszbud/ito żywnszego zuinleresowania. M ie jsca  
jn zezn a czon e  dla p ub l iczn ośc i  świeciły pustkami., 
on -sali zalo ob r a d  byl p ra w ic  kom plet .

O brady  rozp oczę ła  id w n ia sków  n a g ły ch
Z rac ji  zb l iża jące j  się .'i-ciej r o cz n ic y  zgon u  

ś. p Vr i e ik e g o  Kaznodz ie i  / l o l o u s l e g o  Miskuijia 
Ks. W łady stawa R andursk iegó  —  Klaib rad ny ch  
Bloku GospodarezegiTjYYystąpił z Ysnioskiem prze­
m ian ow a n ia  ul R is l .up ii j  na ul. im. Ks. Biskups. 
Mandurskiego. Nagłość  w niosku nie w y w o ła ła  
n a jm nie jszego  sprzeciwu. 1 - inealono ią je d n o  
gfo.ćnie.

Z przehii-gu dalszych obrad , jakie jUŻ j io to  
czv ły  się nad p o rz ą d k ie m  d z ien nym  na uw ag ę  
zasługują jed y n ie  dw ie  sp raw y :  w ybory  noYyych 
w ładz K. K. ( i  oraz w y b o r y  delegatów n a  o g ó ln e  
obranie Z w iązku  Miast Dolskich. lu ta i  endecja , 

os ta teczn ie  .dcnniskinnatu się, od słan ia jąc  sii/z* 
in lnściw e ob licze , tto.średnio b o w ie m  p rzyzn ała  
się y w i  a/.nie. że iue  . h od zi je j  o in teres  i d o b ro  
m iasto, ale o upraw ian ie /inlityki, k tóra  p rz e ja ­
wia .sic w stały ch ilem lustracjach . T r u d n o  b o  
w iem inaczej n n /w n ć  rezygnację  z udzia łu  w  pęa 
eaeli K K. O. i *pie zgłaszanie sw y c h  k a n d y d a ­
tur z a r ó w n o  d o  Rany. jak i Kom isji  Rywyizyjnej 
K om u n aln e j  kasy

Ul.ik Gospodarczy  Odradza nia Wilnu, aczkol  
YY-iek' reprrzeii lu je  ahsoluliiią Yyiększość i m ógłby  
bez n a jm nie jszego  truciu p rz ep row a d z ić  wszysł 
kich sw oich  ka n d y d a tów ,  p o w o d u ją c  się na jd u  
lej idącą .oJijektywuością i d o b r ą  w o lą  nie w y  
zysęał  kmrzyslniego dla siebie układu sił,  o św ia d  
cza jąc  przez usta sw ego  prezesa m ec .  O l e c h n o -  
Yvicza. że stoi na stanow isku ściśle  azeczow em , 
nie ulegając  żadn ym  sy m p a t jo m  p o l i ty czn ym  
Rlo-k słoi na stanow isku udostępnienia  przerasta 
wieielstwa wszysikiin w iększym  u g r u p o w a n io m  
r ad z i fck  m. Dlatego leż ,l o su je  s łuszny  w tym  
yvypadku klucz p r o e m l o w y .  propo-nująe w y b ó r  
7 przeostawicie li  Bloku. 2 —  endenej i 2 —  fra 
ki ji ż yd ow sk ie j .

Z opozy.oją sy im ieniu  end ec ji  YY-ystąpil Jnv 
nik dr Fedorow icz, d o m ag a jąc  sic aż 4 przedsta 
w icieli dla k da na rod ow  ego. P relcns je  tego k lubu 
nie o  pawie na żadnych rzeczoYyych przesłał, 
kaeh rzecz 'prosta nie  m o g ły  znaleźć ] o p arc ia  u 
reszty R ady . W ó w c z a s  radny  F e d o r o w ic z  ośw ia d  
-czył d en ionstracy  jnie, że en d ec ja  rezygnu je  z uh 
sadzenia K K O. przez sw y ch  przedstawicieli .

W o b e c  \vylYvorzonej sytuacji  B lok  f io sp od a r  
czy zamiast proipono\Y-anych 7 w y su n ą ł  10 kar' 
d y d a ló w  Z a rząd zon e  g lo sow a n ie  d a ło  następu 
jacy w y n ik :  i

D o  R ady h  A D. w ybru n i zosta li: z H lokn  
G osp od a rczeg o  radni \ a m iec iń sk i, I lerm a n on ń tz , 
K ow a lsk i, W y s ło u ch  i lży<.ki H erm a n  o^az z p o ­
zą R a d v :  m cc . Ł u czyń sk i, R ek to r  p ro f. Stanii 
w icz, niż.  Z.asztowt, prez. S zum ański i inż. G n  
d z ki.

W  .sktail Rady K. K. O. z frakc j i  ż yd ow sk ie j  
wesz.li: rad ny S zp iro  i in :. Z aks.

T a sam a d em on str a c ja  endecji  poYytórzyta się- 
raz jeszcze p r /y  w y b o r a c h  K om is ji R e w iz y jn e j  
W o h c e  i zyg iu u ji  rad n y ch  k lu b u  n a r o d o w o g c  - 
Yyybrano: p[i. p ro / ,  (iu lk om sk icyo . M łyn a rczyka . 
K o z ło w s k ie g o  i C zy s to w sk iey o  (Blo-k G osp .1 oraz  
z fćakeji  żv,1oy\ ,k ie j  p. Segala.

W  ten s p o s ó b  ukom lyU K iw aly  się now e wła 
dze  ls K. O. W  związku z tem na-leży yy na jb liż  
szytn ju-ż czasie o c zek iw a ć  o d w o ła n ia  z tej in- 
sl . lu y j i  k imisar/.ą ti:ządOYvego.

Posiedzenie  sk.ip.czyło się  w zględnie  wcześnie, 
bo  już  o  godz . 10 -ej wiecz.

W Zakopanem

F k sp edy c ja  narc iarska  w d rod z e  w góry



to K -M llt lR 3 t dniu 15 JuHtfin 15)35 m ku .

N
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P A H | Powodzenie kolosalne! 
Dła młodz. dozwolony

FILM  P OL S K I MŁODY LAS
Begda, BD0  ZI$Z, SAME ORSKI. STĘPOWSKI, CybulsKi, WALTER, Jaracz, 7acharewicz. 
Tr.ipszo, Turków , Znicz, BalcerklewiczAwna i inni —  w s p a n i a ł y  N A D P R O G R A M
U p ra iz , aię o przybycie punktualnie ne pocz. stam ów i 4, 6, 8 i 10,30 g . —  Sale dobrze ogrzane

HE H O S| 0  .‘atnie dni 
Gigantyczny 
film  1935 r. Moskiewskie Noce

Reiyserji twórcy S O W lecK lego  ekrąnu i sceny Aleksandra GRANOWS<IEGo 
Rom anie cygań& ie. Słynne kapel i A lfreda Rode. CHÓR ROSYJSKI Onr.itrl ąwlcza. -

ju z  ć r ó t c e  |r, p a  paa  n a j w i ę k s z y  p r o w o k a t o r  Ś w i a t a

Só« OLGA CZECHOWAs e n s a c | a A Z E F
R E t y jA  | B A L K O N  25 g r . Prdrram Nr IX  

Zim owa sałatkę rewjowa, 
iowana i  przebojowych  
operetki, akrobatyki tan. 

W yttęp y : Kwartetu W yględow skich, Jerzego Darskiego; Duetu: Żukow ska—Nikaorski.
b ie n e  cały zespół. Szczegółow y program w afiszach.

Codziennie 2 prsedst. o g. 5.30 i 8 ej W  niedzielę i święta 3 przedstaw.: o g 4, 6.30 i 9*ej.

DEF I LADA Kprepa
metod yj 

humor. 
Udział

c a s i m o i Zemsta pana X
Dzl£ Niesamo­
wity i tajemni* 
czy film p t. -

W  rot. gł. Robert M ontgom ery, Elżbieta Allan I Lewis Stone* Zem sta okrutnego mordercy,
yjsł nad miasiem . Lawiną płynąca akcja najwyższego 
Aktualja Seanse : 4, 6. 8 i

nieludzko bezwzględnego, ktorv grozą iai 
napięcia, N A D  P R O G R A M  : 10

A P O L L O | że z dniem dzisiejszym kino 
zw , Oekranowych, t. j. filmów

KOMUNIKAT: Podajemy do wiadomości
nasze przeszło na wyświetlanie filmów t. 
produkcji 1935 i » je*zcze w Wilnie nie wyświetlanych.

O z l i  p re m ie ra  n a s z e g o  p  e r w s z e g o  p r z e b o ju  I W spaniała M IRIAN H O PK IN S w roli chłop
ca w najpikantniejszej komedii 
Paramount a prod 1935 r. p. t.
Humor! T ańce! Piosenkil Dowcipna treść) Film stokrotnie przewyższa „C slb l*  i »C zy LUCyna 

tO d z ie w c z y n a 0. B letv honorowe i bezpłatne nie ważne.

Mi łość  dla początkulących

OGNISKO ;
-dają m i.trzow.lci 
koncert gry w naj­
nowszym hlmie p.t.
N A D  R K O G R  >iM

C Z T F .R Y  A S Y : JANET GAYNOR, SALLY EILERS, 
L E W  AY W ES, W I L L I  R O G E R S

J A R M A R K  M I Ł O Ś C I
D O D A TK I D Ź W IĘ K O W E Początek  

■ ■ ■:
s e a n s ó w codz godz. 4 ej po p o i .

■ m a ń

Obwieszczenie
o lirytacji

W  myśli § 88 R ozp orzą d z en ia  K u ty  M inistrów  
z dnia 85. VI. 1932 rdkitl o poshop i.wamtu egzeku 
oy jn em  W ła d z  Sikarliowydi (I)z.. U. R. lł .■ jNir. 02, 
poz. 680J, l .rząd  S k a r b o w y  w  P osta w ach  p o d a je  
da o g ó ln e j  w ia t lom oś f i .  że w dniu 26 Urlcgo 1935 
roku  o g odz in ie  11-ej na p lacu przv Stacji ko lb-  
j o w e j  w W o r o p a j e w i e  odbęd zie  sic; sp rzed aż  z l i ­
cytac ji  2(Kt in:[ d rzew a niaterj i ł ow eg o  eksp or lo -  
w eg o  (w tom 8 0 %  o lchy, 1(1%  b r / o z y  i 10%  o s i ­
ki) o s z a c ow a n eg o  na 8.000 z ło tych  (osiem  dy.-si<;- 
cy  z ło ty ch ) ,  —  a to ciflem uregu low ania  zaleg­
łych .należności p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h  i innych 
c iążą cy ch  ma właścic ie lu  D óbr  P ostaw y  Józelie 
Przeźdz icck im .

Za jęte  drzciwo og lądać  m ożn a  v W o r o p a j e -  
w ie  p rzy  saoji  K o le j o w e j  od  g od z in y  0 d o  go 

dżiny 11-ej.
N aczeln ik  li,'rząd u 

( — ) Ad. M w iw kiew laz

Obwieszczenie
o licytacji

W  m yś l  § 8.3 R ozp orzą dzen ia  R ad y  M inistrów 
z dnia 25. VI. 1932 r. o  p os tę p o w a n iu  egzekiucyj- 
nem Wił ad z S k a r b o w y c h  (Dz.^.Uljj R 1*. Nr. 62, 
p oz .  580),  Urząd S k a r b o w y  w P osta w ach  poda- 
je d o  ogólniej w ia d o m o śc i ,  .że w  .dniu 22 lutego 
1935 r ok u  o  g odz in ie  10-ej w  P osta w ach  na c e ­
gielni o d b ęd z ie  się  sprzedaż  z l icytac ji- gugly I 
gat. 26.000 szit., II ga. 30.000 sz., III  gal. 15.000 
s*t. oraz  m aszyn k i d o  pisania f irm y „R em in g ton  
o g ó łe m  osz a c o w a n a  n a  4100 złotych  (cztery ty ­
s iące  sto z ło ty ch ) ,  u to  ech  ni u reg u low a n ia  z a ­
ległości  p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h  c ią ż ą c y c h  na 
w łaścic ie lu  D ó b r  P o s ta w y  Józe f ie  Przeźdz ieck im .

Za jętą  cegłę  i m aszyn ę  d o  pisania m ożn a  o g ­
lądać  ma m ie jscn  licytac ji  od  g od z in y  9-e j  d o  g o  
dżiny  1 1 -ej

Naczelnik Urzędu
( — )  Al. M ic iu k iew ic :

Popiera] handel krajowy

DOKTÓR

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENKOW*
Ordynator Szpit. Sawicz

Choroby .korne, 
weneryc-rne i kobiece

W H e A sk a  34, te l . 366
Przyjm. od g. 5 —  7 w.

DOKTÓR

ZELD0WIC7
Chor* •korne, wenerycz­
ne, narządów moczow. 
od godz. 9—-1 i 5— 8 *w.

DOKTÓR

Zel ao wieżowa
Choroby kobiece, skór- 
ae, r-*neryczne, narzą­

dów m oczowych  
od godz. 12— 2 i 4— 7 w
WlłeAska 28, tel* 2-77

DOKTÓR

Ginsberg
Choroby ekórne, w ene­
ryczne i m oczop łciow
W lłe A s k a  3 , t. i. 5-67
Prr,j-jm. od Ś— 1 i 4—

AKUSZERKIMam Laim
Przyjmuje od 9  —  7  w 
ul. J, J js lf t * k ' s g c  s - I f
rógOiiarnej (obok Sądu

B NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. K rólew ska 7 — 1S
udziela lekcje i korepe­
tycje w zakresie 8 kła> 
gimnazjum ze wBzyst* 
kich przedmiotów. Spe­
cjalność: matematyka

fizyka, język polaki

AKUSZERKA

Sm-ałowska
przeprowadziła się 

na ul. W le lk g  10— 4
tamże gabinet kosmata 
usuwa zmarszczki, bro~ 
dawki, kurzajki i wągry

Maszynistka
PO SZU K U JE  P O S A D Y
jak również m oże byr 
angażowana do biura na 
terminową pracą, wyko- 
nu ę różne prace w do­
mu po b. niakich cenach  
Łaskawe ofe-tv do adro- 
.Kuriera Wileńakiegu  

pod .IWaszyniatka*

Za P0K0J
pom ożem y (pom ogą) a*
ztk re s ie  glmnu
matem - przyrodniczego 

lub humaniatycznego. 
Z g la a z : Poznańska 3 ^  

Cbm elewaki

PLAC
D O  S P R Z E D A N IA  

na Pospieszce przy uł' 
Pięknej 9. D ow iedli**  
się w admin. .Kurie** 
* WiL* od godz 9— 3

Odmrożenie
Oryginalna ma * 

(z kogutkiem )

»MR0Z0L*
leczy i goi ranki p f  
watałe od odmrożę**1*' 
Sprzedają apteki i sk^*

^ ^ 0

TE.. AKCJA i ADMINISTRACJA . Wilno, Bitknpła 4. Telefony I adikcjl 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 — 3 ppol. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 PPj% 
Administracja czynna od godz. 9 ’/ , —3 1/, ppol. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor w ydaw nictw  pizyjmuje od godz. 1 — 2 ppol. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 9 1/,— 3'/» 1 7  — 9 wHk* 
  Konto czekowe P .iK . O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
_ cMA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pecztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEIa: Zi
■Ulmetrowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gi.. za tekstem— 30 gr.. kronika redalic., komunikaty — 7 0 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych ceu dolicza *

ogłoszenia cyrrowe i tabelaryczne £0%, w nomeiacb i eazielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących p.acy 50% zniżki. Za numer dowodowyjjł^ * 
Układ ogłoszeń w tekśc'eT4 ro łamowy, za tekstem 8-m o lamowy. Administracja zastrzega sobieąprawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń mieyt—a.

\  g | l i S a l e h ) t  .K a r j r r  W ileń sk i” S-ka ■ O fr. D n k n la  ,^N KZ“, WNns, Htokapla 4, W  » « Bcdaktof odpowledtfałnr Witold EIwkM

rasqnubytega przez Was ioso lote­
ryjnego. Majqc taki los ze stemplem ko­
lektury A. Woiańskiej możecie spokoj­
nie oczekiwać dnia c;qgnienia. Szczę­
ście które oodarza grajqcych w naszef 
kolekturze nie ominie Was również. 
Ciqgnienie i-e| kiasy rozpoczyna siłę 
ar.ia 1 9  lutego r. b
ZlDIAZflnfl ZE SZCZĘŚCIEm

&  K O L f K T U R f i

W I L N O ,  W I E L K A  6.
Zam ówienia zamieiscowe załałwiamy odwrotną poczłą,

KdMcł P. K. Ó  145 46 
Cena: cały los zł. / 0 , 1/4 zł .0

R A D J 0
VV I L  N O

P iĄ T Ł K ,  dn 15 utęŁ’l(jJ 193.i roku

(6.50: Pieśń. 6.48. M uzyka. 6.52: Gim nastyka. 
7.07: M uzyka .  7.15: D z ien n ik  por .  7.25: M uzyka. 
7.35: C hw ilka  pań d o m u .  7.40: P ro g r a m  dzienny .  
7.50: K on cer t  r e k la m o w y .  7.55: Giełda ro ln icza .
11.57: Czat. 12.00: Hejnał.  12.03: Kom. met 
12.05- C od z ien n y  p rzeg ląd  prasy  p o lsk ie j .  12.10: 
Z o p e r  k o m ic z n y c h  (p łyty).  12.45: Pani g odz i  
s łużącą  —  pog.  13 00: D z ien n ik  południowcy.
13.05: P iosen k i  w  w y k .  słyn. śp ie w a k ó w .  15.30: 
W iad .  o eks. poi. 15.35' C odz .  od c in ek  p o w i e ­
śc iow y .  16.46: M uzyka lekka w  wyk. ork. T a d e u ­
sza S ered y ń s k iego  i c h ó r u  Eshcna.  16.45: A u d y ­
c ja  d la  c h o r y c h .  17.15: K on cer t  ze  s łow em  wstęp 
n em  p ro f .  M ichała  J ó z e fo w ic z a  (p łyty).  17.50: 
R ezerw a .  18 00: A u d y c ja  dla dzieci .  18.15 Kon 
cert  ork .  dęte j .  18.45: O d czy t  z c y k lu  „ W i e l k o ­
p o lska  w s p ó ł c z e s n a " .  1 9 0 0 :  K on cer t  m u z y k i  lok 
k ie j.  19.20: P o g a d a n k a  ak lualna .  19 30: D obra  
m u z y k a  na gitarze  (p ły ty }. JS.46: P ro g r a m  na s o ­
botę .  19.50: Sport. 19.54: W ia d o m o ś c i  iportow e.  
19 57. W ii. wiad. sport.  2 0 0 5 :  P og .  m uz. 20.15: 
K on cer t  s y m fo n ic z n y  z f i lh arm  warsz . W  prze  
rwie Jak p r a cu je m y  w P o ls c e  i D z iennik  w iccz  
22 .30: R ecytac je  p oezy j .  22.40: W il .  w iad. k o le ­
jow e .  22 50: K on cert  r ek lam o wy. 23.00- Kom. 
met. 23.05 Muz.vkH z płyt.

——O (10 —-

Skala „zainteresowań" 
potężna...

Naskufek listów g oń c zy c h  w,pobliżu P orzecza  
•zatr/ymrrno .tti-letujcgo W ładyslawTf iM arkutia  ze 
wsi I .nbień, gnu hrnzdnw skie j  oskarż  m ego  o fu\ 
szukanie ik o lo  20 dziewcząt  pt)d juTtekstein c -  
żi nku.

W śród Ji.iszk-ul iwanycii  są dwie  17-lelnił nie­
wiasty oraz 59-letnia w# iścianka z p ow .  liuzkie 
go, l.lóra iiiazaJioj zakoclia ła  .się nv M.irkticiu i 
wręczyła  mii na urządzenie wose-ła 500 zł. uraz 
o f ia row a ła  cenny pierścień po iiiehosz. zyku 
mężu.

Za-zimc/YĆ należy, iź óhuiln yr jest żonaty  i 
nri ca w .'im dzieci

Na wileńskim bruku
PORZUCONE DZIECI.

W klatce scliuiliiwej iliiinu Nr. 4 przy ul. Gim 
u zielnej znaleziono podrzutka., płci męskiej, 
w wieku około 8 dni. I)/.iecko miiies-zezono w 
żłobku im. M arji.

W  klatce schodową j domu Nr. 6 przy ul Mi 
h s im ie j znaleziono podrzutka, piel żeńskiej, w 
wieku około 2 tygodni Dziecko umieszczono w 
-łebku im. Marji.

W alka  D ż u d / i s lu "  z y s k u jo  ad iie  w  Ja jion j i  c o ra z  w.ięmyj z w o le n n ik ó w  także w śród  kobiet 
Z d ję c ie  nasze  przedstaw ia  le k c ję  Ożiud/itsu1' dla  d z iew czą t  ja p o ń sk ic h

Dżudłistu Teatr I muzyka
■ TEATR MIEJSKI NA POH l EANCE.

Dziś, w- jiiątek dniu 1 > h. m. o  godz . 8 w 
v dalszym  ciągu cieszącą się w iclkiein jiow.ulze 
niem w sp ó ł -z osn a  s tuka J Itoniinarla .Ten 
który  •wrócił". Ceny p rop a g a n d ow e .

—  Jutro,  w soliote dnia lujli. 111. o  g idz 8 w 
„Ten .  k tó ry  w róc i ! " .

T I A IR  Ml ZYt-ZNY „L U  I M A “ .
W Y S T liP Y  J. K U LCZYCK IEJ. D Z łS IE J  

SZA PR! M JERA „ D O M E K  Z K A R T "  Dziś o g 
.8,15 wiecz.  pdhędzie  się prem jera  s łynnej konie  

■ rjji m u z ycz n e j  Gruniclistaedtena . .D om ek r kart"  
granej oisUilnio. z w ie lk iem  p ow od z en iem  w Kra

kow ic .  Uroczą tę ko ined ję  ujęlą  w 7 barw n y ch  
brązów , w p r o w a d z a  na seenę ..reżyser K. W yr- 

w icz-W ichrow.ski.  A\ rolach głów nycli wysfą-pią. 
t Kijlczy-jka i Iś. AA y rw iez-W io lrrow ski.  Nadto 
hi irą udział: 11 . I )nnin- ltysl i lowską . I.uhj-w ska, 
M alinowska. D(mi(j.s!.(w-ski. latrzańsk i  i in Ze- 
„]ioly b a le tow e  z udziałem . M artów n y  i .1. Cie 
s ie lskiego w y k o n a ją :  T a n g o  m orsk ie .  Na p ok ła -  
l / i e  i „P o m a r a ń c z e  ja d ą " .  Orkiestra ju ż tosM  ąpe- 
c ja ln ie  d o s to s o w a n a  d o  inslrumentaCji  u t w o r u  
p od  kier. M. oK elianow  skiego. N ow e  d e k o r a c j e  
i kosi jurny d op e łn ia ją  a r tys ty czn e j  całości .  Prom  
jerą w y w o ła ła  ż\wt za in teresow anie .

—  P O P O LU D N T Ó W K A  N IE D Z IE L N A . W iń< 
dzie lę  najbliż.szą o  godz . 1 im poi u j r z y m y  po  cc 
uacli z n iżon y ch  piękną, m e lo d y jn ą  operetkę I L  
r ą b a m i  W ik tor ja  i jej liuzar . d


